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Konferencja na Zamku

fzaina sesja sen i
otwarta zarządzeniem Pana Prezydenta R. P.

WARSZAWA. Zarządzeniami z dnia 7 bm.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej otworzył z dn.
$ czerwca sesje nadzwyczajne Sejmu i Senatu.

Zarządzenia powyższe doręczył w dn. 7 bm.
marszałkowi senatu A. Prystorowi i urzędujące­
mo wicemarszałkowi Sejmu T. Schaetzłowi —
dyrektor biura prawnego w Prezydium Rady Mi­
nistrów p. Wł. Paczoski.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o
otwarciu sesji nadzwyczajnej sejmu bram;:

,.Na podstawie art. 12 pkt. c) ustawy kon­''
ytucyjnej otwieram z dniem 8 czerwca 1938 r.

».esje, nadzwyczajną Sejmu, podczas której przed­
miotem obrad Sejmu mogą być wyłącznie nastc­
j itjące sprawy:

Projekt ustawy o wyborze radnych miejskich,
projekt ustawy o wyborze radnych gremadz­

k h, (jrminnyeh i powiatowych,
projekt ustawy o samorządzie gromy m;asta

stołecznego Warszawy,
projekt ustawy o wyborze -radnych w mia­

f?>h: Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu,
ni. st Warszawie i Wilnie,

prejtkt ustawy o poprawie finansów związ­
ków samorządu terytorialnego,

projekt ustawy o ratyfikacji porozumienia
między Polską a Finlandią z dnia 31 stycznia
1L'38 r., dotyczącego clenia cleju żywicznego,

projekt ustawy o ratyfikacji protokółu tary­

fowego między Polską e Estonią z dnia 19 lu­
tego 1938 r.,

projekt ustawy o ratyfikacji protokółu dodat­
kowego z dmia'

21 lutego 1938 r., do konwencji
handlowej i nawigacyjnej między Rzecząp-ospo­
1 tą polską a republiką czeskosłowacką,,

inrcjekt ustawy o ratyfikacji protokółu tary­

fowego z dnia 5 marca 1W&8 r. między Rzeczą­
posipalitą Polską a Republiką Łotewską,

projekt ustawy o ratyfikacji porozumienia
nfędzy Polską a Szwecją z dnia 5 marca 1938 r.,
u tyczącego clenia produktu „renad taMolja

"
,

projekt ustawy o ratyfikacji porozumienia z
oVa 10 marca 1988 r. między Polską a Finlam­
ią o cleniu serów pochodzenia finlandzkiego,

projekt ustawy o ratyfikacji protokółu dodat­
kowego z dnia 11 marca 1938 r, do konwencji
Kandllowej i nawigacyjnej miedzy Polską a
Otecją,

projekt ustawy o ratyfikacji porozumienia
między Polską a Szwajcarią z dnia 25 marca
1038 r., dotyczącego clenia blachy ocynkowanej
i plecionek do kapeluszy,

projekt ustawy o ratyfikacji protokółu do­
(UtfkowctgO z dnia 22 kwietnia 1938 r. do proto­
kołu taryfowego między Polską a Estonią,

projekt ustawy o ratyfikacji konwencji mię­
dzynarodowej 8 dnia 20 lutego 1935 r. o zwal­
czaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych,

projekt ustawy o ratyfikacji konwencji o ure­
pMiowaniu wymiarów oczek sieci rybackich i o­
thronnych wymiarach ryb, z dnia 23 marca 193T,

projekt ustawy o akademii wychowania fi­
zycznego Józefa Piłsudskiego w Warszawie,

projekt ustawy o konwersji obligacyj 7-pro­
^ntowej pożyczki stabilizacyjnej, opiewających
R« dolary Stenów Zjednoczonych Ameryki,

projekt ustawy o konweisji obligacyj 6-pro­
centowej pożyczki dolarowej, wypuszczonej dnia
1 kwietnia 1920 r.,

projekt ustawy o 4% procentowych bonach
skarbu państwa w dt larach Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki,

projekt ustawy o dodatkowych kredytach na
rek 1938/39,

projekt ustawy o zmianie ustawy z dnia 26
marca 1938 r. o finansowaniu niektórych inwe­
stycyj z funduszów państwowych w okresie do
31 marca 1939 r.,

projekt ustawy o zmianie rozporządzenia Pre­
zydenta. Rzeczypospolitej o przymusi* ubezpie­
rzpńia od ognia i o powszechnym zakładzie ubez­
pieczeń wzajemnych,

projekt ustawy o udziale czynnika obywatel­
skiego w orzecznictwie karnym,

projekt ustawy o zabezpieczeniu podaży przed­
miotów powszechnego użytku,

projekt ustawy o zmianie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie uregulowa­
nia obrotu zwierzętami gospodarskimi i drobiem
oraz obrotu hurtowego mięsem.

projekt ustawy o zmianie dekretu Prezydenta
Rzeczypospolitej o regulowaniu gospodarki cukro­
wej i buraczanej,

projekt ustawy o zmianie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o prawie przemysło­
wym, uchwalony przez sejm w dniu 31 marca
1938 r. ,

projekt ustawy o zmianie ustawy o funduszu
pracy,

projekt ustawy o zmianie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o wykonywaniu prak­
tyki lekarskiej,

­ projekt ustawy o poprawie finansów ubezpie­
czalni krajowej w Poznaniu.

Warszawa, dnia 7 czerwca 1938 r.

Prezydent Rzeczypospolitej
(—) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów
(—) Sławoj Składkowski.

• *

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej o otwarcie
sesji nadzwyczajnej Senatu ma brzmienie analogi­
czne.

WARSZAWA. Pan Prezydent R. P przyjął dn J
7 bm. na lącanej audiencji \'\ Prezesa Rady Mi­
nistrów gen. Sławoja Skladkowskiegó oraz Mar­
szałka Senatu Aleksandra Prystora i urzędującego
wicemarszałka Sejmu Tadeusza Schaetzla.

Pierwsze posiedzenie plenarne
Sejmu zwołane na piątek

WARSZAWA, (tel. wł.) Urzędujący wicemar­
szałek Sejmu p. Schaetzel zwołał ną piątek, 10 b.
m. na godz. 11 rano pierwsze w bieżącej sesji po­
siedzenie plenarne Sejmu. Na posiedzeniu tym od­
będzie się pierwsze czytanie tych spośród zgło­
szonych na porządek dzienny sesji nadzwyczajnej
31 ustaw, które nie były jeszcze w Sejmie, a więc
około 28 ustaw.

Jak wiadomo, podczas pierwszego czytania pro
jektów ustawy odsyłane są bez dyskusji do po­
szczególnych komisyj sejmowych. Pierwsze
więc posiedzenie nosić.będzie charakter czysto for
malny i przypuszczalnie nie przeciągnie się zbyt
długo.

MOR. OSTRAWA . Ludność polska —
jak stwierdza „Dziennik Polski" — nie ma
na swojej śląskiej ziemi prawa do pracy. —

Od 5-ciu lat dyrekcja hut trzynietkich nie
przyjęła do pracy ani jednego urzędnika
narodowości polskiej. Absolwenci średnich
. s zkół polskich i Polacy, absolwenci wyż­
szych uczelni czeskich zmuszeni są szukać
zatrudnienia w obcych stronach lub pozo­

stają bez pracy. Przyjęto natomiast w ostat­
nich czasach do hut masowo Czechów"

. —

W biurach — pisze „Dziennik Polski" —
słyszy się tylko obcą mowę, tylko obcy że­
ruje na pracy tego ludu śląskiego, który w
pocie czoła wybudował cały przemysł ślą­
ski. Jesteśmy na własnej ziemi, chcemy rów­
nież żyć, wołamy więc o sprawiedliwość i
o przyjmowanie Polaków do hut".

WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. przy­

jął w ub. wtorek w obecności Pana Marszał­
ka Śmigłego Rydza, P. Prezesa Rady Mini­
strów Gen. Sławoja Składkowskiego i Wicepra
miera inż. E. Kwiatkowskiego, którzy refero­
wali o bieżących pracach rządu.

Zwycięzcy lotnicy polscy
u Pana Prezydenta

WARSZAWA. Pan Prezydent R. P . przy­

jął 5 bm. w Spale w obecności podsekretarza
stanu inż. Aleksandra Bobkowskiego — mjr.
Makowskiego i p. Wysiekierskiego, którzy zło­
żyli Panu Prezydentowi sprawozdanie ze swe­
go lotu z Ameryki do Europy. Obu lotników za
trzymał następnie Pan Prezydent R. P. na her­
batce.

ZWYCIĘSTWO WARSZAWY W KO­
RESPONDENCYJNYCH ZAWODACH

STRZELECKICH
BERLIN Niemieckie biuro prasowe podait

dokładne wyniki zakończonych strzeleckich za­
wodów koresDCjndenc­yiriycłi nonfiedzv rep;e­
z-entaciami Warszawy Budapesztu Rotterdamu
i Lwowa Zawody rozegrane bvłv w strzelani;!
z broiri małokalibrowej Zwyciężyła Warszawa
1902 biel 2) Budapeszt — 1859 ufct 3) Rotter­
dam 1850 Qkl 4) Lwów 1-830 pfcł Wymik druży­
ny warszawskiej iest tvl'ko o 7 nkt ft>TS2? oś
rekordtu twista Znakomity iest również Krysi
Wachowicza w rcnrezwita-cii Warszawy którv
uzyskał 337 ckt zaledwie o 2 pkt. poniżei re­
kordu świata

Osfpa tualha uifadz lUfleporashidi
z mm mtwm u Wiedniu

"WIEDEŃ. Kupcy austriaccy, szczegól­
nie handlarze środkami żywności rozpoczęli
na wielką skalę z okazji wprowadzenia mar­
ki niemieckiej w Austrii, podwyższanie cen
towarów pomimo surowego zakazu komi­
sarza Buerckla. Wobec tego władze przy­

stąpiły do karania właścicieli sklepów wy­

sokimi grzywnami do 2 tys. marek, oraz
publikowania ich nazwisk w gazetach. Wo­
bec tego w dziennikach wiedeńskich i pro­
wincjonalnych pojawiły się całe litanie uka­
ranych kupców i przedsiębiorców. Na cze­
le ich kroczą rzeźnicy, piekarze, restaura­
torzy itd. Cała prasa austriacka potępiła ich
jako szkodników narodu, a w całym kraju
urzędują wzmocnione lotne komisje kon­
troli cen.

Pogoda na środę
Pceoda słoneczna o zachinruirzetiiu niewiel­

kim w Polsce Zachodni e<i. a uimrorkowanyim na
Pozostałymi obszarze brata. Ciepło temioerału­
r> H cia«u diria około 25 st.. słabe wiatry z kie­

Ameryka przeciwko polityce przemocy
i przeciwko anarchii

WASZYNGTON. Zastępca sekretarza stanu
Sayre wygłosił przez radio bardzo mocną mo­
wę, w której nakreślił politykę zewnętrzną Sta
nów Zjednoczonych, występującą przeciwko
napastnikom. Praktyczny plan, wyluszczony
przez Sayre ujęty jest w pięciu punktach: 1)
porzucenie polityki odosobnienia, 2) ustano­
wienie trybunałów sprawiedliwości między­

narodowej, 8) wzmocnienie współpracy mię­
dzynarodowej, A) wzmocnienie prawa między­

narodowego i 5) prawo nie może być naruszo­
ne siłą. W końca iwtj mowy Sejrre zaznaczył,

ii wspaniałym przeznaczeniem Ameryki jest
być nadzieją świata zmęczonego wojną. Nan
interes i nasza cywilizacja nakazują nam przy
łączyć się do sprawy prawa priecłwko sile i
prieciwko anarchii. Inaczej nie będziemy mo­
gli wprowadzić trwałego pokoju. Nasza poli­
tyka zagraniczna poświęcona jest temu szla­
chetnemu celowi.

Mowa podsekretarza stanu Sayre, zdaniem
amerykańskich kół politycznych i dyplomaty­
cznych, miała przede wszystkich na celu wy­

wołani* reakcji opinii publicznej Stanów Zje­

dnoczonych. Od sympatii, z jaką przyjęta zo­
stanie zapowiedziana w mowie polityka, zale­
żeć będzie rozwój dyplomatycznej akcji Ame­
ryki w przyszłości. Reakcja zagranicy jest
mniej więcej wiadoma, gdyż klasyfikacja na­
rodów dokonana przez mówcę, nie pozostawia
żadnej wątpliwości co do tego jak mowa bę­
dzie przyjęta w różnych stolicach. Żywią łn
jednak nadzieje, ze kategoryczne ostrzeżeni*
Sayre zostanie irosnmiane i wpłynie na osła­
bienie zamiarów wojowniczych.
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miedzy Polska a Litwa
WARSZAWA. W dniach od 30 maja

t'o 6 czerwca obradowała w Kownie konfe­
rencja kolejarzy polskich i litewskich dla
ustalenia taryfy osobowej, bagażowej i to­
warowej w komunikacji polsko-litewskiej.

Pracując w przyśpieszonym tempie,
przygotowano kompletne teksty taryfy
OSOOOWC] i bagażowej, taryfy towarowej,
przepisów służbowych dla kas biletowych i
ekspedycji towarowych oraz przepisów roz­
rachunkowych dla obydwu zarządów ko­
le jowych.

Taryfa osobowa obejmie szereg naj­

ważniejszych stacyj dla ruchu osobowego w
Tolscc i Litwie, gdzie będzie można nabyć
bilety bezpośrednie na cały przejazd w wa­
lucie kraju wyjazdu. Również nadać bę­
dzie można bezpośrednio bagaż i przesyłki
n.i pociągi osobowe jako t. zw . bagaż bez
podróżnego.

Taryfa towarowa obowiązywać będzie
niiędzy wszystkimi stacjami kolei polskich
i litewskich, przy zastosowaniu stawek ta­
ryf wewnętrznych każdej kolei.

Oplata przewoźnego może być uiszczo­
na z góry na stacji nadania lub też na stacji
przeznaczenia w walucie obowiązującej w
kraju uiszczeni! zapłaty. Przewoźne uiścić
można za całą drogę przewozu w Polsce i
Litwie.

Taryfy wejdą w życie z dniem otwarcia
ruchu na odcinku Landwarów — Zawiasy
— Jewie.

Polskie biuro podróży „Orbis" pertrak­
tuje z biurem podróży kolei litewskich,
ażeby umożliwić również odprawę za po­
n'Ocą biletów zeszytowych biur podróży.

TERAZ KOLEJ NA ROKOWANIA
W SPRAWIE KOMUNIKACJI LOT­

NICZEJ
WARSZAWA. 8 bm. udaje me, (Jo Kow­

rt delegacja lotnicza w celu przeprowadze­

nia rozmów w sprawie bezpośredniej komu
nikacji lotniczej między Polską a Litwą i
włączenia Kowna do bałtyckiego szlaku
lotniczego, obsługiwanego przez P. L. L.
„Lot", prowadzącego z Helsinek, przez
Tallin, Rygę i Wilno do Warszawy.

Z Kowna delegacja uda się do Rygi,
gdzie przeprowadzone zostaną rokowania

w sprawie umowy państwowej o komunikY
cję lotniczą między Polską a Łotwą. Po­
dróż delegacja odbędzie specjalnym samo­
lotem „Lockhead 14", bliźniaczym do tego,
na którym mjr. Makowski dokonał lotu
Hollywood — Warszawa. Samolot prowa­
dzić będzie pilot Jerzy Mutz,

OoGlns-poIsbi Zjazd 0.1P. R. ni Ulic

Przygotowanie do umów
handlowych z Litwa.

WARSZAWA (tel. wł.) Szereg organl­
racyj eksporterów podjął starania o za­
warcie z Litwą umów, umożliwiających na­
wiązanie stosunków handlowych i wywóz
towarów z Polski do Litwy. W kolach go­
spodarczych spodziewają się, że rokowania
gospodarcze zostaną przeprowadzone jesz­
cze w ciągu lata br. tak, że jesienią podjąć
redzie można już normalną wymianę han­
dlową, 'i

WILNO. W tiJb. niedziela rozpoczął się
Wilnie ejttd Ogólnego Związku Podoficerów Re­
zerwy R. P . Na fj«zd przybyło 800 delegatów
oraz Misko 10 tys. członków związku wraz z ro­
dz-imami.

Uroczystości zuaadowe rozpoczęły eię zbiórką
na H. Merszalke Piłsudskiego, skąd udano się
do Ostrej Bramy, gdlzie została odprawiona dfla
podoficerów uroczysta msza święta. Na nabożeń­
stwo przybyli przedstawiciele władz cywilnych
z wojewodą Bociańskijn^ woj­ska- i zaproszeni go­
ście.

Po nabożeństwie z pflaeu przed Ostrą Bramą
wypuszczone zostały gołębie pocztowe, które do
kół Związku zaniosły pozdrowienia i meldunki
o rozpoczęciu zjazdu.

Następnie udano się ne cmentarz Rossa, gdzie
oddano hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego.
Z kolei uczestnicy zjazdu udali s

'ę do bazyliki
wileńskiej, gdzie przed posągiem ks. biskupa
Władysława Bandurskiego złożono wieniec.

Na ul. Mickiewicza odbyta się następnie de­
filada uczestników zjazdu, którą odebrali woje­
woda i komendant g&rnizonui

Po defiladzie odbyło się uroczyste otwarcie
arjazdu w sali teatru miejskiego na PchuJance.

Na uroczyste otwarcie zjazdu przybyli woje­
woda wileński Bociański, reprezentujący Pana
Premierę i Ministra Spraw Wewn, plik. dypl. Ja­

nicki, dyrektor departamentu M. S . Z . Drymrner;
przedstawiciele duchowieństwa, samorządu, sto­
warzyszeń i organizacyJL

Zjazd zagaił prezes zarządu głównego O. Z.
P. R. A. Jakubowski, oświadczając m. in., że
Polska może liczyć zawsze na armię podoficerów
rezerwy.

Po powitaniu przybyłych dostojników, sekre­
tarz generalny OZPR A. Grabowski odczytał
credo podoficerów rezerwy.

W imieniu Pana Premiera i Ministra Spraw
Wewnętrznych oraz w imieniu własnym, jako
gospodarz ziemi wileńskiej witał zrja»d wojewo­
da Bociański. W imieniu wojska przemówił płk.
dypl. Janickf.

W imieniu P. Ministra Spraw Zagranicznych
płk. Becka ziłożył życzenia owocnych obrad dy­
rektor Dryinumer.

_ W dłuższym przemówieniu ksiądz mgr Mo­
ścicki w imieniu kg, metropolity wileńskiego o­
mówił serdeczny stosunek duchowieństwa kato­
lickiego do armii.

Na zakończenie przewodniczący znazdu wrę­
czył ryngrafy pamiątkowe prezesowi okręgu po­
znańskiego Ho-lz-Holewskiemu i długoletniemu
honorowemu prezesowi okręgu śląsk

'
ego T. Ku­

pilasowi — za specjalne zasługi dila Związku.
Po odczytaniu depesz nadesłanych na zjazd

zakończono uroczystość otwarcia zjazdu.

na nr
101.955

na nr
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na nr
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na nr
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NAJWIĘKSZE WYGRANE
na Górnym Śląsku w 41 Lot. jak

­100.000
. 25.000
.. 25.000
. 10.000

oraz kilkaset wygranych

poniżej 5000 ZłPADŁY ZNÓW
w znanej ze szczęścia kolekturze

Eugeniusza

Katowice. Dyrekcyjna lO
Mikołów Mysłowice Rybnik

Rynek 12 M. Piłsudskiego 1 Sobieskiego 34
Siemianowice, Bytomska 3

P. K. 0. 309077. Zamówienia zamiejscowe
załatwia się się odwrotną pocztą.
Pamiętaj 1 aicaąicie fortuną każdego obda­

rza: kto kupuje LOS a Koriasiaria.

Spoholnu przebieg obchodom

Wybitny udział Polski w obradach stałej
komisji wyższych studiów międzynarod.

nlemfecho-szuiaiioFShlfli
BERN. Przerwane w zeszłym miesiącu w Ber­

linie rokowania «zwajcarsko-niemieckie w sprawie
zlikwidowania kwestii, pozostających w związku
/ Anschlussem podjęte zostały, tym razem w Ber­
n a, Rokowania napotykają na wielkie trudności.
Jłyły one juz dwukrotnie przerywane w Berlinie.
Oprócz uregulowania spraw, związanych z prze­
jęciem agend dawnej Austrii przez Niemcy, oma­
wiana jest jeszcze sprawa ruchu turystycznego
między Szwajcarią i Niemcami, do której Szwaj­
caria przykłada wielką wagę..

Stalin Honferouiał dwie aodzlnu

z ambasadorem Sianów Zjedli.
MOSKWA. Dwugodzinna konferencja am­

basadora Stanów Zjednoczonych Davisa ze
Stalinem wywołana w kolach dziennikarskich
dość duże zainteresowanie. Szczegóły konfe­
rencji trzymane są w ścisłej tajemnicy. Amb.
Pavis oświadczył tylko, źe rozmowa toczyła
>i« na temat wielki*) polityki światowej. Zja­
wienie się Stalina na przyjęciu u Mołotowa,
było podobno dla amb. Davisa niespodzianką.

PLAGA PRYSZCZYCY
W CZECHOSŁOWACJI

PRAGA Pryszczyca w Cfcedwsłowacfl roz­
tworzą ©te ł oWeła w zńemt czeskie) oarófem ?1
mwia4ów. w ztenrl morawsko • śląskie* 30 «>•
•latów w Sfcwwaott 10 Dowtatów

PRAGA W cia«u 5 dni odbywały sie tu po­
siedzenia .stałe1.! korrferencii wyższych stadiów
miedzyma/rodowych

". zwołane przez. ..Między­
narodowy Instytut wsipółpracy umysłowej w
Fairytżu '* Przedmiotem dyskusji były dwa te­
maty: .Shidionm stosunków międzynarodowych
iako ©rzedimiot nauczania na uniwersytetach'*i
. Polityka zosoodarcza a pokoi" Na pierwsze!
komisji przewodniczył iprof Schindler z Zury­
chu a sprawozdawca eenerafinwn był pref Al­
fred Ztomenf z Genewy Na drasiei komisji, kró
ra miatfa charakter badan wstępnych przewo­
dniczył prof Malcolm Davies. dyrektor f-unda­
Ctt Oa/nnesrzfejfo. a sprawozdawca był prof. Cou
dłilffe z Londynu

Potoki świat naukowy wizłał w tych nara­
dach udzdai w osobach praf Bcrezowskiezo.

Derytnw. E nrlich a Komami ckiesjo i Winiarskie­
go. DekzaoM oodisMei przewodniczył dr Ber­
toni

Na plenarnym posiedzeniu końcowym, w do.
27 brrj sir Alfred Zimmern streścił wyniki prac.
podkreślając udział w nich świata naukowego
nolskłego którv dostarczył najwięcej referatów
i brał żywy udział w dyskusjach.

Do komitetu, który zajmie sie opracowaniem
i uieciem w ted no dzieło orać stałej konferencji
wybrany został z pośród delecatów polskich
prof L Ehrlich z uniwersytetu J K we Lwo­
wie Przyszła konferencja, która poświecona bę­
dzie szczegółowemu zbadaniu druziejto z wyżej
wsiDOimarianych tematów odbędzie sie w rokj
1939.

Burzliwe demonstracje
autonomistów słowackich w Bratysławie

(BRATISŁAWA.
teatrze narodowym
pittatour&kiej doszło do burzfliwych demonstracyj
auto nam istów «łowaokich. Liczni mówcy w to­
nie bardzo ostrym wysuwali postnflaty słowackie,
domag«J4ic *ię Ich bezzwłocznego zrealizowania.
Jeden i mówców wystąpił bardzo gwałtownie
przeciwko tolerowanej przez państwo agitacji
bolszewickiej, potępił sojusz Czechosłowacji z
Rosją Sowiecką i zwrócił się do Słowaków z
apełem, aby podjęli jak najenergiczniejszą walkę
x zarazą komunistyczna i uniemożliwili bolsze.
wikom ich wywrotową agitację. Wśród burzli­
wych okrzyków zgromadzonych tłumów dokona­
no spalenia czerwonego sztandaru oraz kopii
traktatu sowiecko-csechosłowackiego.

BRATISŁAWA. W ciągu nocy z dnia. 6 na 7
hm. dochodziło na ulicach miasto i w Hcewiar­

Po uroczystej akademii w iniach do licznych incydentów i starć pomiędzy
z okazji 20-Ieeie umowy [grupami autonomistów słowackich, a ludnością

czeską Bratisławy. Szereg osób aresztowano.
Grupa manifestantów słowackich wywróciła

i zdemolowała kioslk propagandowy zjednoczo­
nych atremmictw czeskich. Przed gmachem krajo.
wego dowództwa wojskowego grupa manifestan.
tów autonomistycznych wznosiła okrzyki „niech
żyje armia słowacka

", „chcemy generałów sło­
wackich".

MOR. OSTRAWA. Z okazji odbywających
się w Bratysławie uro czystość i, związanych z
przyjazdem delegacji słowackiej z Ameryki i 20­
leciem umowy pittslbuir&kie5 Związek Polaków
wystosował de ks. Andrzeja HHioki, przewódcy
narodu słowackiego, list, wyrażający serdeczne
sympatie i życzenia cewycięstwa dla narodu sło­
wackiego.

Nowa generalna ofensywa
powstańców hiszpańskich

SARAGOSSA. Agencja Havasa donosi: Po
trzech dniach zupełnej ciszy na hiszpańskim
froncie wschodnim, przystąpiły wczoraj woj­

ska powstańcze do generalnej ofensywy na li­
nii Teruel — Caatellon. O świcie rozpoczęła
«4*k pischota, poparta przez artylerią i lotnic­

two. Armia gen. Vareli uderzyła w kierunku
południowo-wschodnim, podczas gdy akcja
wojsk gen. Brandy wymierzona jest w kierun­
ku południowym. Bitwa toczy się na froncie
długości 80 km. >

•

WARSZAWA W dwaiich 5 \ 6 czerwca od­
były sie w posi2cze«ó'ln'

Vch miejscowości ach na
terenie kraJu obchody święta ludowego, organi­
zowane przez Stronnictwo Ludowe Na program
tych obchodów składały sie nabożeństwa- PJ­
chodv. zgromadzenia i orzemówieińa w czasie
których podnoszono konieczność wykonania u­
chwal kontrresowych Stronnictwa Ludowego
Mimo tprzyłaiacd pc«odv i znacznych przygo­
towań organizatorów, frekwencia nie przdkra"

czała liczby uczestmików w latach poorzodnich;
a rrawet bviła niekiedy mnieisza Przy tym w
ki-lku miciiscowościach obchody odwołano z po­
wodu nieprzybycia uczestników i zunDelrl&go
•braf<u zainteresowania świetenr Poza tym -w J
obchodach tegorocznych widoczny b\ił znaczmy |
udział kobiet i dzieci W niektórych obchodach
święta ludowego brały również udział delega­
cie PPS. Do żadnych incydentów nde doszło.
Obchody odlbyly sie wjs.zedziie w całkowityiii
spckoiia

Jeszcze jedna „czystka"
na Białorusi sowieckiej
MOSKWA. W Smoleńsku odbyła sl*

konferencja partyjna białoruskiego okręgu
wojennego, w której wziął udział Mechlis,
następca Woroszylowa do spraw politycz­
rtych i następca Gamarnika. Na konferencji
została poddana ostrej krytyce działalność
raczeLnika wydziału politycznego białoru­
skiego okręgu wojennego Syczowa. Jest on
oskarżony o to, że nie tylko nie prowadził
walki z wrogami ludu, lecz że walkę tę ha­
mował i hamuje nadal. Komisarz korpust
Zeldowicz, który od 17 lat pracuje w wo­
jennym okręgu białoruskim spotkał tlą %
zarzutem, że w ciągu całego tego czasu
me okazał najmniejszej pomocy w demasko­
waniu wrogów ludu. Poza tym konferencja
scharakteryzowała prace wydziału poli­
tycznego okręgu jako formalistyczno-biu«
rokratyczną.

Organ wojskowy „Krasnaja Zwiezda*
pisze, że zarzuty pod adresem wydziału po­
litycznego białoruskiego okręgu wojennego
są słuszne. Wobec tego należy się spodzie^
wać większej czystki w tym okręgu, jeśli
nie zotała ona już przeprowadzona,

PLOTKI O DEWALUACJI DOLARA
WASZYNGTON. Zapytamy Przez dzierrailtea­

tz.v u a temat pcwrłoselk które krażyily ra rół­
nvoh rynkach finansowych co do bliskiej dewar
hiacH dotora sekretarz skarbu Mor*enthau przy
pomniał swoie niedawne oświadczenie, a rmiiano*­
wioie itż nie przywiązanie żadaroi waei do podo­
bnych ooirfosek ł nie chce nawet Dodawać za­
orzeczenia

TERROR ARABSKI TRWA
JEROZOLIMA. Oneigdaj zanotowano ssere*

łncyidentów w okolicach ToiikaTem Gnuipa uizbro
kmvch terarvstow rra/padła na dom łed.nejro l
mie«.zkańoów wioski aaibH-aiiac wiliaściciefla » >e*
KO syna Na ciężarowy saimoohod worskowy.
zdaiżaiacy do TuKoairem rzucono bombę. Jeden
taktom brytyfoki zestaił zabity, dwad innł rao*
oi Połkła dokomla Kcznych areszrtować.



Nr IM. Środa, dola 8-go czerwca 1938 R. fttr.l

położenia ludności polskiej w Niemczech
Wymowna treść memoriału Zw. Polaków do Ministra Spraw Wewnętrznych Rzeszy

Jak to jułjpsCoraj pokrótce donosiliśmy Za­
rząd ZwisjćrfuPolaków wjNierpbzech po stwier­
dzenia, te pi deklaracji! fcVlist opada nb. r.
zamiast polepszenia nastąp lip dalsze jaskrawe
pogorszenie Ir pololenif. ludności polskie] w
Niemczech, pzul się moralnie zobowiązany
obraz tego ciężkiego położenia przedstawić w
memoriale ministerstwa spraw wewnętrznych
NiemiecJfemoriat ten w obszernym streszcze­

niu podajemy poniżej pod baczną uwagę pol­
skiej opinii publicznej.
„Od chwili deklaracji Rządu Rzeszy Niemiec­

kiej, dotyczącej traktowania ludności polskiej w
Niemczech a wydanej z powodu przyjęcia przed­
stawicieli tejże grupy przez Wodza i Kanclerza
Rzeszy w dniu 5 listopada 1937 r., położenie lu­
dności polskiej w Rzeszy nie polepszyło się. Stan
poprzedni nie tylko pozostał, ale położenie ludno­
ści polskiej przeciwnie znacznie się pogorszyło.

W dziedzinie szkolnictwa
udzielono coprawda po długoletnim czekaniu ze­
Etrolenia na otwarcie Gimnazjum Polskiego w
Kwidzynie i Gimnazjum to dnia 10 listopada
1987 r. zostało otwarte.

Poza tym jednak dotąd jeszcze nie zostało u­
-zielone zezwolenie policji budowlanej na budo­
«ę Polskiego Łicenm Żeńskiego w Raciborzu. Po­
,p\\nż zaś chodzi tu

'
o jedyny wyższy zakład

naukowy dla polskiej młodzieży żańskiej w Rze­
szy, rodzice polscy, jak dotąd, tak i nadal są zmu­
izeni — z powodu odmownego stanowiska władz

wysyłać córki swoje do odpowiedniej szkoły
r. Police, jeżeli pragną zapewnić im wyższe wy­
-­/talrenic w duchu własnej kultury. Tutaj je­
Inak natrafiają znowu na trudności ze strony
v> iadz, i to o tyle, że według rozporządzeń wyma­
gani jest u dzieci w wieku szkolnym zezwolenie
ministra Wychowania Rzeszy do uczęszczania do
/.kół za granicą, ­wnioski zaś o zezwolenie zalat­

« iane są ze znaczną zwłoką albo nawet całkowi­
cie odmownie. Dochodzą do tego trudności pasz­
portowe.

Nie ndzielono również dotąd zezwolenia po­
licji budowlanej na budowę polskiej szkoły po­
wszechnej w Wielkiej Dąbrówce w pow. między­
rzeckim.

Nie ma dotąd zezwolenia na powtórne otwarcie
polskich szkół powszechnych w powiecie bytom­
skim sa Pomorzu, a mianowicie w Płotowie, Rą­
baninie i w Ostawej Dąbrowie.

Nie udzielono jeszcze zezwolenia policji budo­
wlanej na przebudowe dla celów stworzenia pol­
skiego przedszkola względnie polskich klas po­
wszechnych w Olsztynie.

W Nowymkramsku, w Szkicu na Pogranicza
przedszkola polskie zostały urzędowo zamknięte.

Szkolnictwo polskie zwalczane jest dalej przez
to, iż rodzice polscy, którzy posyłają dzieci swo­
je do szkół polskich albo polskich przedszkoli, nie
otrzymują żadnych zapomóg dla dzieci, za wy­

alkiem nielicznych pojedynczych wypadków, w
których uzyskane zostały zapomogi także dop;ero
po długotrwałych zażaleniach. To samo dotyczy
także pomocy zimowej i innego rodzaju wsparć
oraz pracy.

Przenoszenie dzieci do szkoły polskiej zostało

nadto w ostatnich czasach ze strony władz utru­
dnione przez to, że rodzice muszą już kilka tygo­
dni przed rozpoczęciem szkoły stawić pisemny
wuosek u właściwego powiatowego radcy szkol­
nego o przeniesienie.

Rodzice polscy, którzy oddali dzieci swoje do
Polskiego Gimnazjum, poddawani byli iakże w
ostatnich czasach policyjnym i innym urzędo­
wym przesłuchom, które działają na ludność pol­
ską zastraszająco i utrudniają jej swobodną dzia­
łalność w sakresie własnej kultury.

Przyciąganie polskich nauczycieli z Polski
podlega przede wszystkim trudnoiciom natury
dewizowo-prawnej. Nauczycielom polskim, pocho­
dzącym z Niemiec, w licznych wypadkach zosta­
ło odebrane bez rzeczowych uzasadnień zezwole­
nie nauczania, a wnioski o powtórne udzielenie
zezwolenia zostały uwzględnione tylko w bardzo
nielicznych wypadkach, tak że regularność nau­
k*i szkolnej w szkołach polskich wskutek braku
nauczycieli nie jest zapewniona; dochodzi tu, że
polski wydział przy Akademii Nauczycielskiej w
Bytomiu Si. Op. zostanie z końcem semestru let­
niego urzędowo zamknięty, przez co ludność pol­
ska w Niemczech zostanie pozbawiona jedynej in­
stytucji kształcenia swego narybku nauczyciel­
skiego. Polskim nauczycielom, którzy posiadają
obywatelstwo niemieckie i zamieszkali są w Rze­
szy Niemieckiej, a kształcenie otrzymali na pol­
skich Seminariach Nauczycielskich, odmawia się
ostatnio zezwolenia na nauczanie. Z jak wielkimi
trudnościami o charakterze miejscowym muszą
nauczyciele polscy w działalności swej walczyć,
można wnioskować z takich wypadków, jak np,
ten, że nauczycielowi szkoły powszechnej odma­
wia się w restauracjach podawania potraw.

Dla maturzystów polskich jest wybór i dostęp
do uniwersytetów w niektórych miastach częścio­
wo bardzo utrudniony. Ostatnio otrzymują oni
także legitymacje studenckie i zeszyty studiów w
żółtym kolorze. W ten sposób są postawieni w ży­
ciu towarzyskim na tym samym poziomie, co stu­
denci Żydzi, którzy otrzymują legitymacje stu­
denckie i zeszyty studentów w tym samym kolo­
rze. Przez to zaś studenci polscy natrafiają na po­
ważne trudności w życiu codziennym.

daktorskiego. Możliwość wykształcenia polskich I rom poważnie stawanie w obronie interesów lud­
redaktorów utrudniona jest z powodu stosowania | ności polskiej i doprowadziło nawet już do wyma­
do ludności polskiej w Niemczech ustawy o re-1 zania z listy zawodowej i do różnego rodzaju dy­

daktorach. Stosowanie §§ 12 i następnych ustawy scyplinarnych postępowań przeciwko polskim
o redaktorach utrudnia również polskim redakto-1 redaktorom.

Ustawa o zagrodach dziedzicznych Rzeszy
jest także jeszcze stosowana — mimo swego czy­
sto narodowo-niemieckiego charakteru — do człon­
ków ludności polskiej w Niemczech, z powodu cze­
go powstają dla polskiego stanu chłopskiego tru­
dności i upośledzenia przeróżnego rodzaju.
Przepisy ustawy o zagrodach dziedzicznych Rze­
szy, stojące w sprzeczności z polskim zwyczajem
dziedziczenia, utrudniają w poważnej mierze do­
tychczasowy, od setek lat trwający rozwój pol­
skiego stanu chłopskiego. Między innymi unie­
możliwia się ustępującym spadkobiercom utrzy­

manie ziemi. Są oni zmuszeni wędrować w dal
przeważnie do wielkich miast, aby znaleźć tam
pracę. I, chcąc dojść do celu, bardzo często są
zmuszeni pfzystąpić do Niemieckiego Frontu Pra­
cy i innych organizacyj narodowych, tak że za
równo oni jak i ich rodziny nierzadko są dla pol­
skiej narodowości z czasem straceni. Poza zagro­
dą dziedziczną członkowi polskiej ludności w
Niemczech jest również niemożliwe uzyskanie zift.
mi.

W życiu publicznym
zarówno w gminie jak i w innych instytucjach o
charakterze publiczno-prawnym, jako też przed­
stawicielstwach obywatelskich, stanowych, gospo­
darczych nie bierze ludność polska w Niemczech
udziału, ponieważ nie ma ona do nich dostępu z
prawem zastępstwa i głosu.

Z powodu używania polskiego języka ojczy­

stego w stosunkach osobistych, a nawet także w
gronie rodziny członkowie ludności polskiej w
Rzeszy byli niejednokrotnie narażani na osobiste
upośledzenia ze strony niemieckiej.

W stosunkach z władzami język polski prak­
tycznie nie jest w ogóle dopuszczony.

W wojsku zostały członkom ludności polskiej
w Rzeszy niejednokrotnie rozdzielane do podpi­
sania formularze, według których zabrania się im
rozmawiania po polsku w czasie pozasłużbowym
i brania udziału w czasie urlopu w polskich im­
prezach.

Przy wpisywaniu imion i nazwisk polskich do
aktów stanu cywilnego w polskiej pisowni napo­
tyka się często ze strony władz na bardzo wielkie

[utrudnienia.
Jak przedtem, tak i nadal polskie nazwy miej­

scowości zmienia się urzędowo na formę niemiec­
ką, przez co prastare wartości kulturalne Narodu
Polskiego, które wyrażają się też w polskich naz­
wach miejscowości, są niszczone. Polskie modlit­
wy i napisy na kapliczkach przydrożnych i Bo­
żych Mękach usuwa się.

Pewnej polskiej spółdzielni urzędowo zabro­
niono prowadzenia księgowości — jak to było do­
tychczas — w języku polskim a zarządzono po­
sługiwanie się w księgowości językiem niemiec­

Podobnie w dziedzinie gospodarczej
nie daje się zauważyć żadna poprawa położenia
ludności polskiej w Niemczech. Udzielono wpraw­
1.'.e/"

wiązkowi Spółdzielni Polskich w Niemczech
T. z . z siedzibą w Opolu Śl. Op. prawa rewizyj­
nego na czas nieograniczony, jednakże to prawo
^wizyjne nie posiada ważności w stosunku do
Ranku Robotników w Bochum (Westfalia), nale­
ci cegi-i do Związku Spółdzielni Polskich w Niem­
czech. Minister Gospodarki odmówił podania po­
wodów odmowy. W stosunku do polskich banków
I polskich spółdzielni rolniczych prowadzi się ze
Jtrony niemieckiej, nawet w instytucjach urzędo­
wych bojkot

Bony, uprawniające do tańszego zakupu sprzę­
tu rolniczego i przedmiotów zapotrzebowania, jak
nasiona, zboże, nawozy itp., udziela się często
rolnikom z tym zastrzeżeniem, że zakupy mogą
być dokonywane tylko w niemieckich firmach.
Zakup towarów w polskich spółdzielniach, jak w
ogle utrzymywanie stosunków kupieckich z pol­
skimi instytucjami określa się jako zdradę stanu.
Często dozwala się polskim instytucjom handlo­
wać tylko pewnymi artykułami lub ogranicza się
czas czynności handlowych tylko na kilka dni i
godzin w tygodniu.

Także w dziedzinie pracy są członkowie
ludności polskiej w Niemczech upośledzeni
Z jednej strony są oni wolni od członkostwa nie­
mieckich organizacyj narodowych jak np. Nie­
niReckiego Frontu Pracy, z drugiej jednak strony
Polak z trudnością otrzyma pracę, jeżeli nie nale­
Ży do Niemieckiego Frontu Pracy. W ten sposób
członkowie ludności polskiej w Rzeszy są gospo­
darczo zmuszeni należeć wbrew swemu przekona­
niu narodowemu do Niem. Prontu Pracy. W wie­
lo wypadkach wystarcza przyznanie się do naro­
dowości polskiej, aby utracić u niemieckiego pra­
codawcy pracę. Na podstawie ustawy o ubezpie­
czeniu granic w wielu wypadkach w ostatnich
czasach członkowie ludności polskiej w Niem­
czech na polecenie prezydenta rejencji zostali
bezterminowo zwolnieni, nie otrzymując na nowo
pracy. Albę też — na wschodnich terenach — zo­'tali członkowie ludności polskiej w Rzeszy zwol­
nieni, ażeby otrzymać przydział pracy na zacho­
dzie albo północy Rzeszy, w okolicach czysto nie­
mieckich. Jeżeli praoy tej nie prsyjmą, uważa się
•o sa nieuzasadnioną odmowę i wstrzymuje się
Wsparcie.

Na wielkie trudności napotykają także człon­

kowie ludności polskiej w Niemczech w zakresie
miejsc nauki. Kto chodził do polskiej szkoły albo
nie jest członkiem Hitlerjugend, z trudnością tyl­
ko znajdzie miejsce jako uczeń. Istnieją zalecenia,
że tylko członkowie Hitlerjugend mogą być przy­

jęci jako uczniowie.
Dla każdego csłonka ludności polskiej w Niem­

czech istnieje nadal obowiązek Służby Pracy.
(Arbeitsdienstpflicht), który wyprzedza służbę
wojskową i ma na celu wychowanie w światopo­
glądzie narodowo-socjalistycznym.

W praktyce jest i tak, że przez różnego rodza­
ju środki nacisku działa się na członków ludności
polskiej w Niemczech, ażeby przystępowali także
do pozostałych niemieckich organizacyj narodo­
wych, o ile nie istnieje obowiązek członkostwa
sam przez się.

Wpisania członka ludności polskiej w Rzeszy
do listy zawodowej redaktorów odmawia się, mi­
mo że istnieją ustawą przewidziane warunki, al­
bo też postawione wnioski załatwia się ze znacz­
ną zwłoką, przez co utrudnia się członkom ludno­
ści polskiej w Rzeszy wykonanie zawodu re­

kim. Zagrożono karami w razie działania wbrew
zakazowi.

Polskie nabożeństwa w kościołach usuwa si»,
widocznie coraz to liczniej i zastępuje się nabo­
żeństwami w języku niemieckim, aczkolwiek lud­
ność gminy, mówiąca językiem polskim, w poró­
wnaniu z ludnością, mówiącą po niemiecku, jest
znacznie większa.

Jednakże nie tylko język, ale także każdą in­
ną działalność w dziedzinie narodowej wykorzy­

stuje się niejednokrotnie na szkodę danego człon­
ka ludności polskiej w Rzeszy. Zdarzały się wy­
padki, iż członkowie ludności polskiej w Niem­
czech z powodu otwartego przyznawania się do
narodowości polskiej zostali obrażeni, napadnięci
albo sponiewierani. W wypadkach poszczegól­
nych bezpieczeństwo osobiste członka ludności
polskiej w Rzeszy było do tego stopnia zagrożo­
żone, że musiał on w ciemną noc opuścić dom i
gospodarstwo i szukać ochrony i schronienia w
innych stronach. Nie zawsze zaznawali oni przy
tym ze strony policji potrzebnej ochrony.

Także i w stosunkach gospodarczych otwarte
przyznanie się do narodowości polskiej w wielu
wypadkach brane jest za powód do upośledzeń
Do członków polskiej ludności w Niemczech, po­
siadających sklepy, stosuje się bojkot.

Osoby, które przyznają się otwarcie do naro­
dowości polskiej, szczególnie zaś osoby, które zaj­

mują się działalnością w polskim życiu organiza­
cyjnym, które posyłają dzieci do polskich szkół,
w domu i w gronie rodzinnym mówią po pol«tu,
doznawały niekiedy za to i innych upośledzeń
gospodarczych.

Zycie stowarzyszeń polskich podlega
nadal, jak i przedtem, trudnościom

ze strony władz
Władze policyjne żądają często jeszcze wydania
wykazów członków, meldowania i zezwolenia na
zebrania członkowskie i na inne imprezy towa­
rzystw a także dokonują kontroli imprez tych sto­
warzyszeń same przez wysyłanie urzędników. Do
czego dochodzi, poznać można z tego, iż np. na­
wet już na walnym zebraniu pewnego Banku Lu­
dowego, a więc o charakterze czysto gospodar­
czym, zjawili się urzędnicy policji i do końca byli
na zebraniu obecni.

Zdarzało się też już często, że odbywały się
rewizje domowe u członków zarządu polskich to­
warzystw.

Biblioteki polskich towarzystw podlegają re­
wizjom policji, przy czym często zabiera się spi­
sy czytelników.

Gazety polskie zwalcza się także, zwłaszcza
przez wrogą działalność Bund Deutscher Osten,
i to przez to, iż abonenci w najprzeróżniejszy
sposób są upośledzani.

Nauczyciele żądają od dzieci przynoszenia
polskich modlitewników i śpiewników, a te celem
zamiany na niemieckie.

Ostatnio Urząd Tajnej Policji Państwowej żąda
usunięcia wszystkich obywateli polskich ze sto­
warzyszeń kulturalnych ludności polskiej w
Niemczech i zabrania im działalność w towarzyst­
wach.

Wystawianie polskich sztuk teatralnych pod­
lega pewnym utrudnieniom. Np. wymaga się ze
strony policji przedkładania każdorazowej pol­
skiej sztuki teatralnej przy meldowaniu na poli­
cji a udzielenie zezwolenia na wystawienie jej

uzależnia się od przedłożenia niemieckiego tłuma­
czenia. Wymaga się tak samo podania osób, bio­
rących udział w przedstawieniach amatorskich.
Policja odmówiła też już nięjednrokotnie zezwole­
nia na wystawienie polskiego przedstawienia.
Przedstawienia polskie rozbijają się też często o
zagadnienie sali, ponieważ ludność polska v
Niemczech nie ma sama sal do dyspozycji, wła­
ściciele zaś sal z obawy przed bojkotem ze strony
niemieckiej nie odstępują sal ludności polskiej w
Rzeszy. Albo też sale, które ludność polska w
Niemczech posiada, są przez policję zamknięte
przedstawienia i inne imprezy towarzystw unie­
możliwione. Także i innego rodzaju imprezy to­
warzystw polskich zostały przy różnych okazjach
przez policję zakazane.

Przeprowadzeniu wymiany wakacyjnej do
Polski przeszkadza się także największymi tru­
dnościami i to szczególnie ze strony Bund Deut­
scher Osten.

Swobodna działalność w zakresie własnej ku!
tury ludności polskiej w Rzeszy Niemieckiej jest
i przez to poważnie utrodniona, że odbiera się i
mimo powtarzanych, naglących interwencyj ni?
przyznaje się na nowo paszportów na wyjazd ?.a
granicę

Na podstawie powyższych wywodów, doty­
czących tylko najważniejszych dziedzin, okazuje
się, że położenie ludności polskiej w Rzeszy Nie­
mieckiej nie da się uzgodnić z deklaracją Rządu
Rzeszy Niemieckiej z dnia 5 listopada 1937 r.

Zwracamy się do Pana Ministra z prośbą, aże
by zechciał podjąć odpowiednie kroki.

"

Legitymacja Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego
ułatwi ci Doziname r>iekna oolskich zór.
Informacji udzieli sekretariat: Katowice, ul. Pocztowa 16, td. 316-6­1.
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Ks. Prymas Hlond sławi trwała
przyjaśń polsko-węgierska

PEOS. Ks. Pryimas H3om<J, który od Kon^re­
m Eucharystyv2in«go bawi me Węgrzech, priy­

byi ooftgxkj Mmocbodem w tow«riy*twi» poaił*
R. P. Orłowskiego ł wę#i>r#kieh dostojnik*w
kościelnych do P«4.

Na granicach (komitatów i w en*e»ni«J«ych
miastach, leżących <na tirasio podróży, Ka, Pry­

mas Hlond był owacyjnie witany prze* odnoś­
nych żupa nów, hurmi#treów, w*ładlze kościeflin* i
Hhwny ludności. Po przybyciu do Pecs wieczorem
Ks. Prymas Hlond j poseł R. P. Orłowski obecni
byli na fest Iraki muzycinymj, w ramach którego
wykonano Om-toriaum Liszta ,.M

'ssa Solennis".

Msasjaaa rano Ka. Prymas Hlond dokonał
konsekTecji' głównego ołtarza w kościele oo. Pan.
linów, który przed dwcsna laty zbuntowano tu

Henleln powrócił do Czech
LONDYN. Agencja Reutera donosi % Pragi,

te Konrad Henlein powrócił do Asch po cało­
dziennym pobycie w Niemczech. Dotychczas
nie zdołano ustalić, czy wizyta jego na tery­

torium Rzeszy miała jakiekolwiek cele polity­
czne.

Wybuchy bomb zatopiły
parowiec angielski

LONDYN. Agencja Reutera donosi w Wa­
lencji, że w czasie ataku samolotów powstań­
czych, dokonanego 7 bm. o godz. 8,30, dwie
bomby wybuchły tuż obok parowca angielskie
go „Thurston

". Statek tonie.

Atak samolotów powstańczych
na Alicante

BARCELONA. Agencja Havasa donosi: u­
bległej nocy bombardowało Alicante 5 pow­
stańczych wodnosamolotów, pochodzących z
Majorki.

Wyrządzone szkody są znaczne. 7 bm. w
południe nastąpił ponowny nalot samolotów
powstańczych na to miasto, przy czym bom­
bardowane były dzielnice centralne oraz port.

*t«rani«m imiast* i z ofiarności osób prywatnych
dla członków tego aakoau, oprowadzonych z Czę­
stochowy.

Po mszy św. wszyscy uczestnicy uroczystości
'Udaili aię na rynek, gdzie odbyło się, uroczyste
powitani* Prymasa Hlonda przez mi«*to. W od­
powiedzi na przemówienia powitalne Prymas
Hlond podziękował za serdeczne przyjęcie, pod­
kreślając, że przyjaźń polsko-węgierska nie ma
w sobie nic sztucznego. Zrodziła się ona samo­

rzutnie, pod nakazem wspólnej misji dziejowej,
obrony chrześcijaństwa i kultury chrześcijań­
skiej. Niezmącona w ciągu całych dziejów trwać
będzie nadal, wiążąc coraz silniej oba narody.
Po przemówieniu, zakończonym okrzykiem na
cześć Węgier, kilkutysięczne nzes-ze ludności
zgotowały ksiedlzy Prymasowi niezwykle serde­
czne owacje, wznosząc okrzyki na cześć Polski.

Ks. Prymas Hlond uroczyście żegnany, wie­
czorem opuścił Pecs.

Reprodukujemy pierwsze zdjęcie z trasy gigantycznego lotu mjr. Makowskiego, a mia­
nowicit moment powitania pionierskiego lotnika na lotnisku w Rio de Janeiro, Przy apa­
racie Lockheed-14 stoją: pp. Wysickierski, ministrowa Skowrońska, mjr. Makowski, poseł

R. P . min. Skowroński oraz radiooperatorzy Krasowski i Piskorz.

Teror Henleinowców
zasrała Ciachom na pograniczu

Śmierć zawodniczki

od uderzenia dyskiem
WARSZAWA. W międzyszkolnych zawo­

dach sportowych w kolonji Jakubowizna pod
Grójcem została ciężko raniona dyskiem w gło
wę zawodniczka 20-letnia p. Józefa Jakubia­
fcówna.

Nieprzytomną dziewczynę przewieziono po­
ciągiem do Warszawy i umieszczono w szpita­
lu św. Ducha.

Lekarz stwierdził pęknięcie podstawy cza­
szki. Stan beznadziejny.

. W Pradze zjawiła się u ministra spraw
•wewnętrznych delegacja „Związku Cechów
Pogranicznych", który to związek jest or­
ganizowany przez stronnictwo agrarne, któ­

rego członkiem jest również obecny mini­
jster spraw wewnętrznych dr Cerny. Dele­
gacja ta oświadczyła, że położenie Czechów
na terenach pogranicznych niemieckich sta­
je się nic do wytrzymania. Agitacja hen­
leinowska, zwłaszcza od momentu zorgani­
zowania przez nich własnej straży porząd­

kowej, która jest niczym innym, jak tylko
dosłowną kopią szturmówek hitlerowskich,
tak pod względem organizacyjnym, jak ró­
wnież pod względem prowadzenia akcji,
przybrała tak na sile, że Niemcy postępują
tak, jak gdyby już należeli do Trzeciej Rze­
szy. Mają również miejsce wypadki terro­
ru w stosunku do Czechów. Delegacja do­
magała się wydania stanowczych zarządzeń
przeciwko wprost fanatycznej akcji henlei­
POWCÓW.

WODA GORZKA MOM*STYlilSK/% i .01 królic™ iUD prasAm
M — znakomita środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać |w aptekach I skfodaeh aptecznych.

Ostry protest polski przeciw
szykanom czeskiej cenzury

MOR. OSTRAWA . W związku z ustawicznymi
konfiskatami „Dziennika Polskiego

", którowo.
kresie wyborczym powtarzają -io niemal codziei>.
nie i normalnie obejmują kilka kolumn pisma
Związek Polaków wystosował list protestacyjny
do premiera Hodźy, do którego załączył dla przy.
kładu kilka egzemplarzy skonfiskowanego dzien.
nika.

W liście wskazuje Związek na krzywdzącą ^

stosunku do pisma polskiego szczególnie ostra
praktykę cenzury w czeskim Cieszynie, która nic,,
jednokrotnie bezpodstawnie konfiskuje całe szpalta
i artykuły, nie zawierające zresztą żadnych zna
mion karalnych przestępstw.

Momentem charakterystycznym Jest, że wła.ś­

nie ostatnio został skonfiskowany „Dziennik Pol.
ski" w artykule, w którym cyfrowo wykazano sy.
stematyczne konfiskaty pisma polskiego w ostał
nich tygodniach.

Franila luzmamia ortirone

pogranicza od sfronu Pipenejdw
PARYŻ. W związku z bombardowaniem

przez 9 samolotów malej miejscowości Or­
geix, co miało miejsce w niedzielę nfcio,
wysłano z Tarbes oddział piechoty w kie­
runku Pamiers dla zapewnienia bezpie
czeństwa.

Oddział ten zabrał z sobą 15 dział prze­
ciwlotniczych i karabiny maszynowe.

Poczta na prowincji
Dyrekcja Okręgu Poczt ł Telegrafów w

Katowicach przypomina, iż z dniem 1 kwie­
tnia rb. rozszerzyła godziny urzędowe dla
służby telekomunikacyjnej w urzędach i agen­
cjach pocztowo - telekomunikacyjnych: Pio­
trowice, k. Katowic, Wełnowiec, Cheim k. My­

słowic, Giszowiec, Goczałkowice Zdrój, Godów
Golasowice, Gorzyce k. Rybnika, Herby Si.,
Kostuchna, Lisów k. Lublińca, Lubomia i Sze
roka i ustaliła je w dni powszechne od godz.
8 do 12 i od 15 do 21-ej. W niedziele i usta­
wowe dni świąteczne obowiązują dotychczaso­
we godziny urzędowe t. j.odgodz.9—11i
od 15—18­ej. Wymienione placówki pocztowo­
telekomunikacyjne sprzedają również w tym
czasie znaczki pocztowe i przyjmują listy po­
lecone, na

Lwów odnawia domy
W związku z nakazanym przez władze

miejskie remontem domów we Lwowie, sil­
nie wzrosło zapotrzebowanie na siły robo­
cze. W ciągu ostatnich dni nie było w<
Lwowie ani jednego wolnego mularza, ma­
larza, lakiernika i t. p. Zabrakło równiei
dtugich drabin, które zostały rozkupiont
przez przedsiębiorców, zajmujących się re­
montem. W chwili obecnej rozpoczęto we
Lwowie remont kilkuset domów.

JVDAM NASIELSKI

TAJNY RAPORT
POWIEŚĆ.

W
Widok zmienił się- Już nie cysterny —

łylko ustawione rzędem, luźno, beczki ze
tmaramL Oliwa. A dalej...

Wysoka, gładka ściana, zaopatrzona w
wielkie stalowe drzwi z mechanizmem kor*
bowym. Pięć obrotów i otwarte. Duży po­
kój: manometry, gęstościomierze, zegary
kontrolne, dynamo, lokomobila — to sta­
r;a pomp. Stąd musi być wyjście na normal­
ny świat.

Mimo woli zatrzymał cię z podziwem w
oczach. Ile skrupulatnej, starannej pracy.
Japończycy nie bez powodu nazywani są
Niemcami Wschodu. Wszystko aż lśni od
czystości, co dowodzi, że musi być stale do­
glądane i pilnowane, utrzymywane w po­
rządku — przez człowieka.

A na tego człowieka trzeba tylko za­
czekać. Zacisnąć zęby, odegrać przez sła­
bość, wycelować i zabić, nim nie krzyknie.
Oszczędzać, być humanitarnym — teraz?
Czymże jest jeden żółty w tej sytuacji. Ta
nafta, benzyna i oliwa — to pokarm dla
maszyn śmierci, zabijających masowo. O,
nie — z Tahashim nie będę pobłażliwy. Ani
z jego ludźmi, myślał Monty chaotycznie.
Jego plan był już zupełnie specyzowany.
Ukrył się we wnęce, obok największej lo­
komobili i czekał. Zgasił latarnię i został
w ciemności.,

Przewidywał logicznie. Mniej więcej po
godzinie usłyszał odgłos żelaznych ćwie­
iców na żelaznej podłodze, ujrzał latarnię w
ręku niskiej postaci o skośnych oczach, ka­
rabin w drugiej ręce. Wziął go na muszkę,
zmierzył starannie... i opuścił dłoń. Nie
z litości ani z sentymentu. Ktoś mógłby
usłyszeć huk wystrzału. Ni© wolno mi ry­

zykować. Muszę wygrać.
Kroki zbliżają się. Na chwilę tylko —

wahanie, a potem skok i cios. Żółty padł
jak worek i nie poruszył się. Monty przede
wszystkim zabrał mu Karabin i zrewidował
torbę. Znalazł w niej kawałek chleba, twar­
dego jak kamień.' Zjadł mimo to. Następ­
nie odciągnął nieruchome ciało w bok, od­
kręcił kocioł lokomobili i wrzucił do niej
tlumok. Miał wrażenie, że nie zabił go.
Szczerze mówiąc nie myślał teraz o żółtym
— tylko o sobie. Pułkownik Morton nie
przesadzał ani na jotę, mówiąc> że to będzie
gra o śmierć lub życie.

ścisnął karabin w garści i ruszył przed
siebie, w głąb — tam, skąd nadszedł war­
townik.

ROZDZIAŁ XX.

Buchalteria Monty*ego Leroy.

Był przygotowany na najgorsze i dziwił
się nieomal, gdy nic się nie stało bezpośred­
nio. Bez trudu odszukał małe przejście,
przypominające raczej hermetyczne wieko
pudła niż stalowe drzwi. Musiał nachylić
się, aby móc przejść na drugą stronę. Pod
nogami czul twardy dotyk żelaznej pod­

łogi. Nadsłuchiwał chyba pięć minut, nim
odważył się zapalić latarkę. Oświetlił kręte
schody, podobne do fantastycznego korko­
ciągu, wiodące w górę. Posuwał się powoli,
stopień po stopniu i równie powoli uspoka­
jał się, aż całkowicie odzyskał równowagę
ducha. To nie był już ten cUwny Monty,
nie7decydowany i wahający się. Sam siebie
nie paznawał. Wyczuwał energicznie zaciś­
nięcie szczęk; wiedział, że w oczach ma
błysk decyzji. Lustro — zbyteczne.

Zegarek wskazywał siódmą — ale po­
nieważ: stał, mógł z równym powodzeniem
wskazywać trzecią — pomyślał. Humor
wraca, już nie jestem taki ponury, jakoś to
przecież musi być... Liczył schody. Prze­
był ich równo pięćdziesiąt, kiedy zatrzymał
się w małym pokoiku. Ściany ze stali. Od
razu rzuca się w oczy wielka, czarna, ebo­
nitowa tablica rozdzielcza. Cztery heble,
nad jednym napis: „PRĄD". Lepiej na ra­
zie tego nie dotykać.

Znowu przejście. Prostokątny otwór,
na którym zawieszona jest zasłona ze...
skóry. Dziwne. Jeden rzut oka na normal­
re, zaopatrzone w szyby okienko, okrągłe
jak luk na okręcie. Za nim okrągły otwór,
ocementowany, przypominający rurę, uży­
waną do studni artezyjskich. Zorientował
się w lot, że jest to właśnie wyjście.

Już sięgnął do zasuwki, aby ją odsunąć
i otworzyć okno — i cofnął rękę w samą
porę. Od ściany do tej zastawki biegł cien­
ki drucik, ledwie widoczny. Zrozumiał, ja­
kie jest przeznaczenie tego urządzenia i za­
stanowił się nad dalszym postępowaniem.
Oczywiście normalne przerwanie lej nitki­

przewodnika równa się włączeniu sygnałów
alarmowych. W ciągu minuty nadbiegną i
wtedy koniec eskapady.

Na szczęście przyszła mu na myśl owa
tablica rozdzielcza i napis nad heblem:
PRĄD. Wrócił, aby zbadać bliżej całą
rzecz. Jednocześnie zjawił się wniosek:
trzeba spieszyć się. Powalił wartownika,
tam na dole. Co będzie, jeżeli ci, którzy
go wysłali — zaniepokoją się jego nieobec­
nością.

Będzie żle. Zatem: machnął ręką na
,.co Bóg da" i przełożył brzegowy hebel.
Błysnęła fioletowo-biała iskra. Lampka nad
napisem zgasła. Monty wybiegł, otworzył
okno, potem wrócił i znów przywrócił he­
blowi normalną pozycję. Lampka sygnało­
wa zapłonęła zwykłym blaskiem. Powinni
tam (gdzie?) pomyśleć, że nastąpiło chwilo­
we zakłócenie w sieci. Zresztą, niech sobie
myślą co chcą. Cóż ja m to mogę pora­
dzić...

Po otworzeniu okienka wsunął się w ów
cementowy właz, podciągnął się, krzyknął
z bólu kilku ukłuć i... stanął nogami na ko­
chanej, normalnej ziemi. Dopiero teraz
mógł przekonać się, że wyjście byfo umyśl­
nie założone kolczastymi krzakami i to tak
dokładnie, iż oko nie wtajemniczone nic
nie mogło rozpoznać. Podarł na sobie całą
marynarkę, nim wybrnął nareszcie.

W około już znów noc. Dziki krajobraz,
górzysty. Ani żywej duszy. Nikt i nic.
Sucha trawa, wzgórza i mała dolinka. An*
ca Muret poznałaby ją odrazu.

(Ciąg dalszv nastąpił
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<polacy w Niemczech e sobie

Odznaka wiary i wytrwania

Starym i pięknym zwyczajem lud polski
ir Niemczech na Ojcowiźnie siedzący, ubiera
się na szczególne przyleżytości godnie i sta­
iccznie w strój po Ojcach odziedziczony. Po­
wyżej gospodynie polskie z powiatu Babimoj­
tlcicgo na Pograniczu polsko-niemieckim pod­

czas nabożeństwa świąteczneyo.

Nic można oprzeć sic wzruszeniu,
rrzciriida.iae pięknie wydane periodyki
Polaków, zamieszkałych w Niemczech.
W Berlinie wychodzą pisma polskie,
przeznaczone dla wielkiej rzeszy na­
szych braci żyiacych na obczyźnie. Pis­
ma, jakżesz różne od pufolikacyj Niem­
ców w Polsce, od gazet i czasopism nie­
mieckich z reguły nacechowanych buta,
arogancja, czasem niepizwwoitym to­
nem wyzwania.

PISMA POLSKIE W NIEMCZECH,
to tylko rejestr wydarzeń wenetrznego
Żyda i przegląd pracy nad ochrona przed
wynarodowieniem młodego pokolenia.
I jeszcze iedno: pisma te, to uczuciowy
notatnik narodowy.

Związek Polaków w Berlinie wydaje
dwa miesięczniki: „Młody Polak w
Niemczech" oraz związkowy miesięcz­
nik organizacyjny „Polak w Niemczech".
Ostatnio ukazały się dwa numery spe­
cjalne tej publikacji: zeszyt za maj i
czerwiec (nr 5 i 6), poświecony ustawie
o s.pisie ludności w Niemczech z dnia 4
października 19.S7 r. oraz wielki, bogaty
eeszyt, stanowiący historyczna mono­
grafie, poświecony kongresowi Polaków
w Niemczech, odbytemu w Berlinie w
dniu 6 marca tego raku. Monografia ta
wydana drukrotnie. raz jako numer 4-ty
„ Polaka w Niemczech"

,­ drugi raz jako
samoistny tom o walczącym „Polac­
twie"

(nie krytykujemy tego nowego
zwrotu, chociaż nasuwa OJI wiele za­

Mlodzi Polacy w Niemczech, to wierni syno
wie walczących o swoje prawa Ojców-Pola­
ków. Na zdjęciu grupa młodych Polaków po
wiatu babimojskiego na pograniczu polsko­

siemitcHm.

strzeżeń!), żyjącym w państwie niemiec­
kim.

Treść tego tomu o 144 stronach du­
żego formatu, daje pogląd na żądania, a
tym samym
NA SYTUACJE NASZYCH RODAKÓW
PO „TAMTEJ STRONIE" I W GŁĘBI

NIEMIEC.
Suchy rejestr zamieszczonych tam ar­
tykułów, tekstów przemówień wygło­
szonych na Kongresie, haseł i prawd był
by zgoła niewystarczający; także i stre­
szczenie tekstów odebrało bv im bezpo­
średnia wagę i nastrój, dwic cechy naj­
silniei orzemawiaiace swymi wyrażam1­

Zatem ma tym miejscu tylko sygnalizu­
jemy pojawienie sie tei publikacji, i to z
tvm. że m'e przejrzenie icL ale dokładne
zapoznanie sie. przyswojenie iei sobie

JEST UARODOWYM I UCZUCIO­
WYM OBOWIĄZKIEM

nas Polaków cieszących sie wolnością,
dumnych z niepodległości naszej Ojczy­
zny.

Innv periodyk, wspomniany ma wstę­
pie, to „Miody Polak w Niemczech", pis­
mo dla młodzieży, wydane troskliwie.

pozbawione tanich efektów, a tylko gło
szace uczciwa prawdę i wpaiaiace mło­
dym Polakom i Polkom zasady, gruntu­
jące ich świadomość narodowa- Redak­
cja ..Młodego Polaka

"
pozostaje pod kie­

runkiem młodego poety polskiego, gorą­
cego patrioty Edmunda Osmańczyka.
którego wiersze oraz omówienie zbioru
utworów poetyckich zamieściła ..Polsku
Zachodnia"

przed nie dawnym czasem.
Ostatni zeszyt pisma za maf iest poświe­
cony w całości „Pamięci Wielkiego Mar­
szałka Polski .tyzefa Piłsudskiego".Pu
bliikacie zdobi estetyczna okładka Sc­
Olewińskiego; wewnątrz wiele dobrych
fotografii, znakomicie zestawiony tekst,
więc wiersze (Wierzyński, Iłłakowiczó­
wna, Staff i im), przystępne artykuły,
przykłady nutowe pieśni, inscenizacje,
kącik harcerski, norady praktyczna,
sport i opowiadania: osobna cześć ze­
szytu zaimuje dział dla dziewcząt p. n .
„ Młoda Polka

"..

Siostrzana gazetka iest pisemko dla
najmłodszych dzieci polskich, „Mały Po­
lak w Niemczech", o którego redakcji
można powiedzieć tylko najpochlebniei­
sze zdainiia. —»

iVa mapff/nes/e

Oto Matki-Polki i Ojcowic-Polacy z wsi Dąbrówka na pograniczu polsko-niemieckim.
Wieś ta w przygniatającej większości zamieszkała jest przez Polaków.

Posiii za irtena —
na przestrzeni 8.000 kilometrów

Do komendy policji kanadyjskiej w Otta­
wie nadeszła depesza następującej treści:

„Ah-Ig Jak aresztowany i odstawiony do
St. Roch. Wilson".

Słowa te zwiastowały epilog pewnego awan
turniczego pościgu, który trwa! cały rok. W
maju 1937 roku na posterunek policji na wy­
spie Williamsa wpłynęła wiadomość o tern,

'że
Eskimos Ah-Ig jak zamordował swego ziomka,
Arnuruaka. Posterunkowy Wilson,

JEDTNT PRZEDSTAWICIEL WŁADZ
BEZPIECZEŃSTWA W PROMIENIU 500

KILOMETRÓW,

musiał zająć się przestępcą.
Idąc śladem Ah-Ig­Jaka. który po mordzie

zbiegł, Wilson przez całą zimę ścigał Eskimo­
sa od jednej wioski do drugiej, aż w marcu
wpalł na jego trop. Ah­Tg-Jak nie stawiał przy
aresztowaniu żadnego oporu i w pierwszych
dniach maja posterunkowy Wilson przybył z
aresztantem na posterunek policji St. Roch,
gdzie Eskimos został osadzony w więzieniu.

Nie zawsze jednak pościg za przestępcą ma
w okolicy podbiegunowej tak spokojny prze­
bieg. Przed kilku laty podoficer Doak otrzy­

mał od kanadyjskiej policji północno-zacho­
dniej polecenie aresztowania dwóch Eskimo­
sów — zabójców. Jeden został ujęty bez tru­
dności, natomiast drugi, imieniem Hanak, zdo­
łał zbiec. Niezrażony tern Doak wyruszył w
ciężką drogę,

ZABIERAJĄC Z SOBĄ PIERWSZEGO
MORDERCĘ W CHARAKTERZE PRZE­

WODNIKA I TŁUMACZA.

Gdy Doak zbliżył się do wioski, w której
ukrywaj się Hanak, stanął wobec 12-tu uzbro­

jonych Eskimosów. Na groźby Eskimosów
Doak powiedział spokojnie:

,,Możecie mnie zamordować, lecz wówczas
przyjdą moi towarzysze i zniszczą was

".

Nieustraszona postawa policjanta odniosła
odpowiedni skutek i Eskimosi wydali Hanaka.

I oto Doak skierował się z obydwu areszto­
wanymi w powrotną drogę. Była sroga zima
i trzej podróżni z trudem przebijali się po
przez trudne do przebycia drogi. Zupełnie wy­
czerpany podoficer miał nadzieję, że uda mu
się odpocząć na posterunku policyjnym nad
Trzema Rzekami.

Litując się nad Kanakiem, który — jak się
zdawało — gonił resztkami sił, policjant po­
zwolił mu ułożyć się do snu w chacie, pod­
czas gdy drugiego aresztanta zamknął w celi
policyjnej. Zamiast podziękowania, Hanak
przespawszy się parę godzin, zastrzelił Doaka
z jego własnego karabinu służbowego, a na­
stępnie zbiegł.

Stacjonujący na posterunku nad Trzema
Rzekami policjant wrócił z obchodu następne­
go dnia. Zastał on w chacie swego zabitego
kolegę i zamkniętego w celi drugiego Eskimo­
sa. Po Hanaku zaginął wszelki ślad.

Lecz

MORDERCA NIE USZEDŁ RĄK SPRA­
WIEDLIWOŚCI.

Został on ujęty, aczkolwiek pościg za nim
trwał przeszło rok. Po przebyciu 8.000 km. po­
licjant przyprowadził zbrodniarza do Ottawy.

Sąd, który odbył się nad Hanakiem po u­
pływie niespełna tygodnia od dnia jego spro­
wadzenia do Ottawy, skazał przestępcę na ka­
rę śmierci.

Samoloty niemieckie „lubią
*

też i francuski) granice
Nie ma tygodnia, by w kronice naszej nit

pojawiła się wzmianka o tym, że samolot nie­
miecki „zabłąkał 3ię"

i szybował nad naszą
granicą. Wiadomości te stale sygnalizują t
miejscowości nadgranicznych, tak że prze­
stały one być już nawet atrakcyjne, chociaż
samemu faktowi nie można odmówić właśnie
tej „atrakcyjności

" i to w wysokim stopniu.
Okazuje się, że lotnicy niemieccy „błądzą"

nie tylko nad połską granicą. Najwidoczniej
i granica francuska, nie mówiąc już o cze­
skiej — przedstawia dla nich teren, w któ­
rym łatwo jest stracić orientację. Dowodem
tego jest ostatnio doniesienie prasy francu­
skiej, w którym czytamy.

„THIONVILLE. Niemiecki wojskowy samo­
lot z niewiadomych przyczyn dostał się aż 30 km
poza granice swego kraju, w okolicach Thion­
ville. Samoloty francuskie stacjonowane w Basse
Yutz wzbiły się w przestworza i zmusiły samo­
lot niemiecki do zawrócenia do swego kraju.
Samolot niemiecki musiał jednsk lądować przy­
musowo z powodu braku benzyny specjalnej,
którą mógł dostać w Metzu."

Zabłądzić 30 kilometrów w głąb obcego
państwa to też „sztuka". Ale nie lotnicza...

Wieści z Niemiec
NIELEGALNE NAPISY NA PANCERNIKU
HAMBURG. W stoczni Blohm i Voss w

Hamburgu, na pancerniku niemieckim „Hip­

per
" zostały przez nieznanych sprawców na­

malowane nielegalne napisy, jak n. p. „Czer­
wony front żyje". Aresztowano dwudziestu
robotników, którym jednak nie zdołano udo­
wodnić winy. Mimo, że fakt ten miał miejsce
jeszcze w miesiącu kwietniu, był zakonspiro«
wany, dopiero aresztowania ujawniły go.

POGRANICZNE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
PRZENOSZONE W GŁĄB KRAJU

KOLONIA. Rozpoczęto prace przygoto­
wawcze, mające na celu przeniesienie waż­
niejszych zakładów przemysłowych, znajdują­
cych się na lewym brzegu Renu w głąb Nie­
miec. Ponadto szeregowi rodzin fachowców
fabrycznych nakazano poczynić przygotowa­
nia do przesiedlenia się do Kilonii i Hambur­
ga.

NIECHĘĆ ZAOPATRYWANIA SIE W MASKI
GAZOWE.

BERLIN. Duża propaganda, prowadzona
wszystkimi dostępnymi środkami w Niem­
czech, wzywająca ludność do zaopatrywania
sie w tanie maski gazowe („ludowe"), nie da­
la właściwych rezultatów. Z szeregu miast do­
noszą., że tak państwowe urzędy Opieki Spo«
łecznej. jak również Ludowa Akcja Opiek!
Społecznej narodowo - socjalistycznej partit
pracy, przystąpiły już do bezpłatnego rozda­
wania „ludowych" masek. Rozdawnictwo bez­
płatne uzasadnia się koniecznością prowadze­
nia propagandy oraz względami wyszkolenio­
wymi.

MNOŻĄ SIĘ PROCESY SZPIEGOWSKIE
Przed senatem sądu krajowego w Btrlini6

odbyła się rozprawa o szpiegostwo i zdradę ta­
jemnic wojskowych przeciwko 7 oskarżonym.
Zostali skazani: Emil Passek, budowniczy na
25 lat więzienia, Franciszek Ptok, ślusarz na
18 lat. Piotr Nevrela, rolnik na 15 lat, Teodoi
Prassek, pomocnik piekarski na 15 lat, Mak­
symilian \Tarecha, murarz na 12 lat, Józef
Thienel, prywatny nauczyciel na 8 lat, Alojzy
Jordan, tokarz na At lata. Wszyscy skazani po»
chodzą z różnych miejscowości.

Piękna książka
o Feliksie Jabłczyńskim

Przed 10-ciu laty umarł w Warszawie wy­

bitny polski artysta - malarz, grafik, muzyk,
myśliciel. Był nim Feliks Jabłczyński.

W 10-tą rocznicę Jego śmierci ukazała sią
piękna książka o życiu i twórczości artysty;
Monografia zbiorowa (Warszawa 1938).

Monografia składa się z trzech essay'
ówj

Franciszka Siedleckiego „Grafika F. Jabłczyń­
skiego

"
, Cezarego JeUenty „Feliks Jabłczyński

(Na bezdrożach palastyki i bezdrożach uni­
wersalności — W obliczu muzyki — Noweli'
sta i myśliciel — Nieskończona cerebracja

"
)

i Brunona Winawera „Gerylasówka Pana Fe*
liksa".

Monografia wydana pieczołowicie, na pa­
pierze kredowym zawiera barwna 1 Jednokolo­
rowe repiodukele onoh*nttwfo mitawŁ
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Komunikaty
Państwowa Szkoli Ogrodnictwa w Poznaniu

(%•> Pyreacja sokoły podaje do wiadomości, ż« przyj­
mowanie laph-ow M nowy rok szkolny rozpoczyna *:c
Od 16 czerwi* br. Zgłoarenta 7. dolączititein wymaga­
B>«3* dokumentów kinowa. nal< /y do dyrekcji — Po­
*cłń. ul. Dąbrowskiego Mi frMfrrt d*n« zawarł* M
•w pifSgpajjtatl, * | eyl.uijm UH i,\d;uue łłlataltwmuyck.

Radio
środa S czerwca'

KATOWICE. - God-. H» «M Audycja j)Waii»a.
•/Olk—* 10 Audycja dla a&kfli. 11 -00 Audycja dla poboro­
wych. 11.16 Audycja dla srkół. 11.10 Kratmenty sym­
foniczne — płyty, U.W fcygnuł c.asu. 12 .03 t 18.00 Au­
*) cj* poludint.w.i l;:..Vi Wiadotmukio bu«/y.ce. H.00 Tły­
ty. 15.00 Giełda zbożowa 1 towarowa * Katowicach. —
lO.lb . . Swae/yua w ogródku" — audycja dla dzieci w
oprać, cioci Heli. ±(>.X> Płyty. 1S.46 Wiadomości gospo­
darcze. MJM Koucert. 16.tf „Pr^eiaybl i handel Jako
ioplnze armii walczącej" — odczyt. 1"00 „Shwaczyzna
1 Słowacy" — wieczór Uteracko-maaycsay. 11.00 „Wy­
•pa konwallona" — pogłdinika. 1S .M Audycja Polskie­
KG Czerwonego Krzyża I 30 Marsa wojekowe — pły­
ty. ».łft „Czarna polewka" scena z opowiadania Pio­
tra Chojnowskiego „Magnackie swaty" (Uokońe/eDle).
1P.00 Kecltal śpiewaczy. 19JB ronadanka aktualna. —
1!V30 Koncert rozrywkowy. 3M& Dziennik wieczorny.
10.56 Pogadanka nkiuulua.. 2100 .,Marysia Daleka" —
fragment re zbioru Kar mierzą Przerwy-Tetmajera —
JKm skalnym Podhalu". 21 .I*1 Koncert chopinowski. —
Sl.M Wiadoomtci sportowo OJ* .Żywioły" — slucho­
suko Stanieława Studuickicgo. HM llu/yka rozrywko­wa. IIW H .BI Ostatnie wiadomości dzlt-milka wie­
czornego, komunikat meteorologiczny.

Czwartek 9 czerwca.
KATOWICK. GoUz. ł.15 — 8 .00 Audycla poranna.

I.OO -f.10 Audycja dla s^kul. 11 .00 Audy.ja dla pobo­
rowych. 11 .15 Poranek muzyczny dla gimnazjów. 11 .¥>
Wyjątki z symfonii na orkiestrę i fortepian op.-5. 11.67
Sygnał czasu. OM do 1.1 .00 Audycja południowa. 13 .30
Wiadomości bieżąc*. 14.00 Muzyka : płyt. li.10 Giełd*
łborowa 1 towarowa w Katowicach". 1 5.15 „Planety —
Kh przeszłość i prtys.-toe-i"— pogadanka dla dzieci.
35.30 . .Jan Kupiec pis/o listy" — szkic literacki Wilhel­
ma Szewczyka. 15 to Wiadomości m«r>odarc-ze . Jć.Oli
Zespól barmoniatow. fcS.tt „Wakacje rodziny"— po­
r.adanka. IV.00 Pogadanka aportowa dla praconuikow
fizycznych. 17.10 Fogadanka sportowa dla pracowników
fizycznych . — 17.10 Koncert •elieiftw. l..au "Wiado mości
tclotcao. K.-00 Piiepląd wydawuictw. IftJO Ludwik
BeethOTen: 1J wariacji i fuga ua temat syu.ionii He­
roicznej op. 3.

">. 1830 Oryginalny Teatr Wyobraźni:
.. Zatruty Upiec" — słuchowisko. 18 .55 Arie 1 pieśni.
19.16 Pogadanka aktualna. 10 .26 Koncert rozrywkowy.
W pr/erwle: 1 monologi. — 1 0.09 Dziennik wieczorny.
ł0.bi> Pogadanka aktualna. 21.00 . .Aktualne sprawy go­
spodarczo w rolnictwie". 21 10 Pioeenkl dawnych CZA­
SÓW.

"1.50 Wiadomości sportowe. 2S .0G ,.Za miedzą"—
audycja słowno-muryerna. StJ0S^-88.06 Ostatnia wiad<-,
mości dziennika wieczornego, komunikat meteorolog;
•zcy.

JBIURO BEZPŁATNYCH PORAD .POLSKI
ZACHODNIEJ" W KATOWICACH

(—) Biuro lirmrtssjiYi li porad dia ojbooeotow. Pofeki Zachodni" test czynrre w czwartki (a
iWriatkiem świat) od Kodziny ft—<li orzed rx>
ntiimwa orz-v uiicv Baitort-so 2 w podwórcu (tyi
tv dom aa oiiwo).
WŁAMANIE DO KSIĘGARNI MIKULSKIEGO

(—) Księgarni* Tadeusza Mikwlskie&o staia
»"

« OTKwdaa obiekteni własnaaiia Nieznani detych
tzas Oprawcy wytamatt drzwi, prowadzące do
lataBOjjrJi od S

'trotrv koniarza i dostawszy sie
•rJo ^iłetrza — raibraiif wiersza ilość wiecznych
©iior manikf Pelika/ii" i Matador". Sprawców
łnrto dWu i ocilfcia zna ich rvs<wns tak iż istrrie­
*e nadirieiia WcMeflO i-c­h uiccia

NIEOSTROŻNY MOTOCYKLISTA

(—) 6 bm PODotedOfu około godziirv 17.30 iia
oll!icv BtoJ&zowickiei w Halcntbie. motocvld?sia
fczczrvw€a' Paweł z Halemby — najechał 7-tętnił
Lein Elinde z Halemby która doznaita lże^zyci)
obrażeń ciała a sam Sz.cz .vsief Z powoda WYPJJ
ku spadt z mótocy&oa i dozmal ciężkich okale

"

czeii ciaita Prwewieoaooo KO do szpitate So
BracScici w Biete.rowtoech. gdiŁi­e pozostaje w
Otłiece lekarsikieti PoczatKowe dochodzejii-a Wf>
foojBafy, że wymadek swwockwol motocyklista
Stztcz^tKieJ z powodu nic ostrożnej ia<zdy.

Naiwnych nie sieją
Onegdaj w mieszkaniu Franciszki Bencz

W Lipinach Ślaekieh zjawił się nieznany o­
aobnik, podając się j«j za urzędnika Urzędu
Skarbowego w Chorzowie. Pan ..urzędnik"
powiadomił kobietę, że otrzyma dodatkową
rentę w kwocie 360 zł.

Wiadomość ta naturalnie ucieszyła bie­
dną kobietę tak, że bez głębszego zastanowie­
nia się zapłaciła „urzędnikowi" 42 złote na
raekome opłaty manipulacyjne, związane z po­
braniem renty. Ucieszonej kobiecie pozosta­
wił oaobnik pokwitowanie na 42 zł z nieczy­

telnym podpisem. Renta miała przyjść pocz­
tą BiJtępMfo dnia.

N:'.t?fv naiwna kobieta za późno epo­
ttmergh lif, że padła ofiarą wyrafinowanego
owufUk

Ki<?dv oł)tier\viujc si« ruch kołowy I
piesiv ua lilcacc naszych miast, a rów­
nocicśnic uzinysJowi dane statystyczne,
mówiące o ilości nicsiz£zCvśliwych wy­
padków na szosach, miiiiowoli chce sic
wierzyć w cuda, że.~ tak mały kst two­
cent nies/c/cść. W szaleńczym tempie
goaiąfit DO mofaliwvob ulicach samocho­
dy, wrzaskliwe motocykle, nieobliczalne
•nigdy w ruchach rowery, nie zwalniają­
ce nawet tam, gdzie zaznaczono barie­
rami i farba pnzejścja dla pieszych, two­
rzą w ocznch przybysza z zachodniei
Europy. czv z Ameryki
OBRAZ BAŁAGANU. ŚWIADCZĄCE­
GO O BRAKU ELEMENTARNEJ KAR­

NOŚCI.
Tak, lak dla automobilistów na dro­

gach podmiejskich plaga iest ruch pie­
szych, tak dla pieszych w mieście plaga
sa gonitwy wszelkich pojazdów mecha^
nieznych. Trzeba stwierdzić tu, że prze­
chodnie — przynajmniej w samych Ka­
towicach — naogfół przestrzegają przepi­
sów drogowych, a jeśli nie. mnisza
ich do tego mandat k>nrav. często zbyt
rygorystycznie stosowany przez policjan
tów. Zatem mibliczmość tzasadniczo re­
spektu ic. zresztą w własnym interesie —•

wydane zar/adzenia. Nie można tego po­
wiedzieć ani o kierowcach, ani o rowe­
rzystach.

NA ŚLĄSKICH ULICACH PANUJE
PRAWDZIWA ANARCHIA!

Stojący na skrzyżowaniu ulic policjant
tylko dla przechodniów stanowi ..me­
mento" — dla kierowców iest on tylko
maszyna wskazująca kierunek ,iazdv.
Niemal z reguły kierowcy na przejściach
a za tym w mieiscu, gdzie stoi policjant
zwiększała szybkość, a w nallepszym
wyoadku nie zwalniają tempa iazdy: w
całym pędzie wpadaia na oznaczone do
przechodzenia przejścia, siejąc popłoch
miedzy pieszymi. Widząc stale te sceny
w śródmieściu Katowic, naprawdę moż­
na dziwić sie, że nie dochodzi do wiel­
kich katastrof komunikacyinycji.

W ostatnich tygodniach w wojewódz­
twie śląskim niestety
UCHYLONO BARDZO RACJONALNE

ZARZĄDZENIE,
zakaz wymijania przez samochody tram
wałów. Obecnie wolno przejeżdżać obok
stoiacego tramwaju. Ozesto można za­
obserwować, jak kierowca, nic bacząc
czy kto wysiadł, czy stoi na jezdni. bv
dostać sie do tramwaju pędzi nierriaJ na

Pod uwagę b. „Zarzewiakfiw
"

Zebranie informacyjne byłych Zarzewia­
ków odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. o
godz. 18 w sali Iniwenytetu Powszechnego w
Katowicach (Dom Oświatowy, II p., ni. Fran­
cuska 12, wejście główne).

Przedmiotem zebrania będzie omówienie
sytuacji, wytworzonej przez akcję kilku jedno­
stek, wydających czasopismo „Szlakiem Za­
rzewia". Akcja ta została potępiona przez Za­

rząd Główny Stowarzyszenia uczestników ru­
chu niepodległościowego ,,Zarzew ia" w
komunikacie nr. 23 z dnia 5 bm. jako „nicjo­
jalność wobec Stowarzyszenia

". Wszystkich
Zarzewiaków, członków dawnego Zarzewia,
Polskich Drużyn Strzeleckich i dawnych
skaufów uprasza się o przybycie na to zebra­
nie, które ma stanąć w obronie dobrego imie­
nia „Zarzewia".

Uregulowanie handlu
przedmiotami kultu religijnego

oślep, rvczv klaksonem, spieszy mu Sjc— *;na cmentarz, albo do kryminału
4
,

jak podobno głosi tablica w którymś tani
stanie Ameryki, ustawiona na skrzy*0,
wanlu dróg.

W tych waiwkacb naprawdę tvlki,
szczęście sprawia, że od czasu uchyle­
nia sakami wymijania wozów tramwa,
iowych, w przeciągu 6 tygodnia zanoto,
wano tylko dwa nieszczęśliwe wy,
nadki.

Drugim objawem anarchii na ną«
szvch drogach sa

ISTNE HARCE ROWERZYSTÓW,

I to nic tylko w miejscowościach pod­
miejskich, czv w bocznych ulicach­

W centrum miasta często spotkuć
można rowerzystę, wyjeżdżającego z
bramy domu na chodnik, a znowu na uli.
cach, gdzie nie ma kamiennych chodni­
ków, rowerzyści niemal z reguły ieżd;'

;a,
odcinkami, przeznaczonymi dla pie­
szych- I nie wolno takiemu dzikusowi
zwrócić uwagi!

Ma on przygotowany repertuar wy­
zwisk, którymi zasypuje, szybko oddala­
jąc sie i izasłaniajac tabliczkę z nume.
rem rejestracyjnym.

Wszystkie te bolączki dadzą sie łat­
wo usunąć, tylko władze bezpieczeń­
stwa musza sobie zadać ten sam trud i
te sama wytrwałość w akcji tępienia
anarchii ruchu kołowego, jaka wykaza­
ły w walce z niekarnymi przechodniami.
Przede wszystkim należy podjąć ener
giczna, bezwzględna w stosowaniu man­
datów karnych akcje przeciwko kie­
rowcom I motocyklistom, którzy wbrew
przepisom nie zmniejszają szybkości m
przejściach dla pieszych, igraiac tym sa­
mym jeżeli nie z życiem ludzkim, to w
każdym razie powodują duże zdenerwc
wanic przechodniów.

Wierzymy, że postulaty, które posta­
wiliśmy w interesie dobra publicznego,
zostaną szybko i to radykalnie zrealizo­
wane.

Ostatni© ukazała się ustawa o wytwarza­
niu i handlu dewocjonaliami ora-Ł przedmio­
tami knota religijnego. Ustawa ta mówi m. i ..
ie wytwarzaniem i handlem dewocjonaliami
ora/, przedmiotami kultu religii chrześcijań­
skiej, muzułmańskiej i mojżeszowej mogą s:e
zajmować osoby wyłącznie tej religii, której
dane wytwory dotyczą. Os^by, któreby —
mimo wyraźnego brzmienia ustawy — usiło­
wały ją ominąć — podlegać będą karze are­
sztu do trzech miesięcy i grzywny do 3 tysię­
cy złotych lub jednej z tych kar.

Ustawa ta reguluje ostatecznie sprawę,

która była od dłuższego czasu przedmiotem
dyskusji, przy czym koła katolickie niejedno­
krotnie protestowały przeciwko skupianiu w
ręku innowierców handlu świętoćciami. Ma
ito specjalni* wielkie znaczenie, jeżeli chodzi
o sprzedawców odpustowych.

Ustawa już obowiązuje i z tą chwilą od­
powiednie władze i czynniki 'uinny dbać, by
ustawa ta znalazła ścisłe zastosowanie w
praktyce i przed wynajęciem miejsca pod
stragan odpustowy należy domagać się od
sprzedawcy podpisania odpowiedniego re­
wersu.

Kupił na targu materiał wybuchowy
W pierwszy dzień Zielonych Świąt ciężkie­

mu wypadkowi uległ kilkunastoletni chłopak
Konrad Szczygieł, zamieszkały w Piekarach
Si. przy ul. Parkowej.

Chłopiec sporządzał sobie naboje z mate­
riału wybuchowego, który zakupił w ostatnich
dniach za 20 groszy na targu (!) w Piekarach
SI. od handlarzy Władysława Czubaty i Sta­

nisława Jasińskiego z Piekar. W pewnej chwi­
li jeden z naboi, sporządzonych przez Szczy­

gła, eksplodował i poparzył chłopca poważnie
po twarzy i rękach. Ofiarę własnej nieostro­
żności oddano pod opiekę lekarską, a na han­
dlarzy, którzy sprzedali chłopcu materiał wy­

buchowy, sporządzono doniesienie karne.

Runął z trzeciego piątra na ziemię
Katowice, 7 czerwca.

Tragicznemu wypadkowi, spowodowanemu
lekkomyślnością, uległ 7-letni chłopiec Stani­
sław Starczok, którego rodzice mieszkją w
Katowicach - Załężu przy ul. Anioła 1. Slar­
czok, znajdując sio w kamienicy przy tej sa­
mej ulicy nr. 4. ujeżdżał po poręczy schodów
i w pewnej obwili, straciwszy równowagę, ru­

nął z wysokości trzeciego piątra na kamienną
posadzkę parteru.

Chłopiec odniósł ciężkie obrażenia na ca
łym ciele, szczególnie zaś niebezpieczne oka­
leczenia odniósł na głowie.

W groźnym stanie zdrowia odwieziono lek
komyślnego chłopca do szpitala miejskiego n
Katowicach.

ARESZTOWANIE EKSPEDIENTKI
SKLEPOWEJ

(—) Dnia 6 bm w reiomie M komis. Poi w
Kaowicach — zatrzymam została Bednarek Oe­
tww«fa. bat 25. efcsipedtaiutika sklepowa, zam. w
Katowicach ©nw uJicy Sienkiewicza 8 poszu­
kiwana orzez władze sadowe w> Mysłowicach i
Uraad uołic w Katowicach. Zatrzymana wraz z
itofftieateflifflm rrrzdkaziamo wkuteom sadowym w
Magłowicach

ZNIKŁA KALETKA Z PIEMADZMI
(—) KoriZYstaiiac z nieobecności domowni­

ków. inieziiMi M>rawcv przy pomocy podrobio­
nego klucza włamali sie do mieszkania Józefa
CiroKi w Katowicach II. ul Krakowska 38. —
jcdiziie skradliT mieszfkaiacei tanu Marii Ofierze
kasetkę żelazna wtotoren przechowywana była
gotówka w sumie 12t) zł Sprawcy nk pozosta­
wili żądny** śłndów i zibicjrM z łwpem przez rri

"

bogo nriczaMwaćerH

WŁAMANIE DO SKŁADU KRAWIECKIEGO

(-)Wnocyiu6bm no wyłamaniufara*w
oknie, włamano sie do pracowni krawieokiei
Przy UWCT Powstańców 4 w Katowicach i skra­
dziono na szkodę krawca Lwiriskiejro Mieczy*
stawa 6 zwoi materiału na ubrania męskie, war­
tcłści ki'fcaset złotvch. Ostrzega sic przed ©went
nabyciem sk radzi one20 materiału.

Wyniki doświadczeń z nowym planem
Loterii Klasowej.

Ef*ktowaym wylosowaniem miliona złotych — gt(W.
nej -R.vgra.nej tzwurlpj klasy, zakończyła się czterdzia­
Ma pierwsza Loteria Klasowa. Toza. lyml pfeklami
esyato materialnej natury, dala ona jeszcze szerokie!
publiczności możność dokładnego obzualinienla Fie. z
newym planem gry, który w ewoim czasie byl przed­
miotem tak ożywionej dyskueji prasowej.

Jak wiadomo, w dyskusji tej rarysowafy eic dwa
całkiem rozbieżne poglądy: wielu grac?,y wypowiadał*
się za zniesienlt-m mniejszych wygranych, a za roz­
dzieleniem osiągniętej w *eu ł.posob sumy na niewielką
ilość większych wygranych. Jednakże lwia część osób,
bl&rących udział w dyskusji, wypowiadała opinię wręcł
odmienną: domagała Kię ona rozparcelowania wielkicl
wygrauych, dzięki czemu wzmogłaby się ilość wygrywa­
jących.

Pogodzić to sprzeczności, znaleźć wyjście, które bJ
odpowiadało życzeniom obydwu zainteresowanych stron,
nio było rzeczą łatwą. Mimo jednak tych trudności, Py­
rekcja Polskiego Monopolu Loteryjnego opracowała no­
wy plan dla czterdziestej pierwszej Loteri1 Klasowej,
który z jednej strony utrzymuje wielkie wygrane z
milionem na czele, z drugiej zaś — umożliwia mącznic
większej, niż dawniej, liczbie grających korzystanie a
wygranych. Najbardziej znaimienną 1 charakterystycz­
ną cechą tego nowego planu jest podział losów na pic<
części, podczas gdy poprzednio były one dzielone tylka
na cetery części.

Jakie* korzyści daje ta reforma? Dzięki wprowa­
dzeniu „piątek" zamiast „ćwiartek" osiągnęło się prze­
de wszystkim wydatne powiększenie Ilości osób wygry­
wających. Jasne Jest bowiem, że skoro każdą wygraną
obdziela alę o jedną osobę, więcej, to wygrywających
pizybywa tyle, wiele jest we wszystkich klasach wy
granych, oczywiście w przypuszczeniu, że każdy grat i
nabywa tylko jedną „piątkę". Cl zaś, którym zalety
wyłącznie na dużych wygranych, mogą ten cel osiągnąć
za niewielkim podniesieniem ceny losu.

Trzeba stwierdzić, że te dodatnie cechy reformy
r.potkaly ale na ogół z powszechnym zrozumieniem. W
każdym razie, wśród tych, co wygrali, nie byto nikogo,
dcsłownle ani jednego, któryby zaprzeczył, że wpro­
wadzenie „piątek" wvbltnle wzmogło s-za-nse wygrania,
a tym zamym umożliwiło wygranie Jemu samemu.

To ustosu-nkowanie elę graczy do reformy skłoni!"
Dyrekcje Polskiego Monopolu Loteryjnego, której za­
daniem Jest możliwe zadośćuczynienie życzeniom wlęk­
siości grających', sachowanla planu czterdziestej pler­
wazej Loterii bez zmian dla rozpoczynającej się obec
nie Loterii czterdziestej drugiej. Wyniki tej ostatniej
wykażą słuszność powyższych wniosków.

W ubiegłej Loterii dla wielu zgłaszających się w
ostatniej chwili zabrakło losów, bo wykupili Je wcześ­
niej ol, którzy nie uważają za potrzebne namyślać sn
długo nad rzeczami Jasnymi I oczywistymi. Kto chce
tarai nnikoąć lawodu, niech al* pośpieszy c nabyciem
loiu do pierwszej klaay, które] •lągnlcnto rozpoczyna
•1* 22 czerwca.



Nrm Środa, diila $-go czerwca 1938 r. Słr.t

PISZCZANY: hyperaemia
l^uli-uinosć IMłiczańeklch kąpl<U mutowycb polega na
jwolywaulc przekrwienia. Akredytywa — 8fl0,— zła­
ch rniMlccznlo. latem.I Hiuro PUzczany, Katowice,

KuKiiuyzk) 41!a, t«l. 347­JO.

Dziennikarze gwarantują:
świetna zabawą

(i) W czwartek, dnia 9 bm. w pięknie ude­
korowanych salach podziemi restauracji „Savoy

"

v Sosnowcu odbędzie się zabawa czerwcowa
Syndykatu Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego. Będzie to pierwsza od kilku lat za­
bawa dziennikarska na terenie Zagłębia, przy
<-zyra organizatorzy przygotowali moc niespo­
dzianek i postarali Kię także, aby dla przysię­
głych brydżystów nie brakowało również miej­
sca. W tym celu do dyspozycji graczy będą prze­
rnacaone wszystkie gabinety. W programie za­
bawy m. in.

WYSTCPY SŁYNNEGO DUETU
PARNELLÓW SKIEGO „SUTTH".

Początek zabawy o godz. 20 wieczorem. U­

ezestnictwo wraz z kolacją z I dań 5 zł od osoby.
Zaproszenia wydają wszystkie redakcje miejsco­
wych pism zarówno na śląsku jak i w Zagłębiu
Dąbrowskim.

Dzieli DDlniizu DOPP. na Śląsku
(—) Dorocznym zwyczajem Śląski Okrąg

Wojewódzki L. O. P. P. organizuje w niedzielę,
12 bm. ..Dzień Lotniczy

", który ma już ewoją
(tradycję jako ciekawa impreza, mająca na celu
propagandę polskiego lotnictwa,

„Dzień Lotniczy
" ebehedzony będzie przez

wszystkie placówki LOPP w terenie a izatom od­
bfdśie się '

niemal we wszystkich miejscowościach
Śią^ka. Ws-zystkie Kola LOPP czyrrą pnzygoto­
waAia do obchodu tych uroczystośsi, w ramach
których odbędzie się powszechna zbiórka na lot­
nictwo oraz i'

nteres.ująice imprezy.
W Katowicach na lotnisku zorganizowane zo­

staną efektowne pokazy lotnicze z udziałem czo.
lowych pilotów motorowych i szybowcowych
»raz skoczków spadochronowych śląska.

W dniu tym nastąpi również poświęcenie i ot­
warcie wież spadochronowych w Katowicach i
Bielsku.

Rowerzysta i samochód
z pasażerami w rowie
Dnia 5 bm. samochód osobowy, kiero­

wany przez Ferdynanda Kratochwila 7. Ka­
towic najechał na drodze w Zbytkowi* na
1] -letniego rowerzystę Karola Szwarca ze
Ubytkowa, wskutek czego rowerzysta
wpadł do przydrożnego rowu podobnie jak
1 samochód wraz z 4-ma pasażerami. — Na
Jkutek wypadku rowerzysta odniósł kontu­
je ciah. — Na miejscu wypadku zjawił się
dr Gross, który rannym udzielił pierwszej
pomocy. W wypadku ponosi winę mało­
letni rowerzysta, bowiem bez wiedzy do­
mowników zabrał rower i bez zwracania
fcwagi wjechał tuż przed nadjeżdżający sa­
łnocnód, powodując wypadek.

Chorzów

SPADŁ Z DRABINY

(-• ­) Dmiia 5 bm w sędzinach popołudnio­*\'ch malarz 24-I.etni Robent W4<tera z- Chorzo­
v a bedac zatrudniony orzv matowaniu cfeo­
r/owskieso dworca spaictł z wysokiej drabiny ira
betonowa posadzkę i doznał szeregu ciężkich o­
hrą

'?et'i wewnętrznych Ofiarę wyioadlkit. &rae­
aieziono do miejscowego szn< tafla mieiskic^o

Chciała umrzeć, ale w pociągu
W pociągu osobowym na linii Piekary fil.

— Chorzów targnęła się onegdaj na życie 35­
letnia R. S. z Piekar Śląskich przez wypicie
•weksaej dozy bliżej nieznanej trucizny. Ko­
bieta straciła przytomność, tak, że po przy­

byciu do Chorzowa odstawiono desperatkę do
szpitala. Stan jej jest groźny. Przyczyny usi­
łowanego samobójstwa nie ustalono.

Dzięki szczęśliwemu, choć nie bez dra­
matycznego podkładu przypadkowi, udało
sic policji mysłowickiej ująć niebezpieczne­
go zbója, na którego sumieniu ciąży wiele
kradzieży rabunkowych i włamań.

Na trop groźnego zbira wpadła policja
w następujących okolicznościach:

W nocy na 6 b. m . zakradł się jakiś nie­
znany osobnik na podwórze domu przy ul.
Szopena 37 w Mysłowicach i począł lustro­
wać okna domu. W jednym z okien spo­
strzegł podejrzany osobnik sylwetkę żony
Tawla Radwańskiego, maszynisty kolejowe­
go, która z okna swego mieszkania, poło­
żonego na pierwszym piętrze, obserwowa­
ła zachowanie się nieznanego mężczyzny.

Osobnik* zorientowawszy się, że jest
śledzony wypalił z rewolweru w stronę ko­
biety.

Na szczęście strzał chybił.
Po jakimś czasie p. Radwańska spostrze­

gła blask reflektora lampki kieszonkowej,
którą ten sam osobnik oświetlał okna mie­
szkania Radwańskich od strony ulicy.

Wylękniona niewiasta zbudziła ze snu
męża, który podszedł do okna.

"W tej samej chwili padły dwa strzały, a
równocześnie zbir, czatujący na ulicy obsy­

pał Radwańskiego ordynarnymi wyzwiska­
mi.

Jedna z kul utkwiła w murze tuż przy
ramie okiennej, druga zaś przebiła szybę,
przeleciała koło głowy Radwańskiego i
utkwiła w ścianie mieszkania.

Radwański o zajściu całym zawiadomił
policję, która natychmiast zorganizowała
doraźną obławę.

Premiera oryginalnego słuchowiska
w Katowicach i Krakowie

W środę, <Jnia 8 bm. o godz. 22.06 nadaje
Ro-zigłośnia Polskiego Radia w Katowicach pre­
mierę oryginalnego .słuchowiska pióra Stanisła­
wa Stadnickiego pt. ..Żywioły". Audycję tę
transmituje również Kraków.

Tematem wiefce ciekawego sfochowiska jest
konflikt pomiędzy nieuświadomionym uczuciem
a haimiiaj­a-cym je niewyżytym kompleksom urojo­
nej krzywdy.

Audycja wykonana zastanie przez zespół ślą
skiej Pozytywki przy współudziale artyatów
Teatru im. St. Wyspiańskiego w Katowicach.
Stronę .reżyserską opracował Zlbigniew Lipczyń­
pti.

Autor sliuchowisika, dkugołetmi speaker Roz­
głośni Katowickiej święci w tym słuchowisku ju­
bileusz 50 oryginalnej audycji radiowej.

Sprzedawać wyroby tytoniowe
bądą mogli jedynie koncesjonariusze osobiście

Ukazał się w nowej ustawie o sprzedaży
wyrobów tytoniowych przepis, w myśl którego
inwalidom i osobom t. zw . uprzywilejowanym
przyznano w zasadzie pierwszeństwo przy ob­
sadzaniu punktów sprzedały. Dzięki zaś za­
biegom sfer kupieckich, ustalona została za­
sada, która — jak zapewnia dyrekcja Polskie­
go Monopolu Tytoniowego •— ma być w całej
rozciągłości przestrzegana, łe punkty sprze­
dały wyrobów tytoniowych muszą być pro­
wadzone osobiście przez osoby, z którymi dy­

rekcja Monopolu zawrze odnośne umowy.
W ten sposób uniemołliwione zostało

wszelkiego rodzaju poddzierławianie punktów
sprzedały.

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego
przystąpiła do wprowadzenia ustawy w życic.
Organizacje kupieckie z S. K . P. na czele ze­
brały z terenów swej działalności listy osób,
które ubiegały się o zawarcie umów na pro­
wadzenie sprzedaży wyrobów tytoniowych i
listy te przedstawiły zarówno dyrekcji P. M.
T., jak i poszczególnym zakładom sprzedaży,
prosząc o uwzględnienie osób, na listach tych
umieszczonych, Oczywiście pewna część zgło­
szeń odpadnie, gdyż dyrekcja Monopolu
zmniejszyła w znacznym stopniu liczbę punk­
ów sprzedaży.

I W pościgu jeden z patroli policyjnych'

[otrzymał wiadomość od jakiegoś przecho­
dnia, że w mieszkaniu sztygara Alojzego
Holeszy przy ulicy Nygi 2 grasują złodzie­
je. — Policjanci udali się niezwłocznie na
wskazane miejsce i otoczyli dom, a następ­
nie wpadli nagle do mieszkania Holeszy,
gdzie istotnie zastali na gorącym uczynku
kradzieży zawodowego złodzieja i włamy­

wacza Stanisława Czernego, od roku poszu­
kiwanego przez sąd okręgowy w Katowi­
cach za kradzieże rozbójnicze i kilkadzie­
siąt kradzieży z włamaniem.

Podczas rewizji osobistej znaleziono
przy zbóju narzędzia do włamań, kilka
przedmiotów pochodzących z kradzież)
oraz rewolwer parabellum,, naładowany
dwoma kulami oraz trzecim niewypałem.

Prawdopodobnie zbir, widząc, że został
, nakryty", próbował wystrzelić w obronie
swojej wolności, broń jednak zawiodła go.

Dzięki tej szczęśliwej okoliczności nie
doszło do strzelaniny, mogącej łatwo po.
ciągnąć za sobą ofiary w ludziach.

W pobliżu miejsca włamania znalezione
również teczkę Czernego z przyrządami,
służącymi do włamań oraz pistoletem pa­
rabellum bez naboi.

Istnieje uzasadnione przypuszczenie, że
osobnikiem, który strzelał w okna mieszka,
uia Radwańskich jest właśnie Czerny.

Groźnego przestępcę osadzono w wię­
zieniu, poddając go badaniom. Do ujęcia
bandyty przyczynili sie głównie st. post
Rotkcgel i post. Jabłoński.

•«•

Pszczyna

W związku z ustawą o nowym podziało admintstru­
fy.ino-tprytorlalnyTn R. P. . która •weszła w ł.ycie w dniu
1 kwietnia 1S>38 r. wydaliśmy barwną mapę w rozmia­
rze 10-1 razy 74 p. t.

RZECZPOSPOLITA POLSKA
fena 4.50 z?. 7 . uwagi Jrdnak, M wydallSmy drugi na­
kład, ceną obniżamy do kwoty zł 2,59 i to lącŁnifl z
•wałeczkami, opakowaniem 1 pr/esylką pocztową, przy
jednoczesnym przekazaniu należności na P. K . O.
Nr JS.TM lub przekazem pocztowym. INSTYTUT STU­

DIÓW, WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 48.

Świętochłowice
OFIARA WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI

($) Na wliicv Kościelnej W Wielkich liaijdu
'

kach rowerzysta Andrzej Miohailalk został nait1,­
cluirv przez samochód osobowy, kierowany
rraez Konrada Kwaśnego z Choir.zowai III. Ro­
werzysta odniósł złamania, żeber, kości ramie­
niowa! i cieżkiei kontuizn'

Kłowy RttKMKO od­
stawił Kwaśmy samadiodem do szpitala. Dooho*­
dzeroia wykazały, że wint wripadku non osi DO­
sztoodizowarny wskutek nneostrootnej i nie Drzew"­
Vwet iaizd*.

Straciła panowanie nad kierownicą
Z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny i Po przewiezieniu jej do szpitala Spółki

jadąca na motocyklu Irena Iwańska z Często-[Brackiej w Siemianowicach okazało się, że
chowy (ul. Narutowicza 17), znajdując sie, I doznała ona pęknięcia czaszki i złamania o­
dnia 6 hm. na szosie w Bańgowie, straciła bojczyka.
panowanie nad kierownicą i runęła na ka-l Stan zdrowia Iwańskiej bndzi bardzo po­
tnienie szosy.

'
wasne obawy.

WYBÓR NACZELNIKA W PIASKU

(P) W Piasku odbyło sie posiedzenie rad»
srmiimci na którvm dokonano wrboru naczepi*
ka erninv Kadencia dotychczasowego naczel­
nika tuniny P Jana Peszora upłynęła w Witym be
Obect,ie starostwo pszczyńskie zarządziło nowe
wvborv Rada Eruńuna mz-naiac zaslisei naczelni
ka s?tniuv n Peszora. wybrała co ponowni© na
stanowisko naczelnika srminy

O ROZBUDOWĘ STACJI KOLEJOWEJ
PIASEK

(P) Stacja kolciowa w Piasku mimo nasila
nia. d­iłżcKO ruchu nasażerskieco posiada, dotarł
zabudowania drewniane wybudowane przed ti>
kuna.^tu laty iako pomieszczenia dla twnezaso­
weeo przwstankn kclejoweso Obecnie zachodni
potrzeba rozbudowy stacii Obywatele anelu.'*.
do wlgdz o zaiiecie sie tymi problemem icsw­
sróluróc zaś chodzi o wybudowanie odipowiednieł
poczekalni. zdvż obecne sa za szczupłe i zima
nie daia pasasżerom należyte*:o schronienia
OPŁATY ADMINISTRACYJNE W ŁAZISKACH

DOLNYCH

(P) Ostatnio rada jrmuma uchwaJiła statut w
orzedmiocie poboru ootat administracyjnych za
iMiywuto i poświadczeme urzędowe Ta ryła o­
płat weewfcMe opłaty od 20 prószy do czterech
ii. Wniosek zarządu likwidacyineco Kasv Osz*
czedności i Po'żvczek I Łazisk Dolinvoh o boni­
fikatę wkładu oszczędnościowego MŚK& w tef
smółdz'id'iri odroczono do następnego pc&iedze­
nia

GMINA WESOŁA O STRAŻ POŻARNA
(F) Na ostutnim posiedzeniu rada gminna u­

chv\a!;;ła Przystąpić do budowy murowanej soi.
rudni przy renrizie strażackie). Środki pieniężne
na ten cel uchwalono Ponadto uchwalono za"

kupić podwozie pod motopompę sfcraizacka oraz
160 m węża Starv budynek szkolny postanówio
no opzehudować na dom mieszkalny DJa prze­
prowTadizenia tei sprawy wybra.no komrtet bu­
dowlany. Dla mrieiscowego koła Związku Re­
zerwistów uchwalono zakuoić karabinek soor­
towv który pozostamie wtasnościa sarony Od­
działowi POK udtzielono subwencH na pokrycie
kosz-tów zwiazam\3h z eKzaiminami oraz nocny­
mi ćwiczeniami

DALEKIE PODRÓŻE —
LOTEM W KILKADZIESIĄT MINUT!

Kainowa zbrodnia w Wielkiej Dąbrówce
Ogólne poruszenie wywołała wśród miesz­

kańców gminy Wielka Dąbrówka wiadomość.
o krwawym porachunku pomiędzy braćmi Fe­
liksem Błaszczykiem i jego brałem Wiktorem,
którzy w drugi dzień Zielonych Świąt pokłó­
cili tię na tle osobistych zatargów. Wyprowa­
dzony x równowa.cu Feliks IffaHM«ik dobvl

noża z kieszeni J poczuł nim masakrować
swego brata, zadając mu

7 CIĘŻKICH PCHNIĘĆ W PISRft
I KILKA W GŁOWĘ.

Dopiero, gdy Wiktor Błaszczyk usunął sie.
nieprzytomny na ziemie pod gradem ciosów,

otrzymanych z rąk brała, nożowiec xaprza­
stał masakry i usiłował uciec.

Przytrzymano go jednakże i oddano poN­
cji.

Ciężko rannego Wiktora Błauoiyka od­
stawiono do szpitala karetką pogotowia.



Str. 8 Środa, dnia S-go czerwca I93S r. Nr 158.

Osoby, dotknięte cierpieniem zoladka, Jelit, ne­
rek, wątroby lub cierpieniom żółciowym, biorą
chętnie rano na czczo szklanki} naturalnej wody
gorzkiej Frnnciszka-Jóseia, ponieważ powoduje
cna bezbolesne, niezawodne wypróżnienie i do­
datnio wpływa na prawidłową przemianę, mate­
rii. Zapytajcie wattego lekarza.

Bielsko
i

OBWIESZCZENIE.
(B) Zarząd Miejski w Białej ­ Krakowskiej

podaje do publicznej wiadomości, że w tut.
Rzeźni miejskiej (tel. nr 11-61 i 30-31 jest do
nabycia sztuczny lód na dogodnych warun­
kach, (o)

Burmistrz:
Dr Łuniewski.

Ujęcie postrachu
kobiet

Pro w ad/one dochodzenia poMcyfcie za osobni­
kiem, który w ostatnich dnJach im terenie Cze­
chowic i okolicy usiłował zniewolić kilka bez­
bronnych dziewcząt i kobiet, doprowadziły do
ulawnienia zw yrodnialca. Osobnik ten pochodti
/ tut. terenu, iednak ze * zxlcdu na dalsze docho
dzcnia. prowadzone przez policłe 1 z DWML /e
poszkodowane osobv zcłaszaja sic w dalszym
ciajru — nazwiska nie uiawnia sic

Kradzież 7-miu
tysięcy złotych

W nocv z 6 na 7 bm. nieznani dotychczas
»pru\\cv włamali sic nrzez okno do mieszkania
Władysława Tarcosza w Porąbce. Sprawcy
przeszukali szuflady. Bdfis natratili na Kotówk*;
v wysokości 7000 zł Złi uzieie pozostawili sia­
dy na mielseti kradzieży które niewątpliwie
przyczynia sie do uievia ich Miejscowa policja
prowadzi dochodzenia.

ZAMACH SAMOBÓJCZY

OB) 2S1ttiri M Alojz v z Kóz usiłował z nie­
WuKlormch powedów poMłnte samobójstwo.
P drzwnajac sobie brevtwa trz\fcrotnie ffamdło
Nte i Fto<nine*o maleźli w ogrodzie sąsiedzi, o
czyni zawiadornUi Italskie ix gotowie ratunko­
we, które przewiozło w stanie beznndzic;iivm
deinta do szpitala w Bialei.

Cieszyn
\VVMK POPISÓW ŚPIEWACKICH

(Ci Na ,oriur.iJa;szvi'i DODieie korkwrsowyui
rhórow ofcre*cu cieszv&sMeKo w Cieszynie rży­
sk.::;.­ chór reński Pol Tow SpiewucMaro z
dvr prol rfrJyna na czele 23 rkt — zaś chór
męski z iivr Pocwtenem — ii i pół ptot Dalsze
miei-ca zu''c!v chóry: chór roeski Kat Tow
wpierw dvr Janota Goleszów M-jedzyorSE oho*
męski i IIPCSZ. dvr Fenwa — Cieszyn, chór
i»ic;.7aiiv Piast Avr Q Folryw — Wisła chór
mieszany dv r Sztwiertnia — Ustroń, chór niie­
sxa«v '/.. P M. C dyir Sikora — Dzięciołów
chór mieszany ZPME dvr Lipika — Istebna,
chór mieszamy Otea dvr CzetnDid Również wv
Itaori oaza komtouirserti chór męski i mieszany
Lutnia z Czechowic i serdecznie witany chór
męski Mr.cierzy z Czeskiego Cieszyna pod dyr.
Tromhlba

W [iPBjiie Miii „Dom Rzemieślnik"
(C)Z!n:

cjatywy Kola Zw. Polskach. Rzem,.
( Przemy­łowców w Cieszynie powstać ma newy
dcm pod nazwą „Dcm Rzemieślniczy", który
stanowić bodzie ognisko dCa celów oświatowych,
pospod&rczych ; kuiMM-alno _ rozrywkowych
warstw rzemiosła, mieszczaństwa, kupieetwa,
imlcdzietży rzemitślniczo­przemysłowej. czeladzi
Jtp. Zarząd Keta przystąpili jwż do realizowania
tej uchwały otwierając konto ..Fumdacji Demu
Rzemieślnicza.gro

" w Banku Staną średniego —
I prosi obywateli miasta o składanie chociażby
drobnych

'kwot na ten cel. Cieszyn nie posiada
dctą,d podobnego dcmai, to też postanowienie po­
wyższego Koła ma. doniosłe znaczenie, które z
zadowoleniem powite społeczeństwo cieszyńskie.

Seria nieszczęśliwych wypadków
w powiecie rybnickim

W pierwsze święto wracający i odpustu i
Jtnkowio inwalida górniczy Antoni Manka,
/.amioszkaly w Ch.wałowieach wpadł do przy­

drożnego rowu lak nieszczęśliwie, \t doznał
poważnego okaleczenia głowy i twarzy. W
groźnym stanie przewieziono wymienionego
karetki pogotowia do lecznicy Sp. Brackiej w
Rybniku, gdzie udzielono mu pierwszej po­
mocy. __

*
Autobus Si, T.inii, kierowany przez szofe­

ra Pilieha z Rybnika, w czasie wymijania
furmanki na ulicy Piłsudskiego trącU rowe­

rzysto Fojcika Ludwika z Chwalowio tak, iż
ten upadając na bruk, doznał okaleczenia
twarzy, rąk i lewej nogi. Kto ponosi winę w
danym wypadku, narazie nie ustalono.

*
Józef Krętu SI z Marklowic Dolnych w cza­

sie Wychodzenia po schodach we własnym
mieszkaniu poślizgnął sio i upadł z kilkume­
trowej wysokości wdół, ponosząc śmierć na
miejscu. Tragicznie zmarły osierocił żonę i
pięcioro dzieci.

•
Kierowca samochodu osobowego Miler Ta­

gggggc r> osłuchać wyyohu.

Przed sądem w Chorzowie...
iZasiadił tein Huibert Rossa z Chorzowa, były

ka«jer firmy „Weber" w Chorzowie i „Newy
Konsum" w L pinach. Oskarżony sp rżenie wie­
rz ył na szkodę wymienionych firm 29>0O zł, które
zainikasował u klientów. Pieniądze te nieuczci­
wy kasjer przehulał w chorzowskich lokajach
rozrywkowych. Sąd sikazał Rcsse ma 10 rniesc­
cy wiezienia.

•
Na ławie oskarżonych tego samego siądlu o­

krę,gowego zasiadł w dniu wczorajszym Dawid
Rctenste n z Chorzowa, oskarżony o to, że w ro­
ku ub;eglym sfałszował świadectwo czeladnicze,
na podstawie którego otrzymał z magistratu
chorzowskiego kartę rzemieślniczą, uprawniają­

cą go do wykonywania zawodu na terenie mia­
sta Chorzowa. Sprawa wkrótce wyszła na jaw
i Żyd został pociągnięty do odpowiedzialności za
fałszowanie dokumentów. Sąd 6kazał go na 7
miesięcy więzienia.

* * *
Przed tym też sądem znalazła się w data

wczorajszym sprawa St. Mroza z Orzegowa,
•który sfałszował nieważną przepustkę graniczną
przez przedłużenie sobie jej terminu ważności.
Na granicy urzędnik celny rozpoznał jednak;, że
przeipustka jest sfałszowana i Mróz zamiast do
Niemiec powędrował do ,,kozy". Za fałszowanie
dokumentów sąd skazał Mroza na 7 miesięcy
więzienia.

weł z Brzezia nad Odrą najechał w Rydułto­
wach na ulicy Rybnickiej na 8-niio letniego
Alojzego Mikę z ltydułtów, wskutek czego te,n
doznał wstrząsu mózgu i pęknięcia czaszki.
Po wypadku przewieziono go do szpitala Sp,
Brackiej w Rydułtowach. Wslępne dochod/.p.

nia wykazały, iż chłopiec usiłował przebiec
przei jezdnie, luz przód samochodem.

Repertuaru
teatrów
ikśii A

TEATR im. ST . WYSPIAŃSKIEGO
w KATOWICACH

godz. 10.30: „MuilH być «oJąM dla KPW,
godz. U*: „Musisz być oioją" dla bezrobnt

Sroda
Piątek

nych.
Sobota n

Kancz. Pol.
Niedziela o godz. 15 ."0: „Musi

III!]
Urlop dobrze pojęty — to właściwie ucieczka

od dotychczasowego życia, to zapomnienie o kło­
potach i troskach powszednich, to dobroczynna
przerwa w monotonnej lub zbyt szarpiącej nerwy
powszedniości, a przede wszystkim — to zmiana
warunków i otoczenia. Letnie podróże morskie do­
brze spełniają swą rolę, odrywając uczestnika wy­

cieczki od lądu i wszystkiego, co z lądem zwią­
zane oraz stwarzając nowe, niezwykle dla szczu­
ra lądowego warunki egzystencji. Tę odmienność
życia codziennego cenią sobie przede wszystkim
liczni uczestnicy morskich wycieczek pod polską
banderą. W tym roku, ograniczone ilościowo, wy­

cieczki morskie cieszyć się będą większą niż za­
zwyczaj frekwencją, ponieważ urządzane są na
nowych motorowcach transatlantyckich dobrze

znanych naszym czytelnikom z licznych opisów.
Te piękne, nowoczesne statki, chluba polskiej ma­
rynarki handlowej zasłużyły sobie na dobrą opi­
nię zagranicą dzięki swej wyśmienitej wyszuka­
nej kuchni i doskonałej obsłudze oraz komforto­
wemu urządzeniu wnętrz. Powietrze morskie, we­
soło spędzony czas, piękne krajobrazy oglądane
bądź z pokładu statku bądź w czasie wycieczek
lądowych — oto tylko nieliczne z walorów wy­

cieczki morskiej. Wycieczka na Fiordy na pokła­
dzie MS. „Iłatory" odpływa w lipcu, wycieczka
,,Do Stolic Skandynawii" na pokładzie MS. „Pił­
sudski" odpływa w sierpniu. Informacje i zapisy:
(idynia - Ameryka, Linie Żeglugowe S. A. oraz
Biura Podróży. (o)

Co to jest hel?
Gazem nośnym, a niepalnym, znakonrtym

do wypełzania sterowców jest hel. Ga^ ten
n'e może być sztucznie fabrykowany, ponie­
waż występuje w postaci pierwiastka bąclź
w powietrzu, bądź w pewnych minerałach, w
których znajduje e;ę w formie maleńkich pę­
cherzyków Hel napotykany w powietrzu jest
pochodzenia podziemnego, a jego minimalna
proporcja wyraża się w stosunku jednego li­
tra na 200 mtr. sześciennych, to też wydoby­

wanie jego w tych warunkach praktycznie się
nie opłaca.

Największe na świecie źródła helu znaj­
dują się w Ameryce, na południu Texasu na
zachód od Colorado i Utah, oraz w okolicy
Wielkich Jezior.'A więc źródła Amarillo dają
5000 mtr. sześciennych dziennie. Hel jest ga­
zem ogromnie cennym przede wszystkim ze
względu na swą niezwykłą lekkość, a miano­
wicie jest dwa razy lżejszy od wodoru, a przy
tym jest całkowicie niepalny tak, że pod tym

Jiommt woDftystego otwarcia przez regenta
Jugoslaitrti bs. Pawia i premiera Stojadino­

Icicza pierwszej międzynarodowi wystawy
lotniczej v> Belgradzie

względem jest zupełnie bezpieczny, nawet je­
śli się go w piątej części zmiesza z wodorem.

Ten tajemniczy gaz, o niezwykłych właści­
wościach uszedłby, być może, uwadze uczo­
nych, gdyby nie badania astronomiczne. W
roku 1868 Janssen i Lockyer podczas obser­
wowania widma spektralnego w czasie za­
ćmienia słońca skonstatowali obecność nie­
znanego żółtego promienia. Promień ten u­
znali za nowy pierwiastek i nazwali go helem
na pamiątkę jego pochodzenia.

Brak helu najdotkliwiej obecnie odczuwa­
ją Niemcy, którzy, wypełniając swe olbrzymie
sterówce wodorem, narażają je na niebezpie­
czeństwo pożaru. Tak spłonął w roku ze­
szłym sterowiec niemiecki Hindenburg. Po
zajęciu przez Niemcy Austrii, prezydent
Roosevelt ze względów natury politycznej za­
bronił wywozić hel do Niemiec, choć ewentu­
alny eksport przynosiłby Ameryce olbrzymie
korzyści.

godz. 19 30: „Musisz być moją" dla Zw.

być moja" dla ZZZ.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prewincji:
CHORZÓW — pl:\tek 9 czerwca o godz. 20: „Musisz

być moją" dla Skarbofermu.
SIK.MIANOWICK — poniedziałek 13 bm. o godz. 1D|

„Mualli być BOją" dla bezrobotnych.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 7 do 9 c/erwcu br.

CWriTOn: „renajonarka".

CA8INO: „Szalona Claudette".

COL088EUM: „Robert i Bertrand".
STYLOWY: „Pod cudzym nazwiskiem" 1 „lian k|

JOzefa".

UNIOK: ..Parnmntta".

ZAWODZI 15 — ATLANTYK: „Walka o złote pr'la"
1 „ClMl".

BOOUCICE — BAJKA: Z powodu renowacji kin#
chwilowo zaml<n'ęte.

KAŁĘ20 — RAJ: „Władca" 1 „Bohaterowie MorzaH
#

Inne niic scowosci:
plon afrykański".BTAT.A — MIEJSKIE!

BIBLSKO — RIAŁTO: „Władczyni puszczy"
. -*

APOLLO: „rod żółta, Hagą".
BIELSZO WICE — ŚLĄSKIE: „Burg Teater" Ora»

„Więzień królewski".
CHORZÓW — APOLLO: „Alarm w Teklnle" 1 „ro.

Upa złota". — COL03SEUM; „Król I chórzystka" oraz
„Zemsta Tarzana". — DELTA: „Za nawlas-em życia" I
, Postrach dzikiego zachodu". — K0.\Y: „Genialny lo­
karz czy przestępca" I „Diabelska eskadra". — R!_AL>
TO: „Wódz czerwonoskórych" oraz „Kain 1 Abel".

CHROPACZÓW — 8LA8K: „Korsarze".
HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Ułan księcia Józefa" |

„Czarny korsarz".

JANÓW — SŁOŃCE: „W zamieci ognia 1 żelaza" [
„Matura".

LITINY — CA8INO: „Fort Artura" 1 „Kiedy jestem
zakochana". — CCU-OB9EUM: „Za cudzo winy" 1 „Lot
• traceńców:

MIKOŁÓW — ADRIA: „Shcrlock Holmes" 1 „Pal
1 Pata chon".

MYSŁOWICE — ADRIA: „Warszawska cytadela" 1
kolorowy film „W starym młynie".

MYSŁOWICE — ODEON: „Pobrali ale, za wrześnie"

1 „Parada mltolcl". ­ ADRIA: „Błękitna załoga
".

NOWY BYTOM - PATRIA: „Mcjo ezczęźcio to Ty"

! ,W npniu pocisków".

NOWA WIEfl — PŁONCE: „Gasparonne" 1 „Klub
kebiet".

PIEKARY SL. — UCIECHA: „Tylko ty" 1 „Jedna
na milion".

PIEKARY ŚL. — APOLLO: „świecznik królewski"
oraz „przedawra traktorów".

PIOTROWICE — PIAST: „Osattnl poci cg z oblęzo^
r.«go miasta" i „Zamaskowany jeździec".

RYBNIK — APOLLO: „Arena życia" 1 „Kłopoty ma­
lej pani". — HELIOS: „Blaski 1 clenie kobiety" ora i
„Oddział Śmiałych

".
RUDA — BAŁTYK:

„Zbieu z San Wuentln".
SIEMIANOWICE —

Tyrolu".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Kawiarnia na
grani cy" I „Serce I perły"

. — COLOSSEUM: „Jej naj­
większy błąd" 1 „Kadeci marynarki".

Wieli przygotowania do światowej

w Nowym Jarko

„Pieśniarz Jej Wysokości" 1
KAMERALNE: „Chłopcy a

Złagodzony ton prasy Niemiec
wobec Wielkiej Brytanii

BERLIN. Zwraca tu uwagę fakt pewnej
zmiany w nastawieniu opinni niemieckiej w
stosunku do W. Brytanii. Ujawniający się od
2 tygodni ostry ton prasy niemieckiej przy o­
cenie akcji brytyjskiej w kwestii sudeckiej zo­
stal znacznie przytłumiony. Wpłynął na to w
dużym stopniu artykuł „Times'a", który zna­
lazł tu dość przychylne przyjęcie. Prasa nie­
miecka stwierdza w związku z tym, że pro­
blem czechoslowcki zaczyna na zachodzie u­
kazywać się w nowym świetle. Opinia brytyj­
ska dochodzi do zrozumienia, że obecne stano­
wisko Czechosłowacji jest nie do utrzymania.
Przez stwierdzenie faktu, że Anglia w wojnie
światowej walczyła wyłącznie w obronie inte­
resów własnych, w Berlinie starają się wido­

cznie osłabić zaangażowania się Anglii w Eu­
ropie środkowej. Wywody te wpłyną, być mo­
że, na zredukowanie problemu czechosłowac­
kiego w opinii brytyjskiej do właściwych roz­
miarów. Organ urzędowy „Voelkischer Beo­
bachter" podkreśla myśl „Times

'a" rozwiąza­
nia problemu sudeckiego plebiscytem. Wywo­
dy „Times'a", zdaniem pisma niemieckiego,
winny być wzięte przez Pragę poważnie pod
uwagę. Są one przebłyskiem na tle polityczne­
go zaćmienia, które ponownie ogarnęło część
świata.

Na tle pewnego uspokojenia na odcinku
brytyjskim odbija wzmożenie ataku prasy nie
mieckiej na Francję, a raczej na pewną część
oiłinii francuskiej.

NOWY JORK. Miejsce na przyszłorocznej wy­

stawie światowej, opróżnione wskutek wycofania
się Niemiec, podzielone zostało między pięć
państw, które nie zdołały znaleźć pomieszczenia
poprzednio, a mianowicie między Grecję, Haiti,
Islandię, Portugalię i San Domingo. Tymczasem
na pola wystawowym ruch panuje olbrzymi i
wspaniałe gmachy powstają, jak grzyby po desz­
czn. Pracnje tam obecnie 4.000 lndzi, a w pełni
sezonu letniego zatrudnienie znajdzie 20.000 .

Komunikat komisji wystawowej donosi o środ­
kach, które zastosowane będą podczas trwania
wystawy gwoli ochrony publiczności przed wy­

padkami oraz w razie nagłych zasłabnięć. Środki
te są ogromnie skomplikowane i kosztowne, bo —
według przypuszczeń komitetu — wystawą od­
wiedzi około 60 milionów osób, przeciętnie ćwierć
miliona dziennie, a ponad 800.000 w niedziele i
święta. To też na terenie wystawowym czynnych
będzie dziesięć ambulatoriów, z całym sztabem le­
karzy i chirurgów, 100 pielęgniarek, tuzin samo­
chodów ambulansowych itd. oprócz tego w dzie­
sięciu punktach znajdą się tymczasowe szpitale,
każdy na pięć osób. Pomoc lekarska na placu wy­

stawowym będzie bezpłatna. Utrzymaniem po­
rządku na wystawie zajmie się 2.500 policjantów

DLATEGO...
— Zdaje mi się, że pan nie jest amato­

rem mu/yki, chociaż jest pan ojcem pięciu
muzykalnych córek.

— Gdyby paii miał pięć muzykalnych
córek, byłby pan prawdopdobnie równica

i anty-muzylulnym człowiekiem.



Hr IM­ Środa, dnia S -KO czerwca 1938 r. to. 9

0 kopalń i Iiiii

ile ile Polski of honlunkturs
stwierdza Bank Gospodarstwa Krajowego

poprawa sytuacji gospodarczej, jaka dala zau­
waży* sic

w
Polsce już w r. 1938 w jeszcze sil­

niejszym stopniu zaznaczyła się w ciągu całego
r olcu 1937. Powyższa ocena sytuacji gospodarczej
;>olski w roku ub. zawarta w rocznym sprawozda­
niu Banku Gospodarstwa Krajowego różni sie wy­

gnie od oceny ogólnej sytuacji światowej, która
kształtowała się raczej pod znakiem depresji ko­
niunkturalnej.

Po krótkiej haussie w styczniu I lutym już
miesiące wiosenne przyniosły znaczne osłabienie
Koniunktury światowej, mające 6we źródło w sy­
tuacji na rynku amerykańskim. Objawy reakcji
rostaly zapoczątkowane załamaniem się cen su­

wców, wywołanym obawami obniżenia ceny
złota w Ameryce. Również deruta na amerykań­
kich giełdach towarowych i walorów przyczyni­

ła się do wytworzenia się nastroju niepewności i
nowej fali fluktuacji kapitałowych.

Polska w okres ożywienia wkroczyła później
n.ż inne kraje, ale

PODSTAWY KONIUNKTURY NA8ZEJ OKA­
LAŁY SIĘ TRWALSZE NIŻ GDZIEINDZIEJ.

W szczególności trzy czynniki w rozwoju sytua­
cji gospodarczej w Polsce odgrywają rolę decydu­
|&eą: wzmożona działalność inwestycyjna, wzrost
i ly konsumcyjnej związany przede wszystkim z
poprawą sytuacji ludności rolniczej i wreszcie
wybitna poprawa w dziedzinie pieniężno-kredy­

towej, wyrażająca się we wzroście wkładów ban­
kowych, potanieniu kosztów kredytu i ożywieniu
Dl rynkach lokacyjnych.

Przechodząc do oceny sytuacji w poszczegól­
nych działach produkcji sprawozdanie stwierdza,
\t dochodowość warsztatów rolnych, mimo mniej­

szych zbiorów zbóż i nieurodzaju pasz na ogół nie
uległa pogorszeniu. Straty pokryły bardzo ko­
rzystne zbiory ziemniaków i buraków cukrowych.
W handlu zagranicznym spadek wywozu artyku­
łów roślinnych wyrównany został zwyżką war­
tości wywozu artykułów hodowlanych. Ogólny
wskaźnik cen artykułów sprzedawanych przez
rolników podniósł się o dwadzieścia kilka procent,
podczas gdy wyroby przemysłowe nabywane
rrzez rolników zwyżkowały tylko o 3 procent.

NIESZCZĘSNE „NOŻYCE" ZNOWU WIĘC
TROCHĘ SIĘ DOMKNĘŁY.

W" dziale produkcji przemysłowej Bank Gospo­
larstwa Krajowego stwierdza podniesienie się
wskaźnika wytwórczości o przeszło 18 procent.
Szczególnie silnie — w związku z akcją inwesty­
cyjną — wzmogła się produkcja dóbr wytwór­
czych, w której to grupie wskaźnik z końcem ro­
ku wynosił w porównaniu z r. 1928 — 98!

Poprawę koniunktury odczuło bardzo silnie
ćutnictwo żelazne, w mniejszym stopniu hutnic­
two cynkowe, uzależnione od rynków zagranicz­
nych. Wzrost zatrudnienia w zakładach metalo­
wych przemysłu przetwórczego wynosił, podob­
nie jak w hutnictwie żelaznym, prawie 30 procent,
?dyż zwłaszcza na te dwa działy wpłynął dodat­
nio wzmożony ruch inwestycyjny.

W przemyśle węglowym poprawa oparta była
» zwiększony zbyt węgla w kraju oraz wzrost
iksportu, wskutek czego wydobycie węgla zwięk­
szyło się o 22 procent. Zarówno hutnictwo żelaz­
ne jak i przemysł węglowy korzystały w ub. ro ­
ku i korzystniejszych cen eksportowych. Z in­
nych działów przemysłu najwyższy poziom wy­

twórczości osiągnął przemysł papierniczy i celu­
lozowy, który znacznie przekroczył rozmiary pro­
dukcji z r. 1928 dalej przemy ił spożywczy i me­
talowomaszynowy. Natomiast przemysły włókien­
niczy i skórzany wykazały słabsze tendencje roz­
wojowe.

Silny Ilościowo wzrost produkcji przemysło­
wej nie tylko umożliwił Intensywniejsze zatrud­
nienie istniejących zakładów oraz przyczynił się
do uruchomienia fabryk, kopalń i warsztatów nie­
czynnych w poprzednich latach, lecz wywołał ko­
nieczność budowy nowych zakładów produkcyj­
nych oraz rozszerzenia istniejących urządzeń.

Czynione Inwestycje przemysłowe mają na ce­
ta nie tylko zwiększenie zdolności wytwórczej w
Istniejących już działach wyrobów, lecz rozszerza­
ją one w dużym stopniu program produkcyjny
przemysłu przetwórczego na nowe dziedziny, bar­
dziej precyzyjne i wyżej opłacane, w których do
niedawna Polska była w całości lub w dużej mie­
rze zależna od zagranicy. Wymienić tu należy
przede wszystkim znajdujący Bię w stałym roz­
woju przemysł chemiczny, elektrotechniczny, róż­
ne działy przemysłu maszynowego, jak przemysł
optyczny, przemysł narzędziowy, obrabiarek,
drobnych wyrobów metalowych i galanterii meta­
lowej.

Wywołany silnym ruchem inwestycyjnym
wzrost zapotrzebowania żelaza i stali wywołał
konieczność podniesienia wytwórczości hutnictwa
żelaznego jako tej gałęzi produkcji, która dostar­
cza najważniejszego tworzywa dla rozbudowy
Przemysłu. Położenie tego przemysłu było w ro­
ku ubiegłym przedmiotem studiów specjalnej Ko­
misji Hutniczej, która przedłożyła Rządowi wnio­
ski dla przeprowadzenia reorganizacji tej gałęzi
0raz sugestie, dotyczące opracowania planu inwe­"
ycyjnego w hutnictwie aa sajbliiese lata. Z do­

konanych już w ostatnim czasie inwestycyj hut­
niczych wymienić należy przede wszystkim uru­
chomienie łrzech nowych wielkich pieców.

Podobnie jak w innych krajach, była również
w Polsce prowadzona żywa akcja celem rozszerze­
nia własnych podstaw surowcowych przez lepsze
wykorzystanie posiadanych bogactw naturalnych
i wzmożone prace poszukiwawcze w dziedzinie
zasobów mineralnych oraz surowców zastępczych.
Wielkie znaczenie dla uprzemysłowienia kraju
posiadają prace podjęte na polu udostępnienia
przemysłowi tanich źródeł energii przez wyko­
rzystanie sił wodnych jako naturalnego źródła
energii elektrycznej oraz gazów ziemnych z za­
głębia naftowego. W procesie uprzemysłowienia
kraju ubogiego w kapitały, jak jest Polska, posia­
dająca przy tym bardzo silny przyrost ludności,
duże znaczenie przypada mniejszym warsztatom
przemysłowym, które absorbują stosunkowo więk­
szy odsetek ludzkiej siły roboczej.

Szybkie tempo industrializacji przy jednocze­
snej dążności do intensyfikacji produkcji rolnej
podyktowane jest przede wszystkim koniecznością

STWORZENIA SZERSZYCH MOŻLIWOŚCI
ZATRUDNIENIA DLA SILNEGO PRZYROSTU

LUDNOŚCI,
a zwłaszcza dla odpływu ludności rolniczej do in­
nych zajęć. Liczba zatrudnionych w górnictwie,
hutnictwie i przemyślu była w niektórych miesią­
cach 1937 r. o 100 tysięcy wyższa niż przed ro­
kiem dochodząc w październiku do przeszło 850
tysięcy. W związku z tym wzrosła poważnie su­
ma wypłaconych zarobków pracowniczych. Naj­

większą liczbę robotników w większych zakładach
(od 20 robotników w z wyż) wykazał pod koniec
roku przemysł metalowy, który łącznie z elektro­
technicznym zatrudniał na jesieni przeszło 170
tysięcy robotników czyli o 25 procent więcej niż
przed rokiem. Wskutek narastania nowych sił
do pracy nie nastąpił jednak spadek zarejestro­
wanych bezrobotnych, których liczba w miesią­
cach zimowych utrzymywała się na dość wyso­
kim poziomie. Wśród bezrobotnych przeważały
jednak siły niewykwalifikowane, podczas gdy w
niektórych branżach przemysł zaczął odczuwać
brak pracowników odpowiednio kwalifikowanych,
co zwłaszcza w przemyśle metalowo­przetwór­
czym przyczyniło się do zwiększenia liczby szko­
lonych robotników fachowych.

Wzrost produkcji przemysłowej oraz ożywie­
nie inwestycyj wpłynęły na poważniejsze zwięk­
szenie obrotów handlu zagranicznego, powodując
przede wszystkim silny wzrost przywozu do Pol­
ski surowców i maszyn, wskutek czego bilans
handlowy zamknięty został saldem biernym w
wysokości około 59 milionów złotych.

Jest to w naszym pojęciu objaw ujemny, zwią­
zany w dużej mierze z polityką hutnictwa, które
wbrew zapowiedziom posługuje się dalej niemal
w 100 procentach tworzywem zagranicznym. Być
może, że reorganizacja hutnictwa wpłynie na po­
prawę sytuacji także w tej dziedzinie.

Miarą poprawy na rynku pieniężnym 1 kapi­
tałowym jest przede wszystkim

SILNY WZROST WKŁADÓW BANKOWYCH,
który pod koniec r. 1937 przybrał rozmiary dotąd
w Polsce nie notowane. — Duża odporność rynku
polskiego na niepomyślne wydarzenia za grani­
cą, zaufanie do pieniądza i pomyślna sytuacja
budżetowa stwarzały korzystna atmosferę dla ka­
pitalizacji. Silny przyrost wkładów był wynikiem
ogólnego wzrostu dochodów, zwiększenia się re­
zerw przedsiębiorstw.

Dzięki płynności na rynku pieniężnym można
było przeprowadzić redukcję kosztów kredytu
przez dwukrotną w ciągu roku obniżkę oprocento­
wania wkładów we wszystkich instytucjach finan­
sowych.

PO RAZ PIERWSZY OD WIELU LAT ZACZĘ­
ŁY WYSTĘPOWAĆ OBJAWY POLEPSZENIA

NA RYNKU KAPITAŁOWYM.

Zmniejsznie się rentowności lokat w bankach
wskutek obniżki oprocentowania skłaniało do
większego zainteresowania się papierami lokacyj­
nymi. Ogólne obroty papierami procentowymi na
giełdzie warszawskiej wzrosły w porównaniu z r.
1936 o 13 procent i przekroczyły najwyższy do­
tąd stan z r. 1928. W papierach dywidendowych
nastąpiła poważna zwyżka kursów, jednakże 0­
broty były o 20 procent mniejsze niż w roku ub.

Ocenę położenia gospodarczego Polski w r.
1937 kończy sprawozdanie B. G. K . następującą
uwagą:

Stwierdzając w roku ubiegłym znaczniejszą
poprawę sytuacji gospodarczej Polski we wszyst­
kich prawie dziedzinach, podkreślić należy zwła­
szcza silne okrzepnięcie rynku pieniężnego i ka­
pitałowego, który stwarza coraz mocniejsze opar­
cie dla dalszego rozwoju działalności gospodar­
czej. Stan gospodarczy kraju doznał nie tylko
wzmocnienia w znaczeniu koniunkturalnego wzro­
stu produkcji, obrotów i zatrudnienia, lecz jedno­
cześnie dokonane zostały poważniejsze prace nad
lepszym wyposażeniem i zagospodarowaniem
Polski oraz poprawą struktury jej organizmu go­
spodarczego.

Rozwój gospodarczy świata w ostatnich paru
latach posiada cechy koniunktury wybitnie zbro­
jeniowej oraz gospodarczego przygotowania się
do wojny, w czym kryje się poważne niebezpie­
czeństwo dla trwałości obecnego stanu pomyślno­
ści gospodarczej. Polska, jako jeden z tych krajów,
które dość późno weszły w okres silniejszego oży­
wienia, zareagowała stosunkowo słabo na wystę­
pujące od szeregu miesięcy objawy recesji na ryn­
kach światowych i jej obecny stan gospodarczy
uzasadnia przewidywanie, że

OKRES OŻYWIENIA UTRZYMAĆ SIĘ MOŻE
W POLSCE DŁUŻEJ.

Nie ulega jednak wątpliwości, że silniejsze zała­
manie się koniunktury światowej na czas dłuższy
musiałoby wywrzeć wpływ depresyjny również
na położenie gospodarcze Polski.

Płynny żużel wylał się na robotnika
Cegielnia huty „Piłsudski" w Chorzowie

III była terenem strasznego wypadku, któ­
rego ofiarą padł robotnik Frankę. Wymie­
niony pracując przy wylewaniu z kadzi płyn­

nego żużlu, został — z przyczyny dotychczas
nieustalonej — oblany żużlem i ciężko popa­
rzony. Ofiarę (wypadku przewieziono do szpi­
tala.

Wypadek na szybie „Ligoń" w Janowie
Onegdaj na szybie „Ligoń" w Janowie

nastąpiło katastrofalne oberwanie się stropu.
Spadające zwały węgla zasypały pracującego
tam górnika Alojzego Opanowskiego z Jano­

wa Miejskiego, ul. Janowska 41, który po­
n'ósł śmierć na miejscu. Zwłoki ładowacza
przewieziono do kostnicy szpitala Spółki Bra­
ckiej w Mysłowicach.

2.074 strajki u Pulsie ni roku
Główny Urząd Statystyczny opracował o­

statnio dane dotyczące liczby strajków w Pol­
sce na przestrzeni ostatnich 8 lat, tj. od 1930
roku. Jak wynika z tego zestawienia w okre­
sie sprawozdawczym zanotowano stały wzrost
liczby strajków. 1931 r. wybuchło już 357
strajków, w 1932 — 604, 1933 r. — 631, w
1934 r. — 946, w 1935 r. — 1.165, w 1936 r.
— 2.056, wreszcie w roku ubiegłym zareje­
strowano 2.074 strajków. Zwiększyła się rów­
nież na przestrzeni lat 1930 — 1938 ilość za­
kładów pracy objętych strajkami, a mianowi­
cie z 1.185 do 1930 r. do 22.058 w roku ubie­
głym, natomiast liczba strajkujących, która
wzrastała stale od 1930 r. do 1936, w roku u­
biegłym uległa po raz pierwszy zmniejszeniu
i wynosiła 543.130 osób wobec 675.433 straj­
kujących w 1936 r. Liczba straconych robot­
nfto dni uległa w okresie sprawozdawczym

wahaniom i wyniosła w r. ub. 8.287 .982 wo­
bec 3.949:519 w 1936 r.

Z ogólnej liczby strajków w roku ubiegłym
przypada na przemysł włókienniczy 323 straj­
ki, na mineralny 293, na budowlany 255,
drzewny 216, metalowy 178, odzieżowy 157,
spożywczy 139, rolnictwo 107, na górnictwo
71, hutnictwo 8. Największa liczba zakładów
pracy objętych strajkiem przypada na prze­
mysł odzieżowy, mianowicie 8.251, najwięk­
sza liczba strajkujących na przemysł włókien­
niczy — 121.838, największa liczba straco­
nych robotniko-dni na przemysł włókienniczy
1.010.43.

Liczba strajków, które objęły kilka gałęzi
pracy wyniosła w roku ubiegłym 17. Wybu­
chły one w 5.804 zakładach pracy i objemy
135.374 strajkujących.

Wypadek na kopalni
„Wanda Lech"

W podziemiach kopalni „Wanda Lech" w
Nowym Bytomiu wydarzył się w dniu wczo­
rajszym ciężki wypadek, któremu uległ —
motorowy Kasper Witamski. Kołowrót zroi*­
żdżył mu rękę.

Zamówienia kolejowe
Rybnicka młotownia otrzymała z Mini­

sterstwa Komunikacji zamówienie na 6006'
sprzęgieł do wagonów za kwotę około pół mi«
liona złotych.

Na Wołyniu znaleziono
również rude żelazna

Na terenie powiatu zdołbunowskiego,
pod wsią Teremnc natrafiono w czasie prac
polnych na pokłady rudy żelaznej. Próby
tego kruszcu zostały wysłane do Warszawy
celem dokonania analizy.

Eksport węgla kamiennego
w maju

W maju eksport węgla kamiennego w po­
równaniu z kwietniem zmniejszył się o 44
tys. ton i wynosił 903 tys. ton. Spadek wy­
wozu nastąpił wyłącznie z rejonu śląskiego,
skąd wywieziono 757 ty?, ton, natomiast eks­
port z rejonu dąbrowskiego wzrósł o 16 tyv
ton i stanowił 146 tys. ton.

Jeżeli chodzi o poszczególne rynki — te
wywóz węgla na rynki środkowo-europejskie
uległ spadkowi o 22 tys. ton i wynosił zaled
wie 51 tys. ton. Spadek ten tłumaczy się
wstrzymaniem wysyłek do Niemiec, wywóz
bowiem do pozostałych krajów, objętych tą
grupą rynków, nie uległ poważniejszej zmia­
nie.

Eksport węgla na rynki skandynawskie
spadł nieznacznie i wynosił 246 tys. ton. Na
rynki bałtyckie eksport węgla uległ znaczne­
mu spadkowi, a to w związku z silnym skur­
czeniem się wysyłek do Łotwy.

Wywóz węgla na rynki zachodnio-euro­

pejskie utrzymał się mniej więcej na poziomio
kwietnia i wynosił 223 tys. ton. Spadek wy­
wozu do Belgii i Holandii został prawie w ca­
łości wyrównany zwiększeniem wywozu df
Szwajcarii i Francji.

Wysyłki na rynki południowo-eturopejskie
zmalały o 25 tys. ton, co pozostaje w związku
z osłabieniem wysyłek do najpoważniejszego
odbiorcy tej grupy rynków, a mianowicie do
Włoch.

Eksport na rynki pozaeuropejskie kształto­
wał się na ogół niepomyślnie, co pozostaje w
związku ze znacznym podwyższeniem stawek
ubezpieczeniowych przy wysyłkach polskiego
węgla do krajów zamorskich.

Wysyłki do Gdańska wynosiły 21 tys. łon,
zaś odbiór węgla okrętowego osiągnął 154 tys.
ton. *

Przeładunek węgla w portach Gdynia —
Gdańsk w maju w porównaniu z kwietniem
wzrósł o 27 tys. ton i wynosił 877 tiys. ton,
przy czym przeładunek w Gdyni wzrósł do
544 tys. ton a w Gdańsku — do 883 tyt. ton.

POIAK-NIEMCZEM
MII IIICINIK OtGAMlIAWNY

ZWMIKUKHAKOWWNIIMCZiCHtŁ

*

KONGRES
POLAKÓW W NIEMCZECH

Miesięcznikiem organizacyjnym Związku Po­
laków w Niemczech jest „Polak w Niemczech"
Oto reprodukcja wydania pamiątkowego, któ­
re na lĄi stronach ujmuje cały przebieg pa­
miętnego Kongresu, który uchwalił pamiętne'
Pieó Prawd Polaków, a w dniu 6 marca 1988
dal wyraz sile Ludu Polskiego w Niemczech.
Na okładce „Odznaka Wiary i Wytrwania,
którą w XV-lecie Związku Polaków w Niemr
czech odznaczeni zostali najwierniejsi bojów

nicy o Sprawi Polską w NimeMich*



Sfr. u

Wacław Sieroszewski1

Środa, dnia 8 .go czerwca 1938 r.f ir m,

Pan Twardowski
18) (Cfeg dalszy).

— Serce ufne i wierzące iest najlep­

sza obrona, największa ostoja w każdej
ootrzebie. Zmówmy pacierz, duszo mo­
ja, a uspokoisz się! Cała nadzieja nattft
w Panu! W Imię Oka iSvna iDucha
Świętego... Ojcze Nasz...

Po skończeniu modlitwy zaśpiewa!
niskim głosem:

Jaki przestrach \vi<?lkj będzie,
Kiedy Mdaia tron satiędaia
I rozsadzać sprawy będzie!
Wizystikk aferalnie zatajor.-e
Bęjdą światu obiawioire...
Co grzesznik na ten czai rzeerc,
I do koso się Bcjecec,
Gdy i dobr> m strach dopjeCM?
Sed/jo zemszczenia riatmtco.
Racz da*i dar odpustu hMKO!
Nie czekaj rachunku tnego.
Niegodnym litości twojej
Lecz odpuść mi z la siki swojej.
Bo sic. duch mój pjeMa boi.,#

Tak. naprzemian modląc sic i śpiewa­
jąc, doszli do miejsca, gdzie od drogi bi­
tej oddzielała się w bok leśna ścieżyna.
Z?konnik podpiął poły, tak. że mu z DCd
habitu widać b\!o do kolan prawie gołe
noiri, obute w mocne, skórzane postoły.
skręcił w bór i poszedł przodem, nie o­
gladaiac sie za siebie, a wciąż śpiewa­
ne, to psalmy, to godziuk'. to inne ko­
ścielne pieśn> — wszystkie żałosne i
gniewliwe. Kasia iuż nie śpiewała, s^r­
ce w niej znowu struchlało, kiedy znale­
źli sie samotni w wask;ej, ciemnej szcze­
linie drożyny, wydeptane? wśród n'e­
przeirzaneco szeregu ooteżjiych, omsza­
łych pni. których czarne prawie koro­
ny, ginęły gdzieś w podniebiu, cieniutka
ledwie nitka błyskaiacem wśród splata­
nych gałęzi. Po bokach tu i tam p*e­
rrzyły sie potworne wykroty obalonych
drzew, a pnie ich leżały na ziemi. nibv
cielska umarłych, pokryte całunem bru­
dno - zielonych porostów, wrzosów i ia­
godnikiem. Krezy wielkich paproci, na
cienkich jak słomka nóżkach, kryły dół
boru dziwaczna koronka, z pod której
lada chwila mogła wyskoczyć jaka leś­
na potwora: waż. jaszczur olbrzymi, al­
bo zgoła niedźwiedź. Krwawe oczv zja­
dliwych rmichomorów tu i tam, plamiące
błotnista, usypana rodem igliwiem, zie­
mie powiększały niesamowite wrażenie.
Serce Kasi biło coraz mocniej. Straszy­

ła ia również wielka, panująca dokoła
cisza. Na trakcie, od czasu do czasu, ktoś
Przejeżdżał, bliżej lub dalei słychać by­
ło jakieś głosy: pokrzykiwali ludzie.
szczekały psy. piały koguty, bnzeczaiy
dzwonki pasących sie krów, lub z Wi­
sły dolatał szmer wody na mieliznach i
szypotach, wołanie albo śpiewy, płyną­
cych na statkach i tratwacii orvli. Tu nic
W .powietrzu stechłem, dusznem i gorą­
cem mimo mrocznej cienistości, żaden
głos. żaden ruch nie drgał, prócz śpie­
wanej przez mnicha modlitwy.

Nagle pieśń urwała sie- Sabinka przv
stana.U obejrzał sie.

Kasia mjmowoli zbliżyła sie ku nie­
mu.

— Zrzuć chustkę, rozsznuruj sobie
stanik'!... Taki gorae. że można sie udu­
sić!­.. — zwrócił sie do niej niepewnym
cokolwiek głosem,

tu bezgrzesznie!... Grzech tam. gdzie lu­
dzie... Im więcej ludzi, tern więcej grze­
chu... Najwięcej grzechu po miastach ..
Tam Sodoma i Gomora, tam pokusa na

każdym kroku.. Dlatego wvprowadizifem
cie do tej puszczy, abyś poznała cnotę
odosobnienia- W zakonie jeno. w wy­
rwaniu sic z doczesności zbawienie... Al­
bowiem idzie czas próby. Co powiedzia­
ne iest w proroctwie, znalczionem w
Grobie ź&awiciela?:

Gtin fuerit atmi transaicfci qui:i&eiiti
Ht d-ecies ternipost parttun Virxiiuis Aimae
Tunc aiUichristus nascetur demone plcuis...

Pn/cdeklamował po łacinie, wiecei
dla siebie niż dla niei i chwilkę pozostał
W Zjimyśleniu z oczami utkwion. wgłab
lasu. po czym wzdrycnał sie i zwrócił
do niewiasty iuż teraz zapatrzonej w
niego dzieciccemi oczyma,

— A znaczy to: A gdy spełni sie rok
tysiąc pięćset i trzydziesty, od czasu po­
rodu Dziewiczej Matki, wonczas naro­
dzi sie Antychryst, owładnięty demo­
nem... Mamv ninte rok tysiąc czterdzie­
sty dziewiąty na schyłku. Rychło wJec
Antychrystowi przyjdzie dwudziesty
rok. a wtedy póidzie miedzy ludzi... A
będzie on młodzieńcem przepięknym,
słusznego wzrostu, smukłym, złotowło­
sym; płaszcz czerwony zwisać będzie z
jego ramion, odzian będzie bogato, w
perły i kamienie: z twarzy przepięknej
wionie mu dobroć i pogoda, z ust lać sie
będą słowa pociechy i pokrzepieni, mio
dowe obietnice... Ale nie wierzcie mu!
Słuchajcie słowa Pańskiego, książęta
Sodomy, przyjmij w uszy prawo Boga

twojego, ludu Gomory! Biada! Biada!...
Biada tofcJę. Polsko, która chociaż bał­
wanów nie czcisiz,, ale od wszelkiego bał
wochwalstwa cięższe przestępstwa po­
pełniasz. A oto teraz od półnó6y przyj­
dzie do siebie sługa mój. człowiek wiel­
ki i poteżjiy i z licznym orszakiem świe­
tnych wojowników, wśród ogromnego
rozruchu i hałasu, wśród niezmiernej
rzezi gwałtownym mieczem posiądzie
Litwę i wbrew woli księcia wejdzie do
Wilna... z maszyna drukarska i rozrzuci
tysiące szybko drukowanych ksiąg, peł­
nych ułudnej praudy... Mieszkańców
Litwoijii zaszczyci... Mazury spali stra­
sznym ogniem... Gniezno dozna dziwne­
go pocałunku... I umrze król potężny a
wszystkie jego zaniki runa... Tak mówi
przepowiednia! Żałobnej lamencji i bia­
dania pełna jesteś, o Polszczo! Cięższe
sa twoje przewinienia od innych i ciężej
je odpokutujesz! Oto matki beda głód
zaspakajać ciałem cór swoich, ojcowie
jeść beda ciało synów swoich i nie bę­
dzie dla nich przebaczenia!... Brat poda
brata na śmierć, a oiciec svna. Brat grze
szyć będzie z siostra, i wiele niegodzi­
wej złości ludzkiej będzie na ziemi. Star­
cy z dziewicami spać beda, a kapłani z
uwiedzionemi dziewczatkaraj. Biskupi
naśladowcami złoczyńców beda i stanie
sie rozlew krwie na ziemi. I święte świę­
tych splugawione zostaną, i nastaną w
narodzie nierządy wszeteczne i sodom­
ski grzech... i beda ludzie haniebnemi ra­
busiami, nienawidzącymi sprawiedliwo­
ści, a kochającymi fałsz... 1 beda chciw­
cy i wiarołonicv i lubujący sie w służ­
bie obłudy, i upadnie prawo i prawda. .

Na zdjęciu buzdyga :­, który w dniu 7 birl. został w W Unie wręczony szefowi O. Z. N. gen.
SkWarczyńskiemu przez dywizję legionową, jako wyraz serdecznej więzi, łączącej gene­

rała z jej długoletnim dowódcą.

Kącik dla dzieci
Łxq skruchy

Żył kiedyś człowiek twardy, skąpy i zły.
Z zawodu był on bednarzem. Żona jego
i dzieci cierpiały wiele z powodu jego cha­
rakteru, ludzie obawiali się go i nie śmieli
do niego przychodzić. Pewnego wieczoru

• , _ 11 mowego jakaś biedna kobieta weszła naOpuściła z głowy chustka opuściła , dw6r* £któ wał Mnzrz ;
r/oprosiła go o kawałek chleba. Mężczyzna
odmówił, a gdy stara kobieta

nadół oczy. ze strachem, abv nie odczy
tał w nich nurtującej ja trwogi.

— SadizJemy trochę wytchnąć... Je­
szcze przeiść trzeba tyle prawie.

Usiadł na zwalonym pniu i płonącym
wzrokiem błądził po powabnei twarzy,
f>o wilgotnych W2Ó lot wartych ustach
młodei niewiasty, po pięknych, wypuk­
łych piersiach, ciężko falujących pod bia
/em eiezłem.

Czuła, że na ma patrzy, ale oozów
bała sie podnieść!

— Boisz sie!... Nic sie nie bój!.­. Tu
bać sie wie należy... Tu cicho, tu pusto,

ponawiała
prośby w dalszym ciągu, krzyknął ze złoś­
cir:

— Wynoś się, stara czarownico! Niech
c'c diabli wezmą!

Biedna staruszka odchodziła zwolna, ale
bednarz dogonił ją i wyrzucił za bramę.
Wówczas kobieta odwróciła się do niego i
rzekła:

— Zły człowieku nie będziesz miał spo­
koju, dopóki twoja beczka nie zostanie na­
pełniona!...

Z znikła z oczu bednarza.

Przerażony słowami staruszki, bednarz
skierował się na brzeg rzeki, gdzie napróż­
ro starał się i męczył, nie mógł jednak za­
pełnić swej beczki.

Nic nie pomagało. Beczka była ciągle
pusta.

Zaczął wówczas błądzić po całym kraju,
próbował nawet napełnić beczkę w morzu;
wszystkie jego wysiłki pozostawały jednak
bez skutku. Wądrował ze swym ciężarem
po całym świecie, nie mogąc zaznić chwili
spokoju.

Po jakimś czasie zaczął zastanawiać się
nad swymi wadami. Przypomniał sobie
cierpienia, jakie wyrządzał w życiu swej
żony i dzieci i w pewnej chwili oczy jego
napełniły się łzami.

Jedna z tych łez spadła do beczki... i, co
za niespodziewane szczęście, beczka w jed­
nej chwili została wypełniona po brzegi tą

| jedna, łza,, łzą skruchy. I

Takie czasy ida. już sa- Czv to, co dzia­
ło sie w Krakowie, we iest tego pocziu
kieni?... Czy dwakroć nie upadł prawie
zamek w ruiny?... Czvż matka nie DO.
dała trucizny synowej? Czy nie lała się
krew młodzieniaszków - żaków i bisku­
pi nie czynili niesprawiedliwości?... Czv
nie rozmnożyły \\c ksiesd wszeteczne?..
Niech ci. co maia uszy. słuchają; niccii
ci, co maia oczy, patrzaja... 1 niech ratu­
ia sie ci, co dostrzegają... Ja widzę: ból
i ogień przejmują tnie- Lęk nieznanych
mak płomienia i .piekła, pozbawia snu ;
spokoiu... Pragnę zbawienia cała duszą
całun jestestwem... Modle sie, proszą
wyrzekam cielesnych uciech, a przecie
ona, skrucha, bez której nic ma zbawie­
nia, nic przychodzi!- Bo przecie Boa
stworzył diabła, aby wierni byli kusze.i:
aby przez pokusy i erzech brali pożyL,
duszny i cielesny. Musze wiec spełn j
grzech wielki, skrzywdzić przyjaciel,
zmącić, skalać dusze niewinna, wvh­
rzać sie w błocie rozkoszy, upoić cud,: i
łóstwern, a wtedy pokajam sie w udrę­
czeniu, zstani na mnie łaska, iak zstąpi
ła na Marie Magdalenę, na św. Hieroni­
ma, na św, Augustyna, co opisał ten Oj­
ciec Kościół w swej księdze ,,Miasto Bo­
że". I na ciebie zstąpi ta łaska, bo tv
musisz ze mna zgrzeszyć, bo na cicb:e
wskazała mi żądza mojej krwi...

Schwycił ia za rcke i próbował prz\
ciągnąć do siebie, lecz ia wyrwała i od­
sunęła sie, me spuszczając zeń oczów
pełnych przerażenia:

— Ja^ ia- nie chce!
— Musisz chcieć! Przez grzech im

idzie sie do prawdziwej pokuty, bo człek
wie. czego żałować!... Im cięższy grzecn
tern głębsza skrudia...

Znów sie do niei przysunął, a ona po­
derwała sic z miejsca, iakby chciała u*
ciekać. Trzymał ja za rękaw koszuli.

— Siadaj i słuchaj, com świeżo w
księgach wyczytał. Było lat temu liic­
wiela. w hiszpańskiem mieście Kord'.:­

bie. zakonnica Magdalena Krucja. czyli
de Cruz. Zjawił sie do niej czart przeklę­
ty, w postaci murzynka, lubieżne wznie­
cił ognie i amury i dokazat tego swenn
diabelskiemi sztukami, że z nim miesz­
kała lat 30, w posagu mu swoja sakryfr
kowawszy cnotę- Czart wzaicju w le­
ciech jeszcze deklarował sie iei u wszy­

stkich sprawić wielka świątobliwości o­
pinie, u książąt i królów. Tych uciech
cielesnych, abv spokojnie używał, oblu­
bieniec czart innego siibordynował czur­
ta, któryby Magdaleny Krucji osobę w
chórze, w refektarzu, często i u furty re­
prezentował. Cokolwiek w świecie tedy
sie stało awantur, wszystkie iei raporto­
wał diabeł, a ona, jakby cudem boskim
wiedziała, .w szystkim komunikowała, co
ia i ksienia uczynniło w klasztorze. Nie
raz od ziemi podniesiona bywała, cuda
czyniła, choć zmyślone- Do świętej ko­
munii, gdy przystępowała, zawsze jeden
komunikat przed Komunia zniknął, żeby
sie iei nie dostał; a ona twierdziła, że '•

rąk ia przyjmowała anielskich. Króle
cesarze, papieże, listownie jej sie modli­
twom polecali- Nakonicc około roku 1540
ku sobie Magdalena przychodzić poczę­
ła, podczas wizyty klasztoru skruchc
poczuła i ma sobie dobrowolnie zeznała
te nieprawość dana do karceresu. Czart
iei osobę tymczasem w chórze rcpreze.i
tował. czem obruszone zakonnice o iei
wygnanie z klasztoru usilnie sie starały
Ale Magdalena padła biskupowi do noc

i ze łzami o surowa pokute prosiła, abv
ja zamurowano, aby oka ludzkiego nie
widziała, głosu ludzkiego nie słyszał n
trzy ziarenka prosa ieno codzień za po­
karm miała, gruby wór za iedyna odzie/­
i posłaniije... Przez taka pokute do takiej
boskiei przyszła łaski, że co przedtem
zmyślane, potem prawdziwe czvniła ci

''
da.

{Ciąg dalszy nastąpi)
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** GLIWICE W DNIU 18 BM.

Kierownictwo A. K . S . Chorzów zakontrak­
. lvajo ostatecznie na 16 bm. drużynę mistrza
0|.u{5niovvo-wschodnich Niemiec — Vorwaerts

Rasensport Gliwice na mecz do Chorzowa.
Rewanż nastąpi w dniu 14 sierpnia br. w

^wicach.
PRZTOOTOWANIA OISZOWCA 00 PŁYWAĆ
V KICH MISTRZOSTW ŚLĄSKA.

Giszowiec który, jak wiadomo, będzie w o­
|,ernym sezonie letnim centralnym ośrodkiem
iportu pływackiego na Śląsku, bowiem tam
odbędą si^ mistrzostwa pływackie Śląska wszy
6tkich klas oraz waterpolowe mecze o mistrzo­
stwo Polski, przygotowuje się do odpowiedzial­
nej roli, jaka na nim z tego powodu ciąży, z
rjłą sumiennością.

Celem należytego wykonania bogato zakre­
ślonego programu imprez Towarzystwo poczy­

jjo już na swej letniej pływalni szereg ko­
niecznych inwestycyj. W pierwszym rzędzie
została odpowiednio przerobiona plaża, następ­
nie zaprowadzono natryski, zbudowano nową
wieżę i trampolinę do skoków oraz wykończo­
no szereg innych prac, które w znacznym stop
niu przyczyniły się do upiększenia pływalni.
1'jywalnia ta położona wśród lasu na t. zw.

•iwie Małgorzaty cieszyć się będzie niewąt­
iwie również frekwencją publiczności.

, IGOWA WARSZAWIANKA POKONANA W
LUBLINIE.

Piłkarze ligowej Warszawianki pokonani zo­
ali w poniedziałek przez WKS. Vinę w Lu­

linie 1:2 (1:0).
SLA VIA RUDA — WKS. BTTOMIAK.
Dziś, w środę o godz. 17 .30 odbędzie się na

h-;-­ku Slavii w Rudzie ciekawy mecz pilkar­
i pomiędzy miejscową Slavią a WKS. By­

niak z Chorzowa w składzie którym grają
czołowi gracze Śląska.
POLONU WARSZAWA POKONAŁA VOR­

WAERTS RASENSPORT Z GLIWIC
W poniedziałek na stadionie Wojska Pol­

Fkiego w Warszawie rozegrany został między­

?nrodowy mecz piłki nożnej, w którym stołe­
rzna Polonia pokonała niemiecką drużynę
Yjrwaerts z Gliwic 3:1 (0:0).

Drużyna niemiecka zaprezentowała się
r'7.eciętnie z wyjątkiem bramkarza, który bro­
­ ł doskonale. Wyróżnił się prawoskrzydłowy
łi'znik Jainicki i prawoskrzydłowy Dziekoń­
?ki. Dobrze grał Pazurek. Bramkarz Lech nie
jniał wiele do roboty.

W drużynie stołecznej bardzo dobrze wy­

ifla&la dwaj młodzi rezerwowi piłkarze: prawy
Wilczek.

RUCH PROTESTUJE PRZECIWKO
SĘDZIEMU P. SEIDNEROWI .

W związku z wyznaczeniem p. Seidnera
r Krakowa na sędziego meczu ligowego Po­
c>ń — Ruch w dniu 12 bm., kierownictwo
Ruchu złożyb energiczny protest w Wydziale
^nraw Sędziowskich Ligi. Protest swój Ruch
.Totywuje m. in. tym, że na początku sezonu
wyraźnie zastrzegł się, by nie wyznaczano
p. Seidnera na jego zawody ligowe.

Narazie nie wiadomo, czy protest Ruchu
bodzie uwzględniony.

Ota wiadomości ze świata
BERLIN. W pierwszych dniach lipca ro­

zegrany zostanie w Berlinie międzypaństwo­
wy mecz pływacki Anglia — Niemcy. W parę
dni później pływacy angielscy startować bę­
dą w Saarbrticken, 5 lipca, przeciwko repre­
zentacji Niemiec płd. wach.

HELSINGFORS. Na zawodach w Abo
długodystansowcy fińscy uzyskali nast. wy­
aMi 5000 ra — 1) Maeki 14:50,3 min. ,
2) K. Pekuri 14:51,1 min., 3) Laihoranta
14:54 min., 4) L. Virtanen 14:58,8 min.
Mistrz olimpijski, Salminen, zajął dopiero 5
miejsce — 15:16 min. Kotkas zwyciężył w
dysku — 46,80 mtr. o w skoku wzwyż —
m cm.

BERLIN. Międzypaństwowy mecz w gim­
nastyce przyrządowej Polska — Niemcy ro­
zegrany zostanie definitywnie 9 października
w Dreźnie.

OSLO. W meczu międzypaństwowym w
piłce nożnej drużyna Norwegii pokonała
Katonie 1:0 (0:0).

BUDAPESZT.. Mistrzostwo Węgier w
piłce nożnej na 1938 r. zdobył Ferencvaros
Przed Ujpest, 3) Hungaria, 4) Kiapesti.

N. YORK. W Los Angeles odbyły się Uf
*'ody lekkoatletyczne, na których zawodnicy
kalifornijscy wykazali dobrą formę. W biegu
fla 440 y Ray Malott miał doskonały czas
46.9 sek. Na 100 y zwyciężył Talley — 9,7
*ek. Na 220 y — Kanadyjczyk Orr — 21,3
*ek. 1200 y płotki — Humphrey 14,6 sek.
tyczka — Day, Dills i Varoff przeskoczyli
J27 cm, dysk — Zagar 47,38 mtr., oszczep —
^trode 66,33 mtr., w dal — Robinson 788'W. W biegu na 1 milę Cunraingham poko­
nał swego stałego rywala Venzke w czasie:
*:U,7 min.

W ramach XI Międzynarodowych Konkursów Hippicznych, na stadionie w Łazienkach został rozegrany konkurs armii polskiej im.
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Konkurs ten naleiał nieioątpliwie do najciekawszych imprez tegorocznych zawo­
dów. Zdjęcie lewe — zwycięski skok rtm. Hassę (Niemcy), który na Goldammerze zdobył pierwszą nagrodę w konkursie armii pol­
skiej. Obok: Pan Marszałek Edward śmigły-Rydz wręcza rtm. Hassę nagrodę, składając jednocześnie powinszowanie. Zdjęcie prawe:
zdobywca drugiej nagrody na Zbiegu — rtm. Komorowski, w czasie skoku, oraz moment składania rtm. Komorowskiemu gratulacyj

przez Pana Marszałka Śmigłego-Rydza.

Eliminacje bokserów przed meczem z Francją
W Poznaniu odbyły się eliminacyjne za­

wody boksersko przed meczem Polska —
Francja. Zawody nie dały pełnego obrazu na­
szych sił, gdyż zabrakło na ringu kilku wy­

znaczonych zawodników: Woźniakiewicza, Pi­
łata, Kowalskiego Janowczyka.

Odbyło się wobec tego zaledwie kilka
walk eliminacyjnych, które wykazały nierów­
ną formę naszych bokserów. Najlepiej wypa­
dli Szymura, Karolak i Jasiński, oraz nieźle
Czortek. Wyniki eliminacyjnych walk notu­
jemy :

Reprezentacja Francji już ustalona
W niedzielę rozegrane zoetaly eliminacyj­

ne zawody lekkoatletów francuskich przed
meczem Polska — Francja, który odbędzie
się wkrótce w Warszawie. Wyniki notujemy:

100 m — 1) Volmy 11,2 sek., 2) Dessus,
400 m — 1) Bertolino i Cerutti po 0 sek.,
800 m — 1) Goix 1:55,6 min., 2) Soustre,

Faure i Marinę po 1:56 m!n.
15O0 m — 1) Leichtnam 3:59,5 min., 2)

Rochard 4:01 min.
3000 m z przeszkodami — 1) Cujol 9:40

min., 2) Rerolle 9:42,5 m.
5000 m — Enghasi i Lolanne po 15:13,4

min.
kula — Noel 14,38 m, 2) Drecqp 14,19 m,
dysk — Noel 44,76 m, 2) Winter 43,92 m.
w dal — Merach 708 cm, 2) Hein 686 cm,
wzwyż — Moiroud 185 cm, trzej inni po

180 cm,
tyczka — Ramadier 4 m, 2) Wintousky

380 cm.
•

W poniedziałek ustalony został skład re­
prezentacji Francji na mecz lekkoatletyczny

z Polską, który odbędzie się w Warszawie 18
i 19 bm. Skład przedstawia się jak nastę­
puje :

100 m — Dessus i Joudin,
200 m — Stoltz i Cerutti,
400 m — Bartolino i Joye,
800 i 1500 m — Goix i Leichtnam,
5000 m — Lalanne i El-Gahzi,
10.000 m — Witiou i Rerolle,
110 m płotki — Bernard i Makowsky,
400 m płotki — Joye i Andre,
3000 m z przeszkodami — Cuzol i Finard,

. w dal — Jean-Blanc ; Boudry,
wzwyż — Noirond i Puyfourcat,
tyczka — Ramadier i Wintousky,
kula — Ncel i Drecą,
dysk — Noel * Winter,
oszczep — Mouroy i Andre,
trójskok — Moiroud i Jean-Blan,
młot — Wirtz Saint Pe,
4X100 m — Cerutti, Dessus, Jean-Blanc

i Stoltz,
4X400 m — Bartolini, Faure, Goix i Ska­

wińeky.

<-$r

w muszej — Jasiński (Śląsk) sremiaował
z Czerwińskim (Poznań) po walce żywej i
ciekawej,

w piórkowej — Czortek (Warszawa) zre­
misował z Koziołkiem (Poznań). Ten ostatni
walczył zamiast Janowczyka.

w półśredniej — Janczak (W-wa) po nie­
c'

ekawej walce wypunktował nieznacznie Re
lewskiego (Toruń).

nr średniej — Pisarski (Łódź) t trudem
pokonał na punkty nieustępliwego Ozarka
(W-wa), który miał początkowo przewagę
lecz padł ofiarą własnego tempa.

w półciężkiej — Szymura (Potnań) po
zaciekłej walce wygrał na punkty z twardym
Karolakiem (Gdynia),

w ciężkiej — Doroba (W-wa) pokonał na
punkty Białkowskiego (Poznań).

Sędziował w ringu p. Zapłatka. Widzów
około 2000.

Na zdjęciu nowy polski samolot komunikacy jny „Wicher" — 2-silnikowy, zbudowany
przez Państwowe Zakłady Lotnicze dla Polskich Linii Lotniczych „Lot". Samolot może
przewozić Ib pasażerów i U osoby załogi. Został on zaopatrzony we wszelkie najbardziej
nowoczesne urządzenia aeronautyczne, zapewniające maksimum bezpieczeństwa i wygody

pasażerom przy szybkości S80 km godz..

W czasie Zielonych Świąt obaj nasi repre­
zentanci w międzynarodowych mistrzostwach
tenieowych Francji zostali pokonani l odpa­
dli z dalszych rozgrywek w grze pojedynczej.

Spychał*, Jak donosiliśmy w numerze
wczorajszym, walczył z tenisistą francuskim
Abdelsselam, z którym przegrał.

W poniedziałek Baworowski stoczył bar­
dzo ciężką walkę z Francuzem Destremeau.
Zwyciężył Destremeau po ciężkiej malce 5­
c'osetowej 5:7, 4:6, 7:5, 6:2, 6:4.

Baworowski wałczył bardzo pięknie I zwy­

eięstwo jego w trzecim fecie wydawało lif

pewne. W tej fazie gry Polak dostał ostrego
kurczu w nodze i z najwyższym wysiłkiem
poruszał się na korc

'e. W ostatnim secie Ba­
worowski prowadził nawet 4:2, lecz powta­
rzające się kurcze i wywołane upałem zmę­
czenie nie pozwoliły mu zwyciężyć.

W grze pojedynczej panów o mistrzostwo
Francji padły poza tym następujące ciekaw­
sze wyniki:

Nakano — Goldschmidt 6:8, 4:6, 6:0.
Menze-1 — Sutler 6:2, 6:2, 6:0.
Mitic — BoleIli 6:2, 6:1, 1:6, 6:1.
Pallada — Lesueur 6:3, 6:2, 6:2.
Heeht — Wilde 6:4, 1:6, 6:8, 60,

ZAWODT LEKKOATLETYCZNE W BUDA­
PESZCIE.

W czasie Zielonych Świąt odbyły się w Bu­
dapeszcie międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne. Ciekawsze wyniki notujemy: oszczep— Stoeck (Niem.) 68,68 mtr., 5000 m. — V3r­
tanen (Finl.) 15:01 min., dysk — Kulitzi (Wę­
gry) 48,14 mtr., w dal — Grynnicza (Wągry)
731 cm.
SENSACJE NA TURNIEJU TENISOWYM

W BERLINIE.
W Berlinie od paru dni odbywa aię mię­

dzynarodowy turniej tenisowy, organizowany
przez Rot-Weiss Berlin.

W rozgrywkach niedzielnych czołowy te­
nisista niemiecki Henkel pokonany został
przez Czecha Drobnego 8:6, 6:8, 6:2, 2:6.
10:12.

Przegrał również Metaxa w spotkaniu •
Redlem 1:6, 4:6, 2:6.

W finale Drobny (Czechosłowacja) zwy­

ciężył Redlą (Niemcy) 6:2, 8:6, 3:6, 6:%
6:3.

PIERWSZE NA ŚLĄSKU KOŁO
MOTOROWE ZWIĄZKU REZERWISTó\l

Mamy do zanotowania fakt powstania Ko­
ła Motorowego Związku Rezerwistów na te­
renie Chorzowa, którego zebranie organiza­
cyjne odbyło się 3 bm. w sali Hotelu Polskie­
go w Chorzowie.

W obecności zaproszonych gości zagaił ze­
branie prezes Zarządu Grodzkiego Z. R, p.
mec. Staweki podnosząc konieczność zorga­
nizowania i szkolenia wojskowego wszystkich
do tej pory niezrzeszonych motocyklistów i
automobilistów. ,

W skład Zarządu nowopowstałego Koła
m. in. weszli: pp. Borzym prezes, Nadajczyk
wiceprezes, Pucek sekretarz, Fus skarbnik,
zaś do Kom. Rew. pp. M ira, Nowak i Golenia.

Zebranie odbyło się w atmosferze szcze­
rego patriotyzmu i pełnego zrozumienia dla
spraw związanych z obronnością kraju.
ZA 250.000 DOL . SPRZEDANO BILETÓW

NA MECZ LOUIS—SCHMELING.
Mikę Jakobs, „król" amerykańskich me­

neżerów bokserskich, zgromadził w ub. środę
przedstawicieli prasy w Nowym Jorku, celem
udzielenia im informacji przed meczem
Schmeling — Louis o mistrzostwo świata w
wadze ciężkiej.

Jakobs oświadczył dziennikarzom, iż do­
tąd sprzedano biletów wstępu na mecz powyż­
szy za sumę 250.000 dolarów. Spotkanie od­
będzie się, jak wiadomo, 22 bm.

Jednocześnie dziennikarze przeprowadzili
wywiady z obecnymi na tym przyjęciu bokse­
rami Schmelingiem i Louisem. Schmeling o
świadczył: „Jestem przekonany, te uda ml
sie pokonać Louisa, skoro już ras zdołałem
rozstrzygnąć z nim spotkanie przez k. o."

Louis natomiast powiedział: „Znokautuje.
i Schroelinga w 7-ej rundzie

".
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Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Orod«kl*go w Turnow­
•kiiM Górach rt-wlru II Keilmtori Żubr,
mający kancelarię w Tam. Gornch. ul. O­

rol<ik» nr 17, na podstawie art. S78 1 679
k.p. c. podajł do pnbllcme) wliwiomoAcl. te
duła 23 lipca M"»8 r. o godz. 10 w Sąd/.ie
Grodzkim w Tarn. Górach aalu xwttt*<M11U.>­

cljle i»le, pierwsza gpniedai w dMlM publl­
cinciio przetargu należącej do dłużników
Adolfa 1 Emy Molec/ok w Buchaj Qo*M
pieruchomodcl, akladajiicej sn.' x budynku
nil*ałkalnf>«o, Jednopiętrowego, uian>wnle
»>budowan»K«>. budynku aospodarcztso 1
chlewików lokatorskich ora/ gruntu o Ot*l­
l»J powierzchni 1.044 m», potaftOM] « Su­
chej Górze, powiat Tam. (lory, a zapijanej
w.italodze wleczyatej Są<lu Grodzkiego wTarnowskich Górach — Sucha Góra Tom
111, wykaz U Ti.

Nieruchomość oszacowana została na
umie. zł lti.aoi),—, ceua zaś wywołania wy­
JHISI i{ 12.375,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest zhityć rękojmie, w wysokości zl l.t>50,­.
JI. Km. Ml/M

sus dnia M lipca 19:* r. o godz. 10.30 w
Sadzie Grodzkim w Tarn. Górach sala nr ;łs
odb^dłlo się druga sprzedaż w drodze pu­
fcltoznago przetargu należącej do dłużnika
Ignacego Drzyzgl w Hudnych IMcknruch
nieruchomości, śniadającej się z budynku
llileszkaliu-m*. jednopiętrowego, budynku
gospodiirc/ego, oraz gruntu o ogólnej po­
wierzchni (i00 mi, położonej w nudnych
Piekarach przy ulicy Naklelsklcj nr 101, a
zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodz­
kiego w Tarnowskich Górach — Kudne Pie­
kary wykaz U -'••>•

Nieruchomość oszacowana została na
• ujne. zł 16.S00,—, ceua zaś wywołaniu wy­
nosi /.{ IO.:KM.—.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1 .V>0,­.
II Km. 1«M 36

*&« dnia M lipca IW r. o godr. 10.45 w
Sądzie Grodrktm w Tarn. Górach sala nr 38
odbędzie się pierwsza sprzedaż w drodze
publicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Tomasza Ki.ndzlory w Tarn. Górach
nieruchomości, składającej się z budynku
mieszkalnego, parterowego, masywnie wy­
budowanego, chlewa i chlewików, oraz
gruntu o ogólno) powierzchni MB ma, poło­
żonej w Tarn. Górach przy ulicy Szopena,
a zaplmuiej w księdze wieczystej Sądu
Grodzkiego w Tarn. Górach — Tarnowskie
Góry Tom :':» wykaz h. 755.

Nieruchomość oszacowana została na
• unię zl L,K70t>,—. cena zaś wywołania wy­
noal zl UJM,—»

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości zl 2>70,—.

II. Km. MM/M
zaś dnia 23 lipca 1938 r. o godz. 11­ejw

Sądzie Grodzkim w Tarn. Górach sala nr 38
odbędzie się druga sprzedaż w drodzo pu­
blicznego przetargu należącej do dlużniwki
Jadwigi JMtok w Radzionkowie nierucho­
mości, składalącej się z budynku mieszkal­
nego, jeduoplętrowego, masywnie w>budo­
waneso. oraz gruntu o ogólnei powierzchni
l.R+2 mi, położonej w Radzionkowie przy
ulicy Rowowej, a zapisanej w księdze wie­
e rrwi ej

' Sądu Grodzkiego w Tarn. Górach ­
Radzionków Tom 49 wykaz U 1.">W.

Nieruchomość oszacowana została na
•utnę zł 10.000,—, cena zaś wywołania wy­
nosi zł 6.»»*,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmie w wysokości zł 1.000,—.

II Km. 2249.37 .
zaś dnia 23 lipca 1938 r. o godz. 11 .18 w

Sądzie Grodzkim w Tarn. Górach sala nr 38
odbędzie się pierneza sprzedaż w drodze
publicznego przetargu należącej do dłużni­
erki Julianny Kazyk z domu Jasiok w Ra­
dzionkowie nieruchomości, układającej się
• budynku parterowego, masywnie wybudo­
wanego budynku gospodarczego oraz grun­
tu o ogólnej powierzchni MM mJ, położo­
nej w Radzionkowie przy ul. Wiktora a za­
pisanej w księdze wieczystej Sądu Grodz­
kiego w Tarn. Górach — Radzionków Tora
81, wykaz L. 879.

Nieruchomość oszacowana została na
•urnę zł 3.000,—, cena zaś wywołania wy­
nosi zl 2.260,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Je*t złożyć rękojmię w wysokości zł 300,—.

Rękojmię należy zto*vc w gotowtżnie al­
ri w takich papierach wartościowych badi
książe czkach w kładkowych Inatytucyj
w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwortych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji btdą zachowane uitawo­
w e warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym
publicznym obwieszczeniem nie będą po­dań* do wiadomości wnrunkl odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą przy licytacji 1 przysądzeniu własności
na rz-cz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
osiby te przed rozpoczęciem przetargu nie
•łożą dowodu, że wniosły powództwo o
gwolnlcnie nieruchomości lub jej części
od egzekucji 1 że uzyskały postanowienie
właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie•gzekucjl.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nleruchomoflcl w
dni powszednie od godz. 8­ej do 18-ej, akta
zaś p ost rp owa nli egzekucyjnego m ożna
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Tarnow­
skich Górach, ul. Opolska nr 17, sala nr fil.

Nieruchomości położone są w strefie
aadgranlcznej. Nabywca winien przed
przystąpieniem do licytacji przedłożyć ze­
zwolenie władzy administracyjnej na naby­
c ie nier uchom ości.

Dnia 2 czerwca 1938 r.
|IMvi ŻUBR, Komornik.

Bilans roczny
Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Cieszyna

na dzień 31 grudnia 19^7 r.
STAN CZYNNY:

Kasa | sumy do dyspozycji , • , ,
Wuluty obce

...... k,,
Papiery wartościowe

.. ... ..
Lokaty w btokaok

. ... ...
W.kslc z.dyHkoiilowaue I pożyczki wekslowe
Weksle protestowano •••«• >
lU.hunkl bieżące
Pożyczki termluowe na zastaw . , •

>życzkl na skrypty dłużne
życzkl hipoteczne ,

Należności z tyt. układów konweri. , •
Odsetki zalegle •••<••••
Nieruchomości i,i • • t*•
R u cłuunoM i

IllttltSI
Rożne aktywa

iłilitli
urny przecluHlule

. .<•...
Oddziały , . , t , • ,

|, .

złotych
804.491 ,11

B.448,
4tw .918.3ti
B66414.M

1JJ4S.MT.M
51,204,71

l.OM .OM .­
2.ł8l.943.!KI

l8.ftW.60
1.100.fJ8,­142m 'i

17 14:,12
551.531,1>
80.500.—
111.13.50

6.210.5.1
K3 BT.8J

Popi
1'dil tme gwarancje , , ,

kasa'krycie funduszu emerytalnego

8.18S.9S7.34

6ii*..i;r.,49
2 800,—

171.877.97

aai.iao.64

Kapitał zakładowy • • • «>
Pumlusz zasobowy . , . . .
Ftraduai wyiówuawczy .
1'unduHz amortyzacji nieruchomości
Wkłady oszczędnościowe t . . •
Ituchunkl czekowe
Zobowiązaniu Inkasowe . . , .
Kredyty udzielone Kasie • . ,
Hóżue pasywa . .

i••
Sumy przechodnie g
Rachunek Centrali w Oddziałach •
Nadwyżka za rok 1037 , . . i

Różni *a depozyty i,•<
Zobowiązania t tyt. udzielonych gwara.ncyjRóżni za iukicsa . , .
Fundu sz em erytalny • it«

BIKRNY:
złotych

.%o.ooo ,­
548.575.55
21.509,2'

21 828,85
6.857.990,71

888.144,89
400,—

10^.805,­
26.241.17
30.287,0B
8:t.:i87,:m
5.061,41

8.188.087,34
6.548.365,40

yj 2.800, —

, 171.877,97
881.180,64

15.843 .181,44

RACHUNEK
BTRATY":

(Msetkl 1 prowizje
|•••

Koszty łKUHilowe
Odpisy wierzytelności wątpliwych
ROtna wydatki
rmiduszowi wyrównawczemu za

na papierach wartościowych .
Nadwyżka za rok 1937 . , ,

K. 5TIiAI 1
Złotych»•» 832.701,661

i . » 173.:366,61
i

<i 8 S6f,66
17.190,67

zwyżki,, 19 331.57i• 5.061,31 j

B60.698.5fl 1

ZYSKÓW za rok 1937

Odsetki I prowlzl*
....<•

i
Od/,»kane wierzytelności wątpliwe , .
Zwrot kosztów administracyjnych i • .
Różne dochody
Zwyżki kursowe na raplerach wartościow,

ZYSKI:
złotych
500.138,12

5.154,35
4.312,08

21.754.41
19.331,57

Komisja Rewiz.yma
( —) Stanisław SowaI- i Karol Klala
C—) K. Piwko

PyrekcJaj
Dyrektor zarządzający: (—) L. Skrzypek

Członkowie Dyrekcji:(-) Pr J. Kisiata (-) Józef Jaekki (-) Karol Pumnerl*.
(-)

Księgowy:
Piotr Galocż.

Kufry, walizy I torebki damskie
w największym wyborze kuplsi w nowootwartaj ^

twórnl wyrobów skórzanych
I. S. Piechocki

Chorzów |. ul. Powstańców 15Katowic*, ul. II . Piłsudskiego 11
Opatalunftti Reperacja

•• ••••••••••••• i IHIIIIII •••• •• • !•• i iniiiiinT,"

• a

{ Bądź nowoczesnym
; i podróżuj

LOTEM
: Bilety w biurach P. L . L „LOT", w wiek­ •

szych biurach podróży i u portierów S
większych hoteli. •

£ :
• •••••iii •ii iiii iiii iiii iiti i iiiiiiiinini,;

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonuje:

Ttt. 308­78

wszelkiego rodzaju druki, tak bilety
wizytowe, zawiadomienia ślubne,
klepsydry, programy, afisze, prospekty
handlowe, formularze, broszurki, książki,
czasopisma, pocztówki, listy, itp. szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych.

KATOWICE UL BATOREGO 2

Jędrne ze azpitall na Górnym ilątku
poszukuje

lekarza asystenta
Kandydaci na to stanowisko winni do­
łączyć do podań nastcpujuce dokumen­
ty lub uWariytelHloM wlpisy:

1) dyplom lekarski, 2) świadectwa
z poprzedniej pracy, 8) dowód obywa­
telstwa polłklegt), 4) świadectwo ukoń­
czenia kurfiu O. P. L.­Oaz, D) życiorys.

Podania wraz z dokumentami nalrży
nadsyłać do Admlnlstr. „Polski Zachod­
nie)*' w Katowicach pod nr 19l",i do
U. 6. t.r. (1290)

Licytacja
c.ilknwitesio urzad/enia restaura;vi­
n« z fortepianem i bilardem w łącz­
ne i wartości 1 752.-­ zf odbędzie się
dnia 11 czerwca 1936 foku o ROcNfli-S
\2 wtodcaGuzeberw Brvsia Karola w
Bytk-owfe Miciia^tkowicka 1 (1322)

URZĄD SKARBOWY
SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM
ZBUDUJEMY

SCIGACZSLASKI

I Km. 830/38 .

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

W pln.tek, dnia 10 czerwca 1M8 r. o jro­
diinie VI..50 w Czechowicach, boczny tor

icji Pzle-dzice, sprzedam:
11 wagonflw cystern.
Ruchomości można oglitdai1, w dniu licy­

tacji w miejscu i czapie wyżej oznaczo­
ny m. (1326)

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Bielsku, rewiru I.

VI. Km. 1278/38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Kom. Sądu Grodzk. vr Chorzowie, rew. VI
•t. Staweckl, mający kancelare. w Chorzo­
wie, ul. Grażyńskiego nr 14, na podstawie
art. 902 k. p. c. podaje do publicznej wla­
domoScl, że dnia 10 czerwca 1038 r. o godz.
10-teJ w Chorzowie, ul. Pudlerska nr 14 a.
odbędzie sio 1-gza licytacja ruchom ości ,
•kładalących »i<) z:

róinych towarów apożywczych w sklepie
kolo nialnym ,

łezacowanych na łączna *ume. zl 1.000,—.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu 1 czaele wyżej oznaczo­
•ym.

Choriow, dnia 4 cwrwca 1038 r.
(MB*). KOMORNIK.

II Km. 530 37,

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik sudu grodzkiego w Wodzisła­
wiu, Jan Klauzlński, II rewiru, mający
kancelarie, w Wodzisławiu w Sitdzle, po­
kój nr 58, na podstawie art. 676 i 679 kpe,
podaje do publicznej wiadomości, że:

w piątek, dnia 2 września 1938 r. o go­
dzinie 10 rano w Wodzisławiu w Sądzie
odbędzie się sprzedaż w drodze ) ublicznego
przetargu należącej do dłużnika Józela
Fi ystackiego, urzędnika celnego, zara. w
AdamoWicach nieruchomości Marklowice
Dolne, wykaz L, 332, składająca »ię z do­
mu mieszkalnego, domku gospodarczego w
podwórzu, płotów 1 ogrodzenia, gnojaka I
Btępu w podwórzu oraz parceli o łącznym

obszarze 0.2& .68 ha. Księga gruntowa prze­
howana w Sądzie Grodzkim W Wodzisła­

w iu.
Merurhnraosć zo*ta!a oasaflowsai na

kwotę W.761,0Q zł, cena za* wywołania wj­
BO»l kwotę 11.070,75 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złoiyp rękojmię w wysokości 1.476.10 zł.

II Km. 1165/37. — W pi.'|tek. dnia 2 wrze­
śnia 1938 r. o godz. 10.30 rano w Wodzlsła­

i w Sądzie odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należąca, do
dłużnika Alfreda Gojnego, asystenta biuro­
wego zain. w Rlertułtowach nieruchomość
Diertułfowy wykaz h. 616, składająca się z
domu mleszkalntgo, drzew ] krzaków owo­
cowych, oraz parceli o łącznym obszarze
0.16 .09 ha. Księga gruntowa przechowana w
Sadzie Grodzkim w Wodzisławiu.

Nieruchomość została oszacowana na
kwotę 27.639,81 zł, cena zaś wywołania wy­
nosi kwotę 20.72»,Bo zł,

Przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wytokoftd 2.763 ,90
łotych.

II Km. 790/37. — W piątek, dnia 2 wrze­
nia ld38 r. o godz. 11 rano w Wodzisławiu

W Sądzie odbędzie się sprzedaż w drodze
publicznego przetargu należącą do dłużnika
Antoniego Kołodzieja, byłego sekr. sądowe­zam. w Pszowie nieruchomość Pszów
wykaz L, 102, składająca się z domu mie­
szkalnego, szopy murowanej, studni na wo­
lę, drzew owocowych i parceli o łącznym
•bazarze 0.11.15 ha. Księga gruntowa prze­

chowana w Sądzie Grodzkim w Wodzisła­
wiu 81.

Rękojmię należy złożyć w gotowizn)*
albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych Instytu­
cji, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwartyrh części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowa
warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą
do licytacji i przysądzenia własności na
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą

odów, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucli, oraz że uzyskały postanowienie wła­
ściwego eąJu, nakazujące zawleszene eg­
zekucji.

W clneu ostatnich dwóch tygodni prted
licytacją wolno oglądnę nieruchomości w
dni powszednie od godziny S do 18. zaś ak­
ta postępowania egzekucyjnego m ożna
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Wodzisła­
wiu, pokój nr 58.

Wodzisław Śl., dnia 30 maja 1938 r.JAM KDAĆmSKI
Komornik Sądu Grodzkiego w Wodzisławiu.

(1329)

Dvrekcia Cel w
Mysłowicach orzyj
tnie od zaraz -uty
nowana

stenot >ptstkę
Wvii'aaane tsjto­
szeirie osobiste na
koszt własny Re­
ftektui e sie tylko
na pierwszorzędna
sile (WI01

W ÓŻNE

Lekarz-dentysta

Baumj?arten przyj
mnie Katowice, u l
Młyńska 5 Usu­
wanie bezbolesire
Nowcczesne labo­
ratorium zebów
Rentgen diater­
mia i kw^.rcówka

Uczeń
może sic z-Kłf's'ć
zaraz Katowice.
irlica Ks Bistcairt
Lisieckiego 10. —
Mistrz piekarski

(1834)

Poszukiwany
majster­

mechanik
z dluizolediia PIMK
tvka Poza da: ra
praktyka w fabry­
kacli obrabiarek r
ukończenie ko­
dnie i szkol >

/
• tech­

nicznej — Oferty
wraz z odpisami
świadectw SJ
Mechanik" do

Biura Ogłoszeń 5
Fuksa. Łódź . Piotr
kowska 87.

(1327)

Sztandary
ręcznie artystycz­
nie haftowane w
naistarszei firmie
na Ślaskni Kazi­
mierz Schaefer
Katowice. Br Pie­
rackieco \2 tele'

fon 333 76 Zadai­
cie ofert (1686)

E33MSB

Komisarz do policiainta: — Wyj­
dziesz ma miasto i. aires^tuijesz czwar
•OKO do bridża

VI Km. 1100 i 10D3/38.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, ze sprzedam w drodze pu­

blicznej licytacji następujące rurhomosri:
1) dnia II czerwca 1D38 r. o godz. 8 .30 w

Katowicach przy ul. Jana nr 2:
szafę puncerną marki „Aruheim" —

oszacowaną na sumę 12O0 Ił;
2) dnia 14 czerwca 1938 r. o godz. 9 .30 w

Katowicach przy ul. Piastowskiej nr !>:
kompletny gabinet męski, szafę biblio­
teczną, 5 foteli wyścielanych, toaletę
damską, Uelltniarkę jasną, stolik kwa­
dratowy, Izafkl nocne, odbiornik radio­
wy markr „Kosmos", kilim około 3 razy
1,5 m 1 rożnych lamp — oszacowane na

łączną sumę 1.253 ttt­ (1330)
Powyższe ru<'ho(Oo#cl oglądać można w

dniu licytacji w mlejacu 1 czasie wyżej
oznac zonym .

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
rewiru VI, w Katowicach.

Motorower
N S. U używany
1000 km za 6.X)
zł sprzedam Ofer­
ty do Adminisl'-!­
oii P Z. pod ..600"

(183:)

Pies
owczarek tanio
oddani ulica Jor­
dana9.m2.

(183 U

Ostrzeżenie!
Ostrzegani wszy­
stkich Drzed na­
byciem weksli z
moim poidnise"!.
których hoirorowa)
nie bede. potre"

waż zosta'łv wy­
stawione i zaopa­
rzone w moie pod

Disv bez mei woli
i wiedzy .lano*z
.lózei. rdiik Krv­
rv dnia 3. 6. 1933.

(1S20)

Za długi
inoici żony Mazda

"
lenv z domu K.a­
cliet irie odiJowia­
dam Piotr Świer­
got Katowice III
Kolon'a Prezyden­
ta Mościckiego

(1827)

PENSJONAT

„ŚLĄZACZKA'
K. Mączyńskiej

WISŁA
Telefon nr 66. .

Ceny przystępne.

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

IV Km. 900/38.

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Gr-nd/U-so w Chorzo­

wie, rewiru I\' ogłasza, że w czwartek,
dnia 9 czerwca 1938 r. <> srodz. 8 .30 sprzedam
publicznie w Chorzowie przy ul. Jagielloń­
skiej c, Dostępujące ruchomości:

1 szafo żółta, nową rozebrana., 1 skrzyn­
ki; jasną drewnianą, 2 suknie czarne, )
szafę do rzeczy szeroką z lustrem orze­
chowa, 1 stolik z apteczką, 1 zegar regu­
lator wiszący, 1 kanapę czerwoną stara,
1 witrynę, za szkłem, 1 lampę wifząca
6-ramlenną, l lustro z podstawką czarni
— oszacowane na łączną sumę 886.00 zł
IV Km. Ml, 522/38 — zai o godzinie J

sprzedam w Chorzowie przy ul. M, Piłsud­
skiego nr 8, następujące ruchomości:

większą ilość towarów tekstylnych, jak
materiałów na suknie, płaszcze i t. p.

— oszacowane, na łączną sutne, 17.77ó,'2
­2 zł.

IV Km. 1047/37 1 1030/88 — oraz o godzi­
nie 9..(O sprzedam w Chorzowie przy płaci
M. Fiłsudtikiego nr IG:

.1 maszynę do pisania marki ,,Stoever'\
I kasę ogniotrwałą żelazną szeroką du­
żą, 1 biurko podwójne etarsze, 2 fotel*
do biurka, 1 szafę do papieru z żaluzją,

f iOO arkuszy tapet różnych — oszacowa­
ne na łączną sumę 3.980,00 zł. (132S)

(—) WIBTUBA, komornik

®fe4^*>

Bramkarz- nie powinien mieć krzy­
wvch DÓff.

3edynle prici
tanie,
drobne ogłoszenia

kupisz lub sprzedasz korzystnie
każdy przedmiot, poszukasz ka­
pitał, mieszkanie, pokoje 1 t. d .
Przez

drobne ogłoszenia
oszczędzasz niepotrzebn. wydatki
i czas, a wynik jest zapewniony

BonNrS
Ważny od 1—15 czerwca 1938.

Za
dwa słotę - 15 stów

każde daisze słowo 20 gr
Do listów pozamiejscowych
dolicza się 50 gr. tytułem
opłaty pocztowej.

Tekst ogłoszenia:


